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Najwyższy czas pomyśleć 
o młodzieży! 


Z kół naszych Czytelników nadesłano 
nam poniższy artykuł, który po dokona- 
niu pewnych zmian, podyktowanych 
zrozumiałemi względami (ceffzurą) z ca- 
łą skwapliwością drukujemy. Artykuł 
ten jest jedyną odpowiedzią na nieprzy- 
tomne, bo niezauważające tragicznej sy- 
tuacji młodzieży, artykuły prasy sana- 
cyinej. Nie dziwmy si? różowym okula- 
| rom dziennikarzy sanacyjnych, boć sie- 

dzą u żłobu suto zaopatrzonego. no 
i boją się niebezpieczeństwu spojrzeć 
odważnie w oczy. A uczciwego referowa- 
nia o rzeczywistej rzeczywistości nie 
można „się tam spodziewać, 


Zagrożona reduta aktualnego obec- 
nie „Legjonu Zasłużonych“ czyni gorącz- 
kowe wysiłki, aby umocnić swoją pozy- 
cję w oparciu o organizowany właśnie 
nowy blok prorządowy. Już z góry moż- 
na przewidzieć, że do tego nowego bloku 
wejdą przedewszystkiem najwięksi ge- 
szefciarze — sekretarze i posłowie z daw- 
nego BBWR, a obok nich — jako siła 
podstawowa — sanacyjne związki kom- 
batantów. Innemi słowy, bankrutująca 
firma, pozbywszy się pewnych niepożą- 
danych wspólników, powstanie na nowo 
pod innym szyldem. 


Nowy obóz polityczny ma się opierać 

na ludziach, którzy od wielu lat bez u- 
stanku i bez skrupułów dyskontują swo- 
A je zasługi militarne. W praktyce to dys- 
kontowgnie owych zasług oznacza wy- 
łączny mónopol na obsadzanie i zajmo- 
wanie posad i synekur zarówno pań- 
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| Rok XXX. 


Beolsica katolicka 


zwrócona ka Jasnej Górze. | 
Otwarcie pierwszego synodu biskupów polskich. 


Ojciec św. błogosławi narodowi polskiemu. 


Częstochowa, 26. 8, (PAT.) 
z rana odbyło się uroczyste 
synodu episkopatu polskiego. O godz. 
9,30 wszyscy kardynałowie i biskupi 
oraz pozostali uczestnicy synodu proce- 
sjonalnie udali się przez salę rycerską 
i podwórzec klasztorny do bazyliki. W 
chwili, gdy łegat Ojca św. kard. Mar- 
maggi, krocząc pod baldachimem, wcho- 
dził do bazyliki, chór klasztorny zainto- 
nował „Tu es Petrus“. Po wejściu do 
bazyliki, legat papieski zasiadł na tronie, 
poczem ks. kard. Hlond, prymas Polski, 
odprawił cichą mszę św. W czasie na- 
bożeństwa chór śpiewał melodje polskie. 

Po mszy ks. biskup Przeździecki w o- 
tóczeniu trzech prałatów w imieniu ca- 
łego episkopatu polskiego i uczestników 
synodu odczytał wyznanie wiary, które 
głośno powtarzali wszyscy uczestnicy 
synodu. Zkolei nastąpił moment odczy- 


otwarcie 


tania przez ks. prałata Janasika z Rzy-; 


mu, audytora roty, w językach łaciń- 
skim i polskim pisma apostolskiego, w 
którem Ojciec św. mianował ks. kard. 
Marmaggiego legatem na synod polski, 
Bulla papieska zredagowana w bardzo 
serdecznym tonie, zawiera wiele cie- 


stwowych jak i uzależnionych od pań-|płych słów dla Polski i narodu polskie- 


stwa. 
Jak słusznie podkreśla pismo „Naród 
i Państwo*, czas byłby już skończyć z 
tem ciągłem „odcinaniem kuponów" od 
zamierzchłych zasług. W Polsce istnieje 
dziś olbrzymia i wzrastająca z każdym 
| Aniem armja młodzieży, która w wojnie 
ani w walkach o niepodległość Rzeczy- 
pospolitej nie mogła ze zrozumiałych 
względów brać udziału, a która, gdy 
| 
£ 


przyjdzie odpowiednia chwila, wykaże 
patrjotyzm nie mniejszy od ofiarności 
„Legjonu Zasłużonych". Młodzież pol- 
ska dojrzała dziś tak dalece, że z powo- 
dzeniem może zastąpić „Legjon*, upor- 
czywie czepiający się władzy, a wykazu- 
jący na każdym kroku swoją niezarad- 
ność. Starszym panom może trudno po- 
godzić się z faktem, że młodemu pokole- 
niu nie wystarcza dotychczasowe „jakoś 
ą to będzie" i gnuśne wyczekiwanie na na- 
> dejście lepszych konjunktur. Lecz mło- 
dzież polska coraz głośniej domaga się 
chleba i pracy, której „Legjon Zasłużo- 
nych“ nie był w stanie dotychczas jej 
zapewnić — młodzież chce otrzymać głos 
w kwestjach, decydujących o jej przy- 
szłości! Jeżeli tępe oczy sybarytów nie 
dostrzegają tej potężniejącej z każdym 
dniem armji niezadowolonej młodzieży, 
10 tem gorzej. Przypominamy, że nie 
chodzi tu o karjerowiczów z osławione- 
go Legjonu Młodych itp. Chodzi o kil- 
ka miljonów młodych ludzi, znajdują- 
cych się dzisiaj poza nawiasem życia, 
ludzi nieszczęśliwych i upośledzonych 
dzięki „radosnej twórczości". 


Z roku na rok mnoży się armja mło- 
dych ludzi, więcej lub mniej wykształ- 
conych, pozbawionych chleba i pracy. 
Młodzież ta chce żyć, chce pracować, a 
tymczasem ma wejście do życia zam- 
— knięte. Wszędzie „posady są zajęte“. 

| Przez kogo? Przez 40-letnich członków 

„Legjonu Zasłużonych“, którzy jako u- 
niwersalni genjusze piastują wszelkie 
stanowiska, najczęściej nie mające do te- 
(Ciąg dalszy na stronie 2-ei). 


go. Ojciec św. z gorącym sentymentem 
wspomina dni i lata, przeżyte w Połsee, 
i w zakończeniu daje wyraz pewności, 
że prace synodu, odbywającego się na 
Jasnej Górze, okażą się ze wszech miar 
skuteczne. 

Po odczytaniu bulli, legat Ojca św. 
ks. kard. Marmaggi udzielił błogosła- 
wieństwa apostolskiego wszystkim u- 
czestnikom synodu i wiernym, wypeł- 
niającym kościół po brzegi. W uroczy- 
stem nabożeństwie z okazji otwarcia sy- 
nodu plenarnego wziął udział, jako 
przedstawiciel rządu, min. w. r. i o. p. 
prof. Świętosławski, którego u wejścia 
do klasztoru uroczyście powitali pry- 


Wezoraj | mas Polski kard. Hlond, biskup Kubina, 
[generar zakonu oo. paulinów Pius Prze- 


ździecki i przeor Jasnej Góry ojciec Nar- 
butt-Motyvlewski. 

Przed południem w historycznej sali 
rycerskiej, przyozdobionej obrazami i 
portretami, rozpoczęły się obrady syno- 
du. Z powitalnem przemówieniem wy- 
stąpił do kard.-legata ks. kard. Kakow- 
ski, wyrażając radość, że Ojciec św. wy- 

| słał jako legata do Polski cieszącego się 
tak wielkim szacunkiem kardynała. 

Po tem przemówieniu zabrał głos le- 
gat apostolski, otwierając kanonicznie 

i pierwszy synod plenarny. 

Zkołei ks. prałat Janasik odczytał 
dekrety legata apostolskiego o zwołaniu 
synodu, o uczestnikach synodu i o po- 
rządku obrad synodalnych. Następnie 
dokonano wykaru sekretarza synodu, 

BĘ: został ks. bisk. Przeździecki 
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oraz notarjuszy, teologów i prawników 
synodu, a także komisji weryfikacyjnej. 
Na tem zakończono sesję pierwszą. 

Po południu o godz. 4 rozpoczęły się 
obrady drugiej sesji synodu, podczas 
której odczytano i przedyskutowano 12 
rozdziałów statutów synodalnych. 


Wielki napływ pielgrzymów. 


Częstochowa, 26. 8. (KAP.) W dniu 
wczorajszym w przeddzień święta Matki 
Boskiej Częstochowskiej przybyło kilka- 
dziesiąt pociągów z pielgrzymami z róż- 
nych stron kraju. Duża ilość pielgrzy- 
mów przybyła pieszo. Obliczają, że w 
dniu wczorajszym przybyło zgórą sto 
tysięcy osób, Napływ pielgrzymów bę- 
dzie trwał w ciągu dnia jutrzejszego. 

Zwraca uwagę obecność wielkiej licz- 
by młodzieży i osób ze sfer inteligencji. 


Urzędowe pofwierdzenie wiadomości 


e zesłaniu do Berezy. 


Kraków. (PAT). W dniu 24 bm. zo- 
stali odstawieni do miejsca odosobnie- 
nia w Berezie Kartuskiej dwaj działa- 
cze Stronnictwa Ludowego: Stanisław 
Nita ze Szczurowic, pow. brzeskiego, 
wiceprezes zarządu powiatowego Stron- 
nictwa Ludowego na powiat brzeski o- 
raz Władysław Ryncarz z Borku, pow. 
bocheńskiego, sekretarz zarządu powia- 
towego Stronnictwa Ludowego, 

Wyżej wymienieni rozwijali wśród 
ludności działalność, mającą na celu 
przeciwstawianie się zarządzeniom 
władz, a w szczególności Nita, wiedząc 
jako wiceprezes powiatowego stronnic- 
twa oe tem, że władze zezwoliły na urzą- 


Wojna w górach. 


dzenie obchodu „czynu chłopskiego“ w 
dniu 15 sierpnia w Brzesku, kierował 
ludność powiatu brzeskiego do Wierz- 
chosławic, mimo iż na urządzenie zjazdu 
kilku powiatów w  Wierzchosławicach 
Urząd Wojewódzki nie zezwolił. Ryncarz 
zaś, ponieważ współdziałał w zorgani- 
zowaniu nielegalnego pochodu i zgro- 
madzenia publicznego w dniu 15 bm. w 
Pogwizdowie, pow. bocheńskiego, mimo 
zakazu władz, jako też przemawiał na 


tem zgromadzeniu. 
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Wielka czwórka powieścio- 
pisarzy 


Marczyńsků 
Romański 
Wasielski 
Różański 
stałe publikuje swoje powieści 
na łamach naszego pisma. 
Nazwiska same stanowią gwa- 
rancję doskonałości naszych 
powieści. Przytem są to powie- 
Ści oryginalne, nigdzie nie 
drukowane. 

Najbliższa nasza powieść, 
której druk rozpoczniemy nie- 
bawem, wyszła z pod pióra 
ostatniego z tej wielkiej czwórki 
Zenona Różańskiego. 


jej tytuł: 


„Milla Grozy 


powieść z rodzaju sensacyjnych. 


Prosimy już obecnie pamietać 
e zapewnieniu sobie dostawy 
„Dziennika Bydgoskiego“ na 
wrzesień. 
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Najwyższy czas pomyśleć... 


(Ciąg dalszy). 


go fachowych kwalifikacyj, ale za to po- 
bierających drugą i trzecią pensję i do- 
bierających sobie personel ze swego naj- 
bliższego otoczenia. O przyjmowaniu 
nowych pracowników niema mowy. W 
najlepszym wypadku przyjmuje się mło- 
dzież, nawet z dyplomami, jako bezpłat- 
nych praktykantów, Mnóstwo nieuków 
i partaczy, którzy najczęściej w niepoję- 
ty dla siebie sposób otrzymali wyższe 
posady i wpływ na przyjmowanie no- 
wych pracowników, obawiając się kon- 
kurencji ze strony wykształconych mło- 
dych-fachowców, wszelkiemi siłami nie 
dopuszcza ich do pracy. Zrozpaczona 
młodzież pyta się: kto temu winien, że 
jedni mają po trzy i więcej posad, a my 
zupełnie nie mamy minimum egzysten- 
cji? Czy niema na to żadnej rady?! 
Czy rząd nie może znależć środków, by 
zapewnić młodzieży możliwość egzysten- 
cji i zarobku? Czy rząd nie może skoń- 
czyć z tą jaskrawą i potworną niespra- 
wiedliwością, aby niektórzy dygnitarze 
mieli po kilka tłustych posad, gdy inni 
giną z głodu i nędzy?! 

Nie dziwcie się, panowie z „elity“, że 
w ostatnich czasach komisje poborowe 
muszą odrzucać już prawie połowę po- 
wołanych do wojska, jako nie nadają- 
cych się do służby! Największą ilość po- 
borowych odrzuca się z powodu złej bu- 
dowy ciała. Jest to skutek złego odży- 
wiania i nędzy! 

Niechaj sobie to zapamiętają sybary- 
ci, którzy tuczą się na oczach wynędz- 
niałego narodu! Niech pamiętają, że ta 
zbiedzona młodzież ma bronić ich ob- 
wisłych brzuchów!... 

Najwyższy czas pomyśleć o młodzie- 


ży! Pol. 
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Abd-el-Krim. 


W Paryżu rozeszła sie pogłoska, że groźny 

wódz kabylów Abd-el-Krim uciekł z wyspy 

Réunion, na której był internowany. Wła- 
_ dze francuskie zaprzeczają tej pogłosce. 


Jak robotnicy wielkopolscy | 


bronili żydów? 
Głupie fantazje żydowskiego dziennika. 


Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). Żydowska 
„Hajntige Najes* w dniu 24 bm. przy- 
nosi wręcz zmyśloną - wiadomość © 
szczególnym rzekomo wypadku, jaki 
miał miejsce w Koźminie, woj. poznań- 
skiego. Gdy handlarze żydowscy przy- 
byli tam nad ranem: na targ zauważyli, 
iż na-spotkanie im kroczy większa gru- 
pa ludzi'z kłonicami. Na ten widok ży- 
'dzi spodziewali się krwawego przyjęcia, 
"przekonali się jednak ze zdumieniem, 
-że są to robotnicy polscy, którzy zgro- 
madzili się aby ich strzec przed napa- 
ścią endeków(1) 

Zdumionym kupcom żydowskim mieli 
oświadczyć: Jesteście naszymi braćmi. 
Rozpakujcie swoje towary i handlujcie. 
My będziemy już uważać, by nie stało 
się wam nic złego. Handlarze stwier- 
dzają, że istotnie przez cały dzień tar- 
gowy prowsdzili handel zupełnie spokoj- 
ny i spokojnie powrócili do domów, 

* 


Nie wiemy zupełnie na co się żydom 
„może przydać tak sfabrykowana 
wiadomość. Czy im to co pomoże? (r) 


Nowe zarządzenia militarne 


w oświeżlemiu prasy framcuskkiej. 


Paryż, 26. 8. (PAT.) „Le Temps“ za- 
mieszcza artykuł wstępny, poświęcony 
dwom ostatnim decyzjom rządu nie- 
mieckiego: żakazowi wywozu broni do 
Hiszpanji i przedłużeniu czasu służby 
wojskowej. Te dwie decyzje — zda- 
niem pisma —— wzajemnie się wyja- 
śniają, Pierwszą decyzją rząd niemiecki 
pragnął dać dowód chęci współpracy 
na terenie międzynarodowym i nie prze- 
ciwstawiania się W. Brytanii, przez dru- 
gą Niemcy zapewniły sobie przy tych 
rokowaniach autorytet i prestiż, jaki 
daje wyższość militarna. Wzmocnienie 
zbrojeń niemieckich, któremu towarzy- 
szy efektywne przystąpienie Rzeszy do 
zasady nieinterwencji, nie powinno się 
przyczynić do porzucenia. pnzez dyplo- 
mację francuską stanowiska, zajętego 
wobec wydarzeń hiszpańskich. Łatwo 
jest udowodnić — podkreśla dziennik — 
że to stanowisko zgodne jest z interesem 
pokoju i Francji. Pod tym względem 
należy przyjąć dwie przesłanki: 

1) po odrzuceniu wszelkich względów 
ideologicznych, Francja nie ma żadnego 
interesu w ogólnem wzburzeniu Stosun- 
ków społecznych w Europie. ` Rewolu- 
cja społeczna pociąga bowiem za sobą 
masowe ruchy, a.wówczas Francja, ja- 
ko kraj słabo zaludniony, mogłaby się 
wydawać naturalnem ujściem sił dla 
bardziej ubogich i bardziej iudnych 
krajów. Poza tem Francja potrzebuje 


ści, a kolonje mogłyby być wystawione 
na niebezpieczeństwo w razie rewolucji 
w Europie. Uchwały, powzięte na ostat- 
nim kongresie „Kominternu“, są pod 
tym względem bardzo znamienne. 

2) Francja nie może pragnać nagłej 
zmiany równowagi sił, istniejących o- 
becnie w.Europie. Jako kraj usposobio- 
ny pokojowo i zadowolony ze swych o- 
becnych granic, Francja zdaje sobie jed- 
nak sprawę z tego, że nie megłaby trzy- 
mać się z dala od konflikiu ogólno-euro- 
pejskiego. Dlatego tendencja którego- 
kolwiek państwa do osiągnięcia hege- 
monji w Europie stanowi dla Francji 
groźne niebezr,eczeństwo. 

Z tych dwóch zasad jasno wynika, że 
dyplomacja francuska powinna się sta- 
rać o niedopuszczenie do powstania w 
Europie dwóch anłagonistycznych blo- 
ków, do których scementowania przy- 
czyniłyby się nietylko. wspólne interesy 
państw, lecz przedewszystkiem wspólne 
namiętności. Można łatwo dostrzec, że 
w interesie partji komunistycznej może 
leżeć rozniecenie w Europie. pożaru, 
który mógłby wywołać wstrząsy społecz- 
ne, jak również skierować w stronę 
Francji „Krucjatę', której obawia się 
ZSRR. 

Obecne Niemcy mogą. być zaintereso- 
wane w straszeniu widmem rewolucji, 
aby zgrupować w ten sposób wokół sie- 
bie te państwa, w których widmo to mu- 


swego imperjum Kkolonjalnego dla a budzić nieufność. 
W interesie Francji nie leży jednak, 


pomyślności gospodarczej i niezżależno- 


aby w środku Europy wytworzyła się 
przepaść, która mogłaby pochłonąć wraz 
z cywilizacją istotna siłę Francji. W 
razie gdyby rząd francuski pozwolił na 
wywóz broni do Madrytu, Niemcy i Wło- 
chy powiększyłyby wywóz broni dla 
wojsk powstańczych. Poza tem wspólna 
polityka zacieśniłaby węzły, łączące Ber- 
lin z Rzymem. Dlatego w obecnej sy- 
tuacji politycznej Francja nie ma pra- 
wa do patrzenia tylko w jeden punkt. 
Twierdzenie o rzekomej „nieobecności“ 
Francji i zaabsorbowaniu jej walkami 
wewnętrznemi nie. jest pozbawione 
związku z pewnemi wahaniami, jakie 
przejawiają się w krajach naddunaj- 
skich. Te poglądy winny być zarzuco- 
ne. > 
Wizyta paryska gen. Śmigłego-Rydza, 
dostarczy wkrótce francuskiej dyploma- 
cji sposobności do wykazania, że Fran- 
cja prowadzi zawsze w Europie pozy- 
tywną politykę. Przystąpienie Niemiec 
do francuskiej propozycji o nieinterwen- 
cji dostarczyło dowodu, że jeśli się ma 
silną wolę, rozum wkońcu zwycięża. O- 
statni dekret niemiecki w sprawie służ- 
by wojskowej wskazuje na to, że pano- 
wanie siły nie zakończyło się w Europie, 
Zarówno tradycje francuskie, jak intere- 
sy Francji nakazują usilną pracę nad 
zapewnieniem trwałego triumfu rozsąd- 
ku nad siłą. Do tego jednak potrzebna 
jest siła zarówno. DRFIYADROJ jak i moral- 
na. 


Powstańcy diófłają pwdzusąć się Dod Madryt: 


Burgos, 26. 8. (PAT). Komunikat urzę- 
dowy ogłoszony wczoraj o godz. 22-ej 
donosi: 

Na froncie Samo-Sierra wojska ma- 
rodowe przeprowadziły w kontakcie z 
lotnikami operacje w Cerreno-el-Nevero 
panującym nad doliną Ozoya. Zajęli- 
śmy pozycje dogodne dla rozwoju dal- 
szej akcji. Przeciwnik stawiał lekki 
opór, póczem cofnął się, pozostawiając 
8 zabitych i sprzęt wojenny. Oddziały 
wywiadowcze były czynne na odcinkach 
Samo-Sierra, Oyarzun, w Asturji i w 
Aragonii. 

Na górach Guadarramy ataki wojsk 


rządowych zostały odparte, przyczem 
nieprzyjaciel pozostawił na placu boju 
kilkaset zabitych. Wojska narodowe 
posunęły się na froncie północnym na- 
przód w kierunku Madrytu, zajmując 
szereg ważnych punktów strategicznych. 
W Santanderze, który ponownie był 
bombardowany przez okręty powstań- 
cze, wybuchł pożar w. rezerwuarach 
nafty. 


Położenie w Madrycie. 


Londyn, 26. 8, (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi z Madry tu, że dzień wczoraj- 
(SZY przeminął bez poważniejszych wy- 


R EET 
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żyd, który 1017 r.krał pieniądze 


ed Niemców, 
wypiera się dziś bezczelnie. 


Oslo. (PAT). Z powodu stracenia ska- 
zanych w procesie moskiewskim Troc- 
ki („Lew* Bronstejn), oświadczył 
przedstawicielom prasy:  Oskarżyciele 
nie mieli innego wyjścia, musieli stra- 
cić oskarżonych. Gdyby choć jeden z 
nich był ułaskawiony, mógłby kiedyś 
przerwać sieć .splecioną przez G, P. U. 
(tajną policję sowiecką). Oto dlaczego 
zamknięto im usta raz na zawsze, ale 
ja, choć usiłowano uczynić ze mnie głów- 
nego winowajcę, zostałem przy życiu. 
Moja rzekoma działalność terorystyćzną 
miała rozwijać się we Francji, Danji i 
Norwegji. Zbrodnie, które mi zarzuco- 
no, są w tych krajach karalne. Wobec 
tego mogę oczekiwać pociągnięcia do od. 
powiedzialności. Mam obowiązek poczy- 
nienia zeznań i pomszczenia(?) jednej z 
największych zbrodni na świecie. 


Niemcy słyszą jak trawa rośnie. 


Berlin, 26. 8. (PAT). Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi z Leningradu, 
że następstwem procesu Zinowiewa i 
towarzyszy jest "nowa wielka fala are- 


| 


sztowań. Jeszcze przed ogłoszeniem 
wiadomości o straceniu 16 skazańców, 
przygotowywano nastroje. przeciwko o- 
sobom, które wskarżeni w zeznaniach 
swych wymieniali jako współwinne, A- 
resztowania jednak nie obejmują jedy- 
nie tych, którzy podejrzewani są o sym- 
patyzowanie z grupą Zinowiewa, lecz 
rozciągają się na znacznie większą licz- 
bę osób. Według pogłosek, liczba are- 
sztowanych do dnia dzisiejszego w Mo- 
skwie, Leningradzie i innych miąstach 
przekracza już kilka tysięcy osób. 


Nowa posada 
— głównego inspektora rolnictwa. 


Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.) W mini- 
sterstwie rolnictwa utworzone zostało 
nowe stanowisko głównego inspektora 
rolnictwa i lasów, któremu powierzone 
zostają wszystkie prace o charakterze 
inspekcyjnym. Główny inspektor pod- 
legać będzie bezpośrednio ministrowi 
rolnictwa. Stanowisko to zostało po- 
wierzone byłemu wojewodzie stanisła- 
wowskiemu p. Jagodzińskiemu. (r) 


padków na terenie całej Hiszpanji. Ko- 
munikaty rządowe głoszą o odniesieniu 
kilku zwycięstw, lecz powstańcy w dal- 
szym ciągu panują nad szeregiem miast, 
w których byli podobno zagrożeni, i nie 
zdają się być bardziej skłonni do podda- 
nia się, niż przed kilku tygodniami. 
W Madrycie daje się zauważyć dotkli- 
wy brak środków żywności. Od osta- 
tniej soboty w stolicy « działa trybunał 
specjalny, złożony z przedstawicieli sze- 
regu organizacyj frontu ludowego. Za- 
daniem trybunału jest sadzenie ofice- 
rów i innych osób, oskarżonych © u- 
dział w powstaniu. Trybunał wydał 
już 4 wyroki śmierci i polecił areszto- 
wać szereg 'osób. M, in. rozstrzelano 
syna b, dyktatora MHiszpanji Primo de 
Rivera. 


Sewilla, .26. 8. (PAT). Radjopowstań- 
cze o godz. 8,30 donosi: Z rejonu: Huel- 
va wyparto ostatnie oddziały czerwo- 
nych. W Madrycie milicjanci demon- 
strowali, żądając od władz ścisłych in- 
formacji o położeniu na froncie. Położe- 
nie finansowe rządu jest krytyczne. Z 
Tetuanu donoszą o klęsce milicji w 
Asturjii W Maladze w kilku dzielni- 
cach szerzą się pożary. W Nawarra w 
wielu miejscowościach zawieszono zpo- 
wrotem krzyże w szkołach i przywró- 
cono wykłady o 


Tragiczna śmierc 2 ludzi w torfowisku 
pod Gnieznem. 


Gniezno. W ub. sobotę w godzinach po 
południowych zajęci byli kopaniem torfu 
na polu Piotra Klawittera w Siemianowie, 
gminy Lubowo, | syn Klawittera' 32-letni Syl- 
wester i 43-letni robotnik Stanisław Spron- 
ger. W torfowisku dwumetrowej gięhokości 
woda dochodziła do 30 cm. wysokości. Torf 
wyhoszono po drabinie. W pewnej chwili 
jedna z ścian torfowiska osunęła się i po- 
grzebała żywcem „obu wymienionych. Na- 
tychmiastowa pomoc nie dała rezultatu. 
Po upływie dopiero kilku godzin odgrzeba- 
no Klawittera i Sprengera, którzy oczywi- 
Ście już nie żyli — śmierć nastąpiła wsku- 
tek uduszenia się. 
misja sądowo-lekarska, która wydała zwło- 
ki rodzinom. (ap) 


miec 


Na miejsce zjechała ko- . 


Ej 


czwartek, 
Qnia 27 sierpnia 1936 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI. 


jocargtwo. 


Jak oceniają politykę międzynarodową Polski zagranicą. 


Wizyta gen. Gamelina w Polsce wy- 
wołała w prasie zagranicznej żywą dys- 
kusję. Ostatnio w artykule wstępnym 
pt. „Polska jako mocarstwo* omawia w 
związku z tą wizytą politykę międzyna- 
rodową Polski także „National Zeitung“ 
z Bazylei. Wyrażone tam poglądy, jeżeli 
chodzi o wnioski ostateczne, zasługują 
na uwagę polskiego społeczeństwa. War- 
to się więc z nimi zapoznać. 


„W Warszawie — pisze „National 
Zeitung“ — zagrano raz znów marsy- 
ljankę. Dobitniej niż podróż Barthou 
do Polski po zawarciu polsko-niemiec- 
kiego paktu o nieagresji zadokumento- 
wała wizyta pierwszego żołnierza Fran- 
cji u swego polskiego kolegi przed ca- 
łym światem, że sojusz i aljans wojsko- 
wy Paryż—Warszawa istnieje nadal i że 
Berlin w orle polskim przed swojemi 
bramami wschodniemi niekoniecznie 
widzieć może gołąbka pokoju. Jeżeli 
kompanja honorowa na dworcu war- 
szawskim pochyliła przed szefem sztabu 
generalnego Gamelinem krótko po na- 
rodowo-socjalistycznych awanturach w 
Gdańsku swój sztandar, to to niewątpli- 
wie ma swoje ostrzegawcze znaczenie. 
(Ale i wydarzenia w dniu 7 marca zmu- 
siły sojuszniczych wodzów do spotka- 
nia się. Jak po odrodzeniu pruskiego 
militaryzmu, po obsadzeniu i ufortyfi- 
kowaniu Nadrenji będą funkcjonować 
francusko-polskie obcęgi militarne? Od 
rozwiązania tego bardzo konkretne- 
go zagadnienia zależy wartość sojuszu 
wojskowego. 


Odrodzenie militarne współnego są- 
siada być może nie jest jedynem i mo- 
że nawet nie rozstrzygającem zagadnie- 
niem, które Polskę i Francję i ich przy- 
jaźń postawiło przed nową sytuacją. Po 
entuzjaźmie, z jakim po zakończeniu 
wojny orła polskiego obnoszono po uli- 


“cach Paryża, po zwycięstwie Polaków nad 


Moskalami przy pomocy gen. Weyganda 
w r. 1920 i po plebiscycie na Górnym 
Sląsku w r.1921 dystans między Warsza- 
wą i Paryżem widocznie się powiększył. 
Drogi polskiej polityki zagranicznej by- 
ły niejednokrotnie tak niejasne i zawiłe, 
że Francja musiała zwątpić w pewność 
najważniejszej figury wśród swoich po- 
pleczników, przy pomocy których chcia- 
ła się zabezpieczyć przeciw niemieckie- 
mu imperjalizmowi. Tymczasem drogi, 


odchylające się od kursu sojuszu, pro- 
wadziły konsekwentnie do jednego ce- 
lu: przekształcenie się Polski z wasala, 
zależnego od innego mocarstwa, w nieza- 
leżne mocarstwo. Nie Paryż, nie Gene- 
wa, nie cztery mocarstwa mają stano- 
wić o Polsce. Warszawa chce sama roz- 
strzygać, co ma we własnym interesie 
robić, a czego się ma wystrzegać. War- 
szawa chce zachować drzwi na wszyst- 


czenia narodu polskiego z czasów upad- 
ku były zbyt bolesne i położenie między 
dwoma mocarstwami było zbyt niebez- 
pieczne, by nie próbowano wszelkiemi 
środkami polityki uniknąć w przyszłości 
nowego rozlewu krwi i utraty ziemi w 
obronie obcych interesów. 

Oto dwa momenty, które w związku 
z powojennem przesunięciem się sił w 
Europie zdecydowały o polskiej polityce 


Czerwona mobilizacja przeciw Europie. 


Zdjęcie z ćwiczeń czołgów czerwonej armji. Obok pływających tanków, armja rosyjska 
ma także tanki skakające. 


w A A O: Ka a O W, 00 O OO 


kie strony otwarte, nie chce zrywać za 
sobą żadnych mostów, chce uchodzić 
wobec wszystkich za dobrego przyjacie- 
la, aby w danej chwili zależnie od ukła- 
du sił wybrać prawdziwego przyjaciela. 

„W  polskiem poczuciu narodowem 
owych czasów, w których na mapach 
Europy nie było państwa polskiego, 
wspomnienie dawnej epoki mocarstwo- 
wej było zbyt żywe, by dążenie do mo- 
carstwowości i duma mocarstwowa mo- 
gły w nowoczesnej polityce Warszawy 
nie być realnemi czynnikami. 


zagranicznej, Gdy dążenia Polski do 
mocarstwowości nie zostały przez sojusz 
z Francją zaspokojone, gdy po wstąpie- 
niu Niemiec do Ligi Narodów w r. 1926 
zostały przez odmowę stałego członko- 
stwa rady Ligi Narodów i przez projek- 
towany pakt czterech: obrażone, Warsza- 
wa miała aż nadto powodów do rozwi- 
nięcia własnej inicjatywy i rozluźnienia 
węzłów, łączących ją z Paryżem. Tem- 
bardziej, że pomoc Quai d'Orsay okazała 
się zupełnie niedostateczna, gdy kilku- 


Doświad- ' letnia, stale wzrastająca ofensywa pro- 
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pagandowa Niemiec przeciw „polskiemu 
państwu sezonowemu'* i „korytarzowi', 
prowadzącęmu przez „praniemiecką Ost- 
mark“ mobilizowała opinię publiczną. 
Europy przeciw 


„niemożliwym grani- 
com“ na wschodzie, które w rzeczywisto- 
ści są staropolskiemi granicami. 


Po takim propagandowym ogniu bę- 
benkowym liczono się w Polsce w chwili 
dojścia narodowego socjalizmu ze swo- 
jemi żądaniami rewizyjnemi z najgor- 
szem. Czy ekspansja Trzeciej Rzeszy w 
swojem parciu na wschód miała się roz- 
począć atakiem na „korytarz“? Czy 
Francja miała sobie zapewnić pokój z 
Rzeszą kosztem tego spornego terenu, 
dla którego nienaruszalności niktby we 
Francji już nie poszedł na wojnę? Tym- 
czasem Trzecia Rzesza.na skutek swo- 
jego programu zewnętrzno-politycznego 
otoczyła się taką nieufnością, że reali- 
zację swojego programu musiała rozło- : 
żyć na raty i przedewszystkiem uzgod- 
nić z postępami wewnętrznej konsoli- 
dacji i militaryzacji. Tę sytuację Pił- 
sudski zręcznie wyzyskał. Podał on Hi- 
tlerowi rękę i 10-letni polsko-niemiecki 
pakt o nieagresji był dokonany. Żadne- 
go problemu nie rozwiązano ostatecznie, 
żadne żądanie nie zostało przekreślone. 
Troski tylko odroczono, ale nie zlikwi- 
dowano. Ale na granicy uspokoiło się 
tymczasem, kampanja propagandowa 
narazie spoczywa. Narodowi było moż- 
na powiedzieć, że dwaj silni mężowie 
stanu zawarli przez noc pokój, gdy pod 
innemi rządami byłoby przyszło do woj- 


ny. I krótkowzroczny naród ulega te- 
mu błuffowi. 
Polska natomiast ma tymczasem 


przeciwwagę do swoich francuskich zo- 
bowiązań, jest też w dobrych stosunkach 
z Rosją, nie w francuskim systemie pak- 
tu wschodniego, ale jako niezależne mo- 
carstwo. Jako mocarstwo rozmawiała 
często z Francją, krzyżowała francuskie 
pociągnięcia, które jej nie dogadzały i 
powołuje się mimo to na przyjaźń z Pa- 
ryżem, gdzie to jest korzystne. Po wizy- 
cie Gamelina, po której podobno nieba- 
wem nastąpi przyjazd szefa rumuńskie- 
go sztabu generalnego, zapewnia się, że 
w stosunkach francusko-polskich poko- 
nano poważny etap i wódz polski Rydz- 
Śmigły w najbliższym czasie odwiedzi 
Paryż. Być może, że porozumienie przy- 
śpieszyła reasekuracja  moskiewska, 
przeprowadzona przez Francję za wzo- 
rem bismarkowskim, którą Francja da- 
ła Polsce do zrozumienia to, co Polska 
powiedziała Francji polsko-niemieckim 
paktem o nieagresji: Możemy też ina- 
czej, nie jesteśmy na was skazani. Gdy 
pułkownik Beck niedawno temu oświad- 
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— Montague Sedgwick — jeżeli uczy- 
nisz jeden krok — zastrzelę cię. — I 
Jaz zwrócił się do zdziwionego oficera, 
który zrozumiał wszystko oprócz zda- 
nia o maskaradzie! — Przepraszam, że 
przerwałem panu towarzyską prze- 
jażdżkę w towarzystwie pani — skło- 
nił się grzecznie — ale muszę pana we- 
zwać do spełnienia obowiązku. Proszę 
nas aresztować! Chodzi tu o likwidację 
dwóch największych szajek gangster- 
skich w Chicago, które ponadto zaj- 
mują się szpiegostwem na szkodę U. 
S.A, 

Po takiem oświadczeniu oficerowi nie 
pozostało nic innego jak przeprosić swą 
towarzyszkę i wydobyć służbowy rewol- 
wer. | 

— Pańskie nazwisko — zwrócił 
do Jaza. 

— Kapitan Kent. Ale tamten jest 
ważniejszy — wskazał na bladego jak 
śnieg Sedgwicka. — To jest morderca, 
gangster i szpieg. 

Jazon odwrócił się i 
Cliffa. 

— Spodziewałeś się takiego zakończe- 
nia, stary? 


się 


mrugnął do 


Adan Nasielski 


— Nie, captain. 

— Czy pan przypadkiem nie żartuje 
— zapytał niezdecydowany oficer, 
To jest ciężkie oskarżenie. 

— Bardzo ciężkie — przyznał Jaz we- 
goło, — Ale ja mówią wyjątkowo po- 
ważnie. Chodzi tu o sprzysiężenie, ma- 
jące na celu wykradzenie tajnych pla- 
nów U, S. Navy, będących w posiadaniu 
porucznika Richarda Murraya. 


ROZDZIAŁ XXV. 
Jaz — literat, 


Pierwsze słowo Jaza w odpowiedzi na 
pytanie zadane mu w Departamencie 
kryminalnym było może niezupełnie 
odpowiedzią na pytanie o personalja — 
ale kapitan niebardzo. się tem przejmo- 
wał. 

— Dajcie mi jeść — rzekł i nie ode- 
zwał się przedtem nim nie skończył 
pałaszować. Oczywiście podzielił się 
uczciwie z Cliffem. W międzyczasie ele- 
gancki i młody komisarz mr. Lawson 
odszedł gdzieś i nieprędko wrócił. 
Przez ten czas Jaz miał możność dopro- 


wadzić do porządku swój wygląd ze- 
wnętrzny, uczesać się i zapalić. Cliff 
siedział obok niego w milczeniu. Nic 


dziwnego — pokój dla świadków w. 


gmachu Departamentu Kryminalnego w |] odezwał się pierwszy, może właśnie dla- 


Chicago nie jest bowiem zbyt sympa- 
tyczny. Owszem, czysty, nawet eleganc- 
ki — ale. w żadnym wypadku nie zachę- 
cający do towarzyskiej dyskusji, 

— Wolę już kawiarnię Cliff. To stra- 
sznie długo trwa, 

— Właściwie nie mamy do czego się 
śpieszyć, sir. Ale to była niespodzianka, 

— Znów nie tak bardzo. Cóż innego 
mi pozostawało. "W dalszym ciągu 
wikłać się w tę historję? Teraz po- 
wiem wszystko. fachowcom, prosto z 
mostu od a do zet i gotowe. Szkoda 
tylko, że to tak długo trwa... 

Zamyślił się, bo przypomniał sobie 
po raz niewiem który o porwaniu Thel- 
my. Trzeba im to powiedzieć przede- 
wszystkiem. Niech natychmiast szuka- 
ja, śledzą, robią co mogą. Niestety. 
musiał. się pogodzić z niezbędną stratą 
czasu <' formalistyki . urzędowej -į o- 
detchnął wreszcie z ulgą, gdy o jedena- 
stej zjawił się mundurowy policjant w 


towarzystwie eleganckiego  koniisarza 
Lawsona. 

— Pan kapitan Kent? 

— Yes. 

— Pan kapitan Jazon Kent? 

— Yes! 

Komisarz usiadł z namaszczeniem, 


otworzył teczkę, z” "której nie nie wy- 
jał, zamoczył pióro, odłożył je i zapalił 
spókojnie papierosa. Potem spojrzał 
na Jazona tak jakoś dziwnie, że obieży- 
świat poczuł się UA nieswojo. 

— A ten pan? > ; 

— To mój służący i przyjaciel, mister 
Clifford Hallet. ` 

— Mister... — wyrzekł znów Komisarz 
i zapadł w milezenie, które zaczęło już 
Jaza denerwować, «bo przecież miało 
chyba. jakieś podstawy. Lecz i on nie 


tego. 

— Co pan sobie właściwie myśli, kapi- 
tanie Kent! i 

Jaz zdębiał. Ładny początek. 

— Nie rozumiem. 

Komisarz zdusił papierosa: Wy- 
stąpił pan z niezwykłem  oskarżeniem. 
Zapomina pan, że policja nie jest objek- 
tem do głupich żartów. W biały dzień 
oskarżył pan obywatela naszego miasta 
i to tak bezczelnie, że polecił go pan 
aresztować jednemu z naszych oficerów. 

— To nie był dowcip, panie komisa- 
rzu — zrozumiał nareszcie Jaz, — O- 
skarżam Montague Sedgwicka o to, że 
jest przywódcą szajki gangsterów i 
szpiegiem. Przezwisko: Monty... 

— Monty to zwykły skrót od Monta- 
gue — przerwał mr. Lawson sceptycz- 
nie, 

— Mniejsza o to — zapalił się Jaz, — 
Sedgwiek to gangster i szpieg i ma za- 
miar wykraść tajne akta nawigacyjne, 
będące w posiadaniu porucznika Ri- 
chardą Murraya. O te same akta u- 
biega się druga szajka gangsterów na 
czele której stoi człowiek przezwiskiem 
„bos“. I... — tu Jaz uczynił umyślnie 
przerwę dla efektu. — Ten bos to nikt 
inny tylko inspektor Buddy Wills z 
Chicago Criminal Departament. On to 
porwał wczoraj w nocy miss Thelmę 
Murray, która była ze mną na dancin- 
gu w Petit Gourmet i po mojem porwa- 
niu wyruszyła w pościg za gangsterami 
w towarzystwie Cliffa. 

Spodziewał się wrażenia swoich słów. 
Lecz ten młody komisarz miał widocz- 
nie zimną krew i doskonale ' panował 
nad sobą. Spojrzał na Jazona badaw- 
czo i strząsnął popiół z papierosa, Po- 
tem rzekł wolno: 


` 


Str. £. 


czył, że Polska przyłącza się do państw, ; 


domagających się kolonij, to znów od- 
powiada to bardziej aspiracjgm mocar- 
stwowym niż dobrym stosunkom z 
Francją. Niemiecko - włosko - japoński 
chór uzupełnia więc głos słowiański i nie 
ulega wątpliwości, że tu zachodzi ukar- 
towana gra. 

Gra ła jest całkiem charakterystycz- 
na dla polskich zagadnień mocarstwo- 
wych i odpowiada innym kombinacjom, 
ostentacyjnej pielęgnacji przyjaźni pol- 
sko-węgierskiej, idei tworzenia własne- 
go bloku razem z nowemi, ewentualnie 
bałtyckiemi państwami z Warszawą na 
czele przeciw wpływom Rosji i hegemo- 
nji reszty mocarstw. Polska podoba się 
w roli niezależnego władcy, który siada 
raz na tym, drugi raz na innym tronie 
i według własnej woli łaski udziela, al- 
bo odmawia. Czy ta rola nie skończy 
się gdzieś między krzesłami i ławkami, 
czy to lawirowanie przyniesie tak samo 
trwałe korzyści, jak chwilowe zadowo- 
lenie, to inne pytanie. A to pytanie na- 
rzuca się. Jeżeli Warszawa nie chce 
przyjąć ryzyka gwoli cudzych intere- 
sów, pewnego dnia inne mocarstwa mo- 
głyby nie chcieć ryzykować w interesie 
Warszawy. W Polsce muszą przecież 
wiedzieć, że ostatni Niemiec wierzy w 
zwrot Górnego Śląska, że nikt w Niem- 
czech nie pogodził się z „korytarzem* 
lub „niemożliwemi granicami na wscho- 
dzie“, że odroczony dzień „porachunku* 
kiedyś nadejdzie, Wprawdzie Polska 
spodziewa się, że tymczasem stanie się 
potężniejszą. Ale Niemcy mają te same 
nadzieje. I właśnie w tem leży rażąca 
nieszczerość takich „przyjaźni“. Podob- 
ne one są do średniowiecznego „pokoju 
Bożego”, po którym nieuniknienie przy- 
chodziła walka.“ 

Tyle bazylejska „National Zeitung". 
Co z tego artykułu wynika? Że polityka 
zewnętrzna Polski budzi zagranicą po- 
dejrzliwość i uchodzi za nieszczerą. A 
to jest bodaj skutek, który za korzystny 
w żadnym razie uchodzić nie może. Z 
taką polityką siedzenia na dwóch krze- 
słach, istotnie pewnego dnia można u- 
siąść między krzesłami. 

Chcemy wierzyć, że po wizycie Ga- 
melina we Warszawie polityka Polski 
stanie się tak wyraźna, że jej szczerości 
nikt nie będzie mógł kwestjonować. 
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Rumja-Zagórze 


Czytelnikom naszym w Rumji-Zagórzu 
podaję do łaskawej wiadomości, iż mogą 
nabyć Dziennik Bydgoski w kioskach 


p. Józkowski przy dworcu 
p. Jarzemińska, ul. Starowiejska 


tamże przyjmuje się przedpłatę 


na abonament. która wynosi przy 


odbiorze 2.95 zł, z odnoszeniem 
do domu 3,34 zł. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 groszy 


St. Kiedzik, Przedstawiciel Dziennika Bydgoskiego 
na Gdynię i Wybrzeże. AŻ (15814 


Wiadomości kościelne. 


Archidiecezja gnieżnieńska. 


Ks. Jan Mańkowski, dotychczasowy wi- 
karjusz w Dźwiersznie Wielkiem otrzymał 
zarząd parafji w Fabjahowie. 

Na wikarjat powołano: Ks. Zbigniewa 
Polanowskiego z Żerkowa do Nakła nad 
Notecią; ks. Jarosława Krotoszyńskiego z 
Dąbrówki Kościelnej do Łabiszyna. 


Archidiecezja poznańska. 


Ks. Kardynał Prymas zamianował ks. 
Jana Ludwicząka, proboszcza w Domacho- 
wie, radcą duchownym. 

Instytucję kanoniczną otrzymał ks. Łu- 
cjan Haendschke na beneficjum w Mosinie. 

Na nauczycieli religji powołani żostali: 
ks. mg. Stefan Hain do gimnazjum im. św. 
Jana Kantego i do Liceum Handlowego w 
Poznaniu; ks. Kazimierz Kowalski do Szko- 
ły  Rzemieślniczo-Przemysłowej w Pozna- 
niu, ul. Bergera nr. 5; ks. Henryk Misiak 
do prywatnego gimnazjum w Grodzisku; 
ks. Władysław Mniejżyński do prywatnego 
Gimnazjum Wielkopolskiego w Poznaniu; 
ks. Stanistaw Poczta do Katolickiego Insty- 
tutu Wychowawczego w Poznaniu. 


ZMARLI. 

Ś. p. Edmund Hemnmerlinyq, urzędnik Iz- 
by Rolniczej w Toruniu, 

5. p. Marja Odyja, lat 67, w Chojnicach. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 27 sierpnia 1936 r. 


Z Gdyni i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN: 

BAJKA: „Ewa“. W rolach głównych 
Magda Schneider, Hans Sóhnker. 

LIDO: Schirley Temple w filmie pod tyt. 
„Mały buntownik“ wyświetlanym po raz 
pierwszy w Polsce. Poza tem najnowsze 
tygodniki oraz Olimpjada. 

CZARODZIEJKA: Najnowszy polski film 
p. t. „Tajemnica Panny Briux*, Nadpro- 
gram kreskówka i tygodniki. 


- POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tel. 12-40, 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 
Gabinet komendanta i kancelarja telə- 
fon 20-22. 


Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul 
Skwer Kościuszki 24, 


Konc. Kursy Samochodowe W. Hielnika 
w Gdyni szkołą kierowców amatorów i za- 
wodowych po cenach zniżonych. (13519 


Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł- 
nią: dla okręgu obejmującego Chylonię, 
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo- 
sty, Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski; 
dla okręgu Kol. Obłuże, Koł, Oksywie, Ste- 
wart, Nowe Obłuże — dr. N. N.; dia Oksy- 
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumiji, Zagó- 
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr, Bogucki. i 


, Tragiczny wypadek. Udali się na prze- 
jażdżkę łodzią po zatoce przebywający w 
Kuźnicach: lekarz-dentysta Seweryn Bara- 


00. Franciszkanów, obaj ADRES. we 
Wronkach. Ponieważ ani Baranowski ani 
ks. Nossol nie powrócili od niedzieli, zacho- 
dziła obawa utonięcia. Obawa ta niestety 
się sprawdziła, gdyż we wtorek w godzi- 
nach popołudniowych wyłowiono w okolicy 
Nowej Rewy wiosła z łodzi, którą zaginięci 
wybrali się na przejażdżkę. Żadnych śla- 
dów dalszych ani zwłok nie odkryto, pomi- 
mo zarządzonych poszukiwań, 


Straszne zabójstwo na Grabówku. 


Na Grabówku rozegrało się tragiczne zaj- 
ście. W lokalu świetlicy, w której zebrała 
się sekcja bokserska klubu „Bałtyk“, za- 
trudniony był w charakterze portjera Fran- 
ciszek Dąbek. W dniu wczorajszyra, gdy 
właśnie odbywał się w świetlicy trening. 
dwóch nieznanych osobników w stanie nie- 
trzeźwym zaczęło się gwałtownie dobijać 
do drzwi, żądając wpuszczenia. Dąbek, bro- 
niąc wstępu, zatarasóował sobą wejście, co 
doprowadziło pijanych napastników do 
wściekłości i bójki W pewnej chwili w 
ręku jednego z napastników błysnął nóż 
i Dąbek, trafiony w aortę, zwinął się z ję- 
kiem i runął na ziemię. Po chwili Dąbek 
skonał: cios był śmiertelny. Zaalarmowa- 
na policja wszczęła pościg w okolicznych 
lasach za zabójcami i nad ranem w dniu 
dzisiejszym przychwyciła obydwóch spraw- 
ców, a mianowicie Lewińskiego, wypuszczo- 
nego niedawno z więzienia w Szubinie i Fr. 
urabowskiego z Gdyni. Ząabójców osądzo- 
no w areszcie do dyspozycji władz sądo- 


nowski i ks. Atanazy Nossol z klasztoru I wych. 


Likwidacja organu szantażystów gdyńskich. 


W dniu wczorajszym obiegła miasto sen- 
sacyjna wiadomość o aresztowaniu „redak- 
tora* i współpracowników wydawnictwa 
„Kurjer Gdyński”, nie cieszącego się zresztą 
dobrą opinią. 

Porozumieliśmy się natychmiast z wła- 
dzami śledczemi, które podając pewne tyl- 
ko szczegóły, zaznńączyły, iż nie wolno dla 
dobra śledztwa podawać ich do wiadomości 
publicznej. W ten sposób dopiero w dniu 
dzisiejszym mogliśmy się zająć tą sensacyj- 
ną sprawą. 

Od chwili powstania na terenie Gdyni 
„Kurjera Gdyńskiego“, będącego mutacją 
jednej z groszówek warszawskich, władze 
śledcze zwróciły baczniejszą uwagę na t. 
zw. „redaktorów“; których przeszłość była 
znana szeroko z kartoteki karnej. Dochody 
z wydawnictwa nie mogły pozwolić na u- 
trzymanie tak licznej „redakcji“, to też dy- 
skretna inwiligacja nie ustawała. 

W dniu wczorajszym dokonano nareszcie 
na podstawie zebranego materjału rewizji 
i to przez lotną brygadę kontroli skarbowej 
oraz organa policji śledczej. Wyniki rewizji 
i początkowego śledztwa były wręcz rewe- 


lacyjne, aczkolwiek nie niespodziewane. 

Stwierdzono mianowicie, że p. „redak- 
ter" Stanisław Malinowski, chcąc ratować 
bndżet redakcyjny, uprawiał szantaże pra- 
sowe, co zresztą już możną było wyczuć, 
czytając „Kurjera Gdyńskiego“. Pomiędzy 
poszkodowanymi, których listę ustala się 
obecnie, znalazla się między innemi firma 
budowlana „Inż Unger i Ska“, która z pew- 
nych wzgłędów obawiała się widocznie zło- 
żyć doniesienie na sząntażystę i wolała się 
wykupywać poważnemi datkami pienięż- 
nemi. 

Jednocześnie p. „redaktor“. Stanisław 
Malinowski uprawiał niemal zawodowo fal- 
szowanie świadectw szkolnych, których 
większą ilość znaleziono przy rewizji. 

W międzyczasie brygada kontroli skar- 
bowej dokonała” drugiego, jeszcze bardziej 
sensacyjnego odkrycia. Współpracownicy 


p. Malinowskiego, wykorzystując niskie po- 


bory pracowników skarbowych, namówili 
niejakiego Kramkowskiego, urzędnika kon- 
traktowego, do wykradania poświadczeń 
skarbowych na przywiezione do Polski de- 
wizy, które to poświadczenia uprawniały 


ABER POKO OOO ZO 


filerowy gdańscy kariają Pol 


e złą wolę. 


Warszawa, 25. 8. (Tel. wl). Jedno- 
cześnie z wywiadem prezydenta senatu 
W. M, Gdańska Greisera w „Gazecie 
Polskiej", który w stosunku do żądań i 
potrzeb Polski na terenie Wolnego Mia- 
sta zajął jakby pojednawcze stanowi- 
sko, ukazały się w „Danziger Vorpo- 
sten“ gwałtowne ataki na Polskę. 

Urzędowy organ partji hitlerowskiej 
w Gdańsku zamieścił artykuł, omawia- 
jący rozpoczęte niedawno pelsko-gdań- 
skie rokowania o wyzyskanie portu 
gdańskiego przez Polskę. Autor arty- 
kułu, publicysta hitlerowski Zarske 
(dawniej red. bydgoskiej Rundschau) 
wystąpił z całym szeregiem zarzutów i 
oskarżeń pod adresem Polski, atakując 
rzekomo faworyzowanie Gdyni i doma- 
gając się dalekoidących koncesyj go- 
spodarczych dla Gdańska, 

Wśród postulatów, wysuniętych. przez 
powyższe pismo znajduje się m. in. żę- 


Z GRANSKA. 


Literat niemiecki Werner, który zapo- 
wiedział, iż przepłynie bez zatrzymania się 
z Sopot na Hel i zpowrotem w ciągu 28 
godzin, wystartował wczoraj w południe, 
doznając jednak w drodze z powodu silnej 
fali choroby morskiej. Werner w drodze 
na Hel zrezygnował z dalszego pływania. 

Gdańska policja polityczna, zaareszto- 
wawszy 12 sportowców socjalistycznych, 
którzy w tych dniach bawili w Danii, za 
rzekome rozpowszechnianie nieprawdziwych 
wiadomości, zakazała odbycia w dniu 29 
i 50 bm. wielkiej imprezy gdańskich spor- 
towców robotniczych we Wrzeszczu. 


danie kierowania zamówień polskich 
do stoczni gdańskiej, eksportu Znacz- 
nych ilości węgla polskiego przez port 
gdański oraz przyznania ułatwień w o- 
brotach handlowych Gdańska z zagra- 
nicą. (r) 
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„Gdyby nie żydzi”... 
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do wywozu z Polski odpowiednich sum, za- 
notowanych w poświadczeniu. Za poświad- 
czenie sfałszowane, opiewające na 1000 zł, 
pobierali fałszerze 50 zł. Cała ta fabryczka 
fałszywych świadectw działała na szczęścia. 
nie długo, to też skarb państwa nie poniósł 
wielkich strat. Wspólnicy prowadzący fał- 
szerstwa w osobach: Romana Hrona — 
współpracownika wydawnictwa „Trybuna”, 
Stanisława Bendera i Kramkowskiego zo- 
stali na miejscu aresztowani i odstawieni 
do dyspozycji władz sądowych. 

Pomijając już tak modne“ obecnie nad- 
użycia dewizowe, tło całej afery stanowi 
„redakcja“ wydawnictwa  „Kurjera Gdyń- 
skiego”. ` 
władze porządek z podobnemi organami,* 
które pod szumną nazwą gazety czy dzien- 
nika uprawiają niecny proceder szantażo- 
wy, szkodząc całemu społeczeństwu i uwła- 
czając imieniu prasy polskiej. 


Pamiątki z nad polskiego morza. 

© Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za- 
kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy- 
nie polskich, już od cen groszowych do: 


najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur-- 
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli 
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro= 
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko- 
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur- 
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli 
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. 


(10322 


Wyrok sądu administratyjnego 


w sprawie katastrofy budowlanej w Gdyni, 


Niedawno temu opinja publiczna w Gdy- 
ni była żywo poruszona katastrofą budo- 
wlaną, jaka miała miejsce przy budowie 
domu dr. Kryna. Przeprowadzone śledztwo 
przez nadzór budowlany pozwoliło na spo- 
rządzenie aktu oskarżenia przeciw właści- 
cielowi budującego się domu dr. Krynowi, 
budowniczemu Witkowskiemu oraz Kopa- 
nicziemu. 

W dniu wczorajszym odbyła się rozpra . 
wa przed Sądem Administracyjnym Ww 
Gdyni, w czasie której udowodniono oskar- 
skarżonym złośliwość, niedbalstwo i nie- 
dopatrzenie. „Wyrok w tej sprawie opie- 
wał: 

Osk. Kopanicki 3 miesiące aresztu i 90 zł 
grzywny, osk. Witkowski 7 dni aresztu i 30 
zł grzywny, osk. dr. Kryn 300 zł grzywny. 

Proces wzbudził zrozumiałe zaintereso- 


wiadomośc. 


Dolne 


—- Schronili się do Włoch arcybiskup 
Tarragony, biskupi Tortosy i Kartageny. 
Ogółem w Rzymie znalazło schronienie 52 
księży hiszpańskich. 

— Ze względów oszczędnościowych rza l 
litewski zlikwidował konsulat litewski w 
Hamburgu. 

— Konsul litewski Budrys z Królewca 
przeniesiony został do Nowego Jorku. Kon- 
sulem w Królewcu mianowano radcę posel- 
siwa litewskiego w Rydze Dymszę. 


Zyd niemiecki lży naród polski. 


Chojnice. Do jakiej zuchwałości docho: 
dzą żydzi, świadczy wypadek, który miał 
miejsce w Sępólnie. W restauracji „Pod 
Orłem", 
żyd niemiecki Stargardter Hermann odez- 
wał się w obecności kilku Polaków, że 
„gdyby nie żydzi, Polska byłaby gotowa 
do rozbioru“. To oświadczenie żyda, obywa- 
tela niemieckiego, przebywającego czasowo 
w Polsce, wzburzyło oczywiście obecnego 
tam b. burmistrza m. Sępólna p. Weltera, 
który doniósł o wypadku czynnikom miaro- 
dajnym. 

W ub. poniedziałek odbyła się przed Są- 


której właścicielem jest p. Buda, 


dem Okręgowym w Chojnicach przeciw za- 
rozumiałemu żydowi rozprawa karna za 
lżenie narodu polskiego. 

Żyd Stargardter wprawdzie tłumaczył 
się, że powiedział jedynie, iż gdyby wygnać 
z Polski żydów, Polska straciłaby kapitał. 
Zeznanie jednak świadka Weltera, który 
w ostatniej chwili został telefonicznie we- 
zwany na rozprawę, Stanowczo utwierdziło 
sąd, że żyd użył wyrazów |lżących naród 
polski. Stargardter został skazany na mie- 
siąc aresztu z zawieszeniem na przeciąg 2 
lat. (k) i 


Likwidacja żydowskiej szajki fałszerzy duńskich paszportów 
w iczewie. 


Tczew. (as) W ostatnich- dniach funkcjo- 
narjusze granicznego Komisarjatu P. P. na 
dworcu w Tczewie, przy współudziale wy- 
wiadowców policyjnych po dłuższej obser- 
wacji z wielkim nakładem pracy zlikwido- 
wali dobrze zorganizowaną szajkę żydow- 
skich fałszerzy duńskich paszportów za- 
granicznych. 

Centralą tej szajki fałszerzy paszportów 
t. zw. „bazą operacyjną“ były żydowskie re- 
stauracje i hoteliki w Gdańsku, oraz cze- 
ściowo w Warszawie, gdzie przez dłuższy, 


okres czasu. bezkarnie grasowali żydowscy 
macherzy paszportowi i naganiacze, werbu- 
jący klientele, rekrutującą się ze sfer ży- 
dowskich, którym w Polsce palił się grunt 
pod nogami. A 

Policja aresztowała i osadziła w wiezie- 
niu ogółem 12 żydowskich fałszerzy pa- 
szportów. Ze względu na dobro toczącego 
się jeszcze śledztwa, nazwiska aresztowa- 
nych jak i dalsze szczegóły afery paszporto- 
wej trzymane są narazie w ajemnicy. 


Może też teraz nareszcie zrobią: 


| 
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‘Cieśnina gibraliarska należy do je- 
dnej z największych cieśnin świata. W 
ciągu roku przepływa przez cieśninę o- 
xolo 7.000 statków o 27 miljonów ton. 
Jest ona 43 km. szeroką u wejścia z za- 
chodu, następnie zweża się na wyso- 
kości portu Tariffa do 14 kilometrów, 
poczem się rozszerza i osiąga u swego 
wschodniego wylotu, na wysokości Gi- 
braltaru oraz w Afryce Ceuty — 23 
kilometrów. Brzegi cieśniny są ostro 
skaliste, poszarpane przepaściami. Znaj- 
dują się tylko trzy zatoki, a mianowicie 
Tanger . Ceuta w północnej Afryce 
oraz Algeciras w Europie. , 

Tak olbrzymie znaczenie ciśniny Gi- 
braltarskiej datuje się szczególnie od 
roku '1869, to jest od momentu otwar- 
cia kanału Sueskiego. Z tą chwilą dro- 
ga wzdłuż brzegów południowej Euro- 
py do Indvj została skróconą o 13 do 
17 dni podróży. Nic też dziwnego, że 
mocarstwa morskie były, są i będą bar- 
dzo zainteresowane tą cieśniną. Anglja 
usadowiła się w Gibraltarze. Ceute na- 
leży od roku 1580 do Hiszpanji. Lecz 
nietylko samo posiadanie portów ma tu 
znaczenie. Długo trwały walki nad u- 
sadowieniem się wzdłuż brzegów cieśni- 
ny i zdobyciem wpływów W „zaple- 
czach', "i , | 


Walki o opanowanie zaplecza np u- 
kończyła Hiszpanja dopiero w r. 1933, 
ostatecznem opanowaniem Riffu, w pół- 
nocnej Afryce, a zdobywanie północne- 
go Marokka przez nią datuje się od ro- 
ku 1912. Tem samem jednak Hiszpania 
usadowiwszy się w północnym Marokku 
odsunęła Francję od cieśniny, spełnia- 
jąc niejako pośrednio rolę Anglji, której 
bardzo na tem zależało, aby nie mieć 
groźnego konkurenta, o dużej bazie po 
przeciwległych brzegach Afryki, w po- 
staci posiadłości francuskich. 

Pamiętamy też wszyscy ile razy po- 


przednio,'a też i obecnie wschodni cy- | 
pel Hiszpańskiego Marokka Tanger, = 


był beczką prochu grożącą pożarem 
światowym Ostatecznie podpisano 
Statut Tangeru; umiędzynarodawiający 
tą część kraju i wybrzeża w roku 1923, 
do którego w roku 1928 przystąpiły też 
Wlochy. Wbito nowy międzynarodowy 
klin między hiszpańskim Riffem, a fran- 
cuskiem Marokko. Ośm państw Eu- 
ropy łącznie gwarantuje podpisanym 
statutem niezależność Tangeru. 
Militarnie panuje bezsprzecznie An- 
glja w cieśninie „działami“ Gibraltaru 
oraz dużą bazą morską, lotniczą benzy- 
nową i węglową, trzymając klucz w 
swojem ręku. R 
Obsada wojskowa Gibraltaru wynosi 
normalnie 3.500 ludzi. W samym Gi- 
braltarze mieszka 25.000 ludności. Pierw- 
sze fortyfikacje zostały zbudowane w 
roku 1704 — będąc stale, aż po dzisiej- 
sze czasy rozbudowane. Są to kute w 
skale przeważnie kazamaty, schrony, 
wieże pancerne, gniazda dla karabinów 
maszynowych, kryte przejścia, podziem- 


Koronowo. 
(1) Złodzieje nie próżnują. Jak donosi 


ostatnia kronika policyjna, skradziono w 
nocy z dnia 21 na 22 sierpnia 1936 r. na 
szkodę p. Antoniego Lewandowskiego, kole- 
jarza, zam. przy ul. Wilsona (dworzec) 13 
kur, które złodzieje na miejscu zabili i za- 
brali. W chlewie pozostawili jedną kurę za- 
bitą oraz sześć żywych. Tej samej nocy 
skradziono z zamkniętego chlewa na szko- 
dę rolnika Jana Kudlaka, zam. w Nowym 
Jasińcu jedną krowę. W obu wypadkach 
kradzieży Posterunek Policji Państwowej 
czyni energiczne dochodzenia w celu wy- 
Krycia sprawców kradzieży. 

— Z meczu piłki nożnej. W niedzielę, 
dnia 23 sierpnia rb. o godz. 16-tej rozegrany 
został mecz piłki nożnej pomiędzy Klubem 
Sportowym „Ruch* z Bydgoszczy a tut. 
druż. „Sokoła“. Wynik meczu wypadł 5:4 na 
korzyść druż. „Sokoła“. 

— Samochód wpadł na drzewo. W dniu 
24 sierpnia rb. o godz. 3-ciej nad ranem 
wracał samochodem z Gościeradza p. Szulc 
z Koronowa. Wskutek defektu samochód, 
będący własnością lek. wet. p. Kabarow- 
skiego 4 Koronowa, wpadł na przydrożne 
drzewo. Prowadzący samochód szofer p. 
Szulc wyszedł z katastrofy bez szwanku, 
'a jedynie samochód został dosyć poważnie 
uszkodzony. 


dWażnięjszej dot 


ne wodociągi, najnowsze kryte hangary 
i lotniska, 

Najcięższe i ciężkie działa, dosię- 
gnąć mogą hiszpańską Ceutę, oddaloną 
o 23 kilometry, zamykając tem samem 
całkowicie cieśninę. 

Koszary, magazyny prowiantowe i a- 
municyjhe, szpitale oraz różne urządze- 
nia pomocnicze są odrębne dla frontu 
południowo:zachodniego, jak i północno- 
wschodniego. Nadto znajdują się specjal- 
ne dla rezerw. Wszystko połączone pod- 
ziemnemi przejściami, 

Niezwykłe rozbudowaną jest służba 
łącznikowa i sygnalizacyjna. Natural- 
ne połóżenie Gibrataru, ułatwia znacz- 
nie wymagania i sprawność tej służby. 


| Potężne reflektory, 


| myk 


podobnie jak działa 
penetrować mogą cieśninę, 

Anglja militarnie panuje nad cieśni- 
ną, lecz bacznie zwraca uwagę co się 
dzieje wokoło Gibraltaru. 

Krawa wojna domowa w Hiszpanii, 
zaawansowanie się w niej Marokka,! to 
zagadnienie niezwykle skomplikowane. 

Już raz hiszpańskimi żołnierzami roz- 
wiązała zagadnienie umniejszenia wpły- 
wów Francji w Północnej Afryce, 

Mogą i obecnie mieć miejsce daleko 
idące plany, 

Lecz prócz Anglji są tam zaintereso- 
wane Włochy i Niemcy. A do celu czę- 
sto idzie się okrężną droga. 


| p A A R 
Radjo na wystawie warszawskiej. 


Jednym z najbardziej interesujących frag mentów 


wystawy przemysłu metalowego 


i elektrotechniki jest dział radjowy, w którym przedewszystkiem zwraca uwagę kom- 


pletne, stale czynne 


studjo Polskiego Radja. 


Miasto z przed 2.000 


at 


odkopane z pod pustyni piaskowej. 


Sfery naukowe zostały zainteresowa- 
ne sensacyjnemi wykopaliskami w Mek- 
syku, w okolicach południowej Nevady. 
Stanowią one specjalny i odrębny kom- 
pleks, którego dotąd nie mogli uczeni 
powiązać z  jakiemikołwiek _ innemi, 
znanemi centrami kulturalnemi. Z ol- 
brzymiego morza piasków zostały odko- 
pane pomniki dawnej cywilizacji, o któ- 
rej do tej pory nic nie wiemy. W za- 
mierzchłych epokach jakaś nieznana 
bliżej olbrzymia Katastrofa przerwała 
rozwój kwitnącego miasta. Piasek, go- 
rzej jak woda, rozprzestrzenił się i roz- 
lał nad 'wszystkiem: pustynia piaskowa 
pokryła domy, świątynie, pałace, place 
i ludzi. Przez przeszło dwa tysiące lat 
spoczywały w głębokich warstwach 
piachów południowej Nevady ruiny 
„Pueplo Grande de Nevada". 

Wykopaliska, które stanowią już 
przedmiot naukowych  studjów, przed- 
stawiają materjał niezmiernie ciekawy. 
Budynki, zachowane znakomicie, świad- 
czą o wyrobionem życiu rodzinnem 
nieznanego narodu, który przed 2.000 
lat posiadał już wysoki stopień cywili- 
zacji. Budynki mieszkalne, odkopane 
w południowej Nevadzie, posiadają pew- 
na analogję z budowlami starożytnemi, 
znaąchodzącemi się w Azji. Poszczegól- 
ne zabudowanie mieszkalne składa się 
z domu, posiadającego w samym środ- 
ku okrągły podwórzec, gdzie palił się 
stale ogień w specjalnym kamiennym 
piecu. Tu ogniskowało się życie ro- 
dzinne. Tu odpoczywano po pracy. 
Podwórzec służył równocześnie jako 
kuchnia. Pokoje mieszkalne były bar- 
dzo małe, co wskazywałoby na fakt, że 
służyły tylko jako sypialnie oraz po- 
mieszczenie w czasie burzy'i dłuższych 
deszczów, 


niczych, co świadczy, że tajemniczy ci 
mieszkańcy trudnili się przeważnie u- 
prawą roli. Natrafiono również na śla- 
dy urządzeń kanalizacyjnych, służących 
do rozprowadzenia wody w pustynnych 
okolicach. i ; 


Pomiarowe studja szkieletów stwier- 
dziły, że mieszkańcy tych okolic z przed 
dwóch tysięcy lat byli ludem wysokim, 
mocnym i odznaczającym się piękną 
budową ciała. Ubierali się w stroje 
z sukna, z którego wyrabiali coś w ro- 
dzaju tunik oraz bardzo oryginałne 
stroje z piór, co przypomina szaty in- 
dyjskie. l 

Tyle do tej pory o tym nieznanym 
narodzie, posiadającym tak dużą cywi- 
lizację przed dwoma tysiącami lat. Może 
dalsze wykopaliska odsłonią jeszcze nie- 
jedną tajemnicę oraz umożliwią bliższe 
opisanie pochodzenia tego nieznanego 
narodu. 


| Odkopano tam też wiele narzędzi rol- 


Wynalazki nowoczesne ż 
nie zawsze przynoszą szczęście 


Dwóch zbłąkanych lotników przypadko- 
wo odkryło kolonje chińskich plantatorów 
gumy w dżunglach państwa Malajów — o 
nazwie Johur. Osada ta jest zamieszkiwaną 
przez 5000 mieszkańców, którzy rządzą się 
wspólnotą. Rząd prowincji Johur wykazał 
bardzo mało zrozumienia dla tej osady. któ- 
ra do tej pory zdala od wszelkiej cywiliza- 
cji, żyła wyłącznie dla siebie. nie płacąc 
podatków. nie uiszczajac żadnych świad- 
czeń i nie korzystając z dobrodziejstw urza- 
dzeń nowoczesnych. Rząd ustalił. że do tej 
pory stracił przeszło 100.000 funtów szter- 
lingów należnych podatków. wobce czego 
zarządził obecnie przymusowe ściąganie, 
Zapewne plantałorzy nie są zadowoleni z 
nowych wynalazków. jak ten samolot, któ- 
ry sprowadził im na kark egzekutorów. 


Lotnictwo w świecie. 


` Tylko jeden wypadek Śmiertelny 
w komunikacji lotniczej w ciągu roku. 


We Francji, na podstawie statystyki 
przeprowadzonej w r, 1935, a dotyczącej 
lotnictwa cywilnego okazuje się, że na 
20 miljonów kilometrów przelotów sa- 
molotów pasażerskich, zdarzył się tylko 
jeden wypadek śmiertelny. 


Czyją własnością są lotniska 
w Anglji? 

Angielski podsekretarz stanu dla 
spraw lotnictwa, na zapytanie w par- 
lamencie, udzielił informacyj, że tylko 
na 16 lotniskach istnieją stacje radjo- 
we, na 42 jest ich brak. 29 lotnisk jest 
zbudowanych na gruntach należących 
do gmin, 25 na gruntach prywatnych, 
a tylko 3 są własnością państwa, 


Fabryki samolotów dają duże zyski, 


Wielkie zakłady budowy samolotów 
w Anglji „Havker Aircraft“ podają 
„czysty zysk“ za ostatni rok operacyj- 
ny. Wyniósł on 196.011 funtów szterlin- 
gów. Obecnie zakłady te otrzymały 
dalsze seryjne zamówienia rządu an- 
gielskiego, na jednoosobowe bojowe sa- 
mołoty t zw. „Havker-Hurricane*. 


Anglja zbroi się w powietrzu, 


Rząd angielski zamówił w fabrykach 
angielskich dalsze serje nowych apa- 
ratów pościgowych typu „Gladjator*, 
zaopatrzonych w 4 karabiny maszynowe. 


W Austrji nie będzie manewrów 
i jesiennych, 


W roku bieżącym nie będzie w Au- 
strji większych manewrów jesiennych, 
ponieważ korpus oficerski i podoficer- 
ski będzie przeciążony pracą wyszko- 
leniową 15.000 rekrutów, którzy po raz 
pierwszy w tym roku rozpoczną służbę. 
Ćwiczenia odbędą się tylko w zakresie 
ćwiczeń dywizyjnych. 


Linje lotnicze w Sowietach, 


W roku 1923 miały Sowiety zaledwie 
1666 km. linji powietrznych, zaś w ro- 
ku 1931 już 26.316 km., czyli zajmują 
dziś drugie miejsce na Świecie po Sta- 
nach Zjednoczonych, posiadających oko- 
ło 80.000 km. linij powietrznych, 
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Akcja komunistyczna wśród ludności 
grecko-katolickiej. 


Lwów. (KAP). Organ greko-katoli- 
ków lwowskich „Meta donosi o prowo- 
kacvjnych wystąpieniach komunistów 
w Małopolsce Wschodniej. Podczas uro- 
czystości w Białej Górze, na które 
przybył również iks. biskup sufragan 
Buczko, komuniści napdli na kolporte- 
ra wydawnictwa przeciwkomunistyczne- 
go „Tania książka”, zadawszy mu no- 
żami 9 ran. W zamieszaniu. ucierpiało 


wiele osób, powywracano kioski „Rid- 
itp. 


noj Szkoły“ 


Wieża dla „spadochroniarzy“ 
w Warszawie. 


Na wystawie przemysłu elektrotechniczne- 

go i metalurgicznego w Warszawie wybu- 

dowano wieżę. z której za drobną opłatą 

można zeskoczyć, posiugując się spado- 
chronem, 


Nr. 198. 


Wszystkim wiadomo. że obie nasze gal- 
ki oczne, dzięki bardzo precyzvinemu me- 
chanizmowi nerwowo-mięśniowemu, przy 
patrzeniu ustawiają się tak, że ich obie li- 
nje widzenia (połączenie punktu, na który 
kierujemy wzrok, z żółtą plamką) albo 
przebiegają równolegle przy patrzeniu wdal, 
albo przecinają się (zbiegają się) w ogla- 
danym punkcie przedmiotowym. Osie 
widzenia muszą zawsze leżeć w jednej Pła- 
szczyźnie, 

Wówczas bowiem widzimy  obuocznie 
jeden tylko oglądany przedmiot, przyczem 
patrząc obu oczyma możemy dokładnie o- 
kreślić jego odległość, wielkość i położenie 
wzajemne części przedmiotu, a wreszcie, je- 
Śli — znajduje się w ruchu, kierunek i 
Chyżość jego ruchu. Widzenie obuoczne do- 
starcza nam nadto wrażeń wypukłości, 
względnie głębokości przedmiotów, pozwa- 
ła nam należycie odczuwać perspektywę. 
Podczas gdy patrzymy jednem okiem przed- 
mioty przedstawiają się, jakby leżały w 
jednej płaszczyźnie, patrzenie natomiast 
obu oczyma pozwala nam wszystko widzieć 
trójwymiarowo, czyli stereoskopijnie — wi- 
dzimy bryłowatość oglądanych przedmio- 
tów. 

Zastanówmy się teraz, co nazywamy tak 
często w życiu codziennem spotykanem, ze- 
zem? 

Otóż, pod pojęciem zeza rozumiemy nie- 
prawidłowe ustawienie jednego oką w sto- 
sunku do drugiego, uniemożliwiającem pra- 
widlowe obuoczne widzenie przy prawidło- 
wych ruchach gałek, rozumiemy takie u- 
stawienie gałek, przy którem linje spojrze- 
niowe nie ustawiają się na jeden i ten sam 
punkt przedmiotowy. Np. jedno oko patrzy 
na przedmiot, a drugie ma kierunek inny, 
ku wewnątrz, lub ku skroni, albo co się 
rzadko zdarza, ku górze, lub ku dołowi — 
zależnie też od tego, mamy zez zbieżny, 
(najczęstszy, stanowi około 70% przypad- 
ków zeza wogóle) lub rozbieżny (stanowi 
30% przypadków) itd, 

Zez może się pojawiać przemijająco w 
pewnych okolicznościach, może być stale na 
jednem oku lub naPrzemian na jednem 
lub drugiem, 

W okresie wczesnego dzieciństwa, u nie- 
mowląt już, gdy dziecko dopiero uczy się 
patrzeć, a jego obuoczne widzenie jest jesz- 
cze początkowo niedostateczne, możemy za- 
obserwować przemijającego zeza, Dziecko w 
tych wypadkach dość szybko uczy się sa- 
mo, bez jakichkolwiek metod leczniczych 
ustawiać gałki prawidłowo, 

Gdy natomiast spotykamy zeza u dzieci 
starszych, zeza, który si3 zaczął po 3 latach 
życia, przedewszystkiem powinniśmy po» 
prawić wolę wzroku jednego oka, gdyż ona 
w tym wieku najczęstszą jego jest przyczy- 
ną, Stwierdzimy wówczas, że stopień zeza 
w szkłach poprawczych zmniejszy się zna- 
cznie lub zniknie zupełnie, okulary bowiem 
— to najlepszy środek leczniczy. W wypad- 
ku, gdy dziecko każdem okiem widzi od- 
dzielnie równie dobrze, rokowania w lecze- 
niu mamy lepsze, niż gdy jedno oko jest 
niedowidzące, słabsze, gdyż wówczas trzeba 
go zmusić do patrzenia. Robimy to w ten 
sposób, że zdrowe oko szczelnie zawiązuje- 
my lub zapuszczamy doń kilka kropli a- 
tropiny, słowem w ten sposób wykluczamy 
je z aktu widzenia, zmuszając dziecko do 
korzystania z słabszego oka, na którem od- 
powiednie dobranemi szkłami poprawiamy 
ostrość wzroku. Musimy bowiem doprowa- 
dzić każde oko oddzielnie do tego, aby było 
jednakowo zdolne do czynności wzroko- 
wych, a następnie dopiero staramy się o 
doprowadzenie do obuocznego widzenia, co 
najłatwiej osiągamy, gdy odpowiedni dobór 
okularów jest niewystraczjący, Przez dłuż- 
sze ćwiczenia przy Pomocy przyrządu op- 
tycznego, umożliwiającego oglądanie obra- 
zów płaskich trójwymiarowo, a zwanego 
stereoskopem. 

Obok upośledzenia zdolności wzrokowych 
jednego oka zezowanie spowodować mogą 
i zboczenia koordynacji ruchów oczu, wsku- 
tek wad i niedokładności w budowie mięśni 
ocznych, 


Mięśnie zewnętrzne oczu, które porusza- 
ja gałką, podobnie jak mięśnie ciała, znaj- 
dują się w pewmem, stałem napięciu, któ- 
rego regulatorem jest dążność do utrzyma. 
nia obuocznego widzenia pojedyńczego, Z 
tego wynika, że przy porażeniu jakiegokol- 
wiek mięśnia powstaje, wskutek przewagi 
przeciwdziałania, odchylenie (t. zw. zez po- 
rażenny) oka już przy patrzeniu wdał. 

Niezmiernie charakterystycznym obja- 
wem zeza porażennego jest t. zw. kompen- 
sacyjne trzymanie głowy, które wynika z 
widzenia zdwoionego, — aby usunąć nie- 
zmiernie przykre dwojenie się w oczach, 
chory skręca głową w kierunku działania 
mięśnia  porażeniowego. Takie wadliwe 


i nn 


Za dział ten odpowiada dr. Štefan Świą- 
tecki w Bydgoszczy. 
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„DZIE 


ycyma. 


Zez u dzieci i dorosłych. — Przyczyny. — Skutki. — Leczenie. 


trzymanie głowy tłumaczy się dążnością do 
utrzymania obuocznego widzenia  pojedyfń- 
czego, nie widzimy więc tego skręcenia, 
wzgl. przechylenia głowy przy bardzo du- 
żych odchyleniach gałek. Z drugiej strony 
im lżejszy jest niedowład, tem mniejsza za- 
chodzi pótrzeba kornapensacyjnego trzyma- 
nia głowy. 

porażeniach tych. występujących zwy- 
kle nagle. widzenie zdwojone, Pozorne prze- 
suwanie się przedmiotów, trudności w za- 
decydowaniu, jaki obraz jest „rzeszywisty, 
a jaki złudny — wszystko to męczy chore- 
go, wywołuje zawroty głowy, nudności i 
niepewność w chodzeniu, co zmusza go do 
zamknięcia porażonego oka lub też wadli- 
wego trzymania głowy. 


NNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 27 słefpnia 1936 r. 
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Zeza leczyć możemy wkońcu į zabiega- 
mi operacyjnemi, które polęgają na cofnię- 
ciu mięśnia zbyt silnie działającego, oraz 
na przełożenie ku przodowi mięśnia dzia- 
łającego za słabo. Coprawda metoda ta sto» 
sowana bywa tylko u dorosłych, »u dzieci 
natomiast dopiero w wieku powyżej 14 lat, 
gdyż zdarzają się u dzieci wypadki samo» 
istnego wyleczenia, 

Pod względem kosmętycznym najczęściej 
już sam zabieg operacyjny bywa skutecz- 
ny. gdyż zmniejsza znacznie kąt zeza. jed- 
nakże sam przez się nie doprowadza do 
prawidłowego obuocznego widzenia i zwy- 
kle po operacji zachodzi konieczność nosze- 
nia szkieł i przerabiania odpowiednich ćwj- 
czeń, dążących do otrżymania obuocznego 
widzenia. 

Pamiętajmy, że oko zezujące nie bierze 
udziału w akcie patrzenia, staje się skut- 


kiem tego niedowidzącym — Śpieszmy więcj 


do lekarzy-specjalistów. wynik bowiem lecz- 


niczy w dużej mierze zależy od wcześniej 


rozpoczętej kuracji. 
Phi. 


Ochrona oczu przy pracy. 


Ochrona narządu wzroku przed urazami 
i chorobami w czasie pracy jest jednem z 
ważnych zagadnień higieny i bezpieczeń- 
stwa pracy. Oko jęst bowiem narządem, 
bez którego człowiek przy pracy obejść się 
nie może. a złe funkcjonowanie tego na- 
rządu naraża robotnika na nieszczęśliwe 
wypadki i kalectwo., 

Prof. dr. Mełanowski, w interesującej 
Pracy p. t. „Zmniejszenie zdolności do pra- 
cy pod wpływem chorób oczu“, zamieszczo- 
nej w ostatnim zeszycie czasopisma „Spra- 
wy lekarskie", zwraca szczególną uwagę na 
2 grupy zawodów: te, które w znacznym 
stopniu narażają narząd wzroku oraz te, 
które wymagają szczególnej sprawności te- 
go narządu, 

Do najbardziej niebezpiecznych zawo- 
dów pod względem narażania oka należy 
w Polsce górnictwo, w którem 2.27/w zatru- 
dnionvch ulega urazowi oka, dalej hutni- 
ctwo i kamieniołomy (1,6%/0) i przemysł 
budowlany (1,4”/oo), Dość duży odsetek ura- 
zów oczu daje również przemysł drzewny, 
oraz komunikacja i transport, 

Wśród zawodów, wymagających znacz- 
nej sprawności narządu wzroku. należy 
wymienić — poza pracą umysłowa, o typie 
czysto wzrokówym — przemysł poligraficz- 
ny i konfćkcyjny, oraz przemysł chemiczny 
i górniczy. gdzie narząd wzroku bierze bar- 


dzo czynny udział w pracy. bądź też ma 


duże znaczenie dla bezpieczeństwa pracy. i 


Następnie prof. Melanowski omawią po- 
szczególne schorzenia oczne, wskazując, w 
jakim stopniu ` ograniczaja one zdolność 


człowieka do pracy i mogą narazić na po f 


ważne niebezpieczeństwo nietylko jego sa- 
mego. lecz i otoczenie. W wielu. wypadkach 
upośledzenie wzroku nie zostaje przez ro- 


botnika zauważone, o czem świadczy fakt, | 
że do okulisty zgłaszają się nieraz pacjenci | 


z prośba o szkła, wówczas, gdy lekarz 
stwierdza już u nich ślepotę jednego oka. 
Często też dopiero wypadek lub katastrofa 
skierowuje robotnika do okulisty, 

W związku z tem nasuwają się nastę- 
pujące postulaty praktyczne: 

1. W tych gałęziach przemysłu. które 
narażają narząd wzroku na urazy. należy 
chronić oczy zapomocą okularów ochron- 
nych i dołożyć starań, aby robotnik miał 
zapewnioną w razie wypadku, szybką i fa- 
chową pomoc, 

2. W tych natomiast gałzziach przemy- 
słu, które wymagają dużej sprawności oka, 
bądź też tam. gdzie od dobrego wzroku za- 


leży bezpieczeństwo ludzkie, należy dobie- É 


rać ludzi zbadanych uPrzednio przez okuli» 
stę i stworzyć irm możliwie najlepsze warun: 
ki pracy wzrokowej (dobre oświetlenie), 


Brak higjeny pracy 


w fabrykach cukru. 


chowych, Wskutek obfitezga pocenia się. 


zdrowotnych odbywa się produkcja cukru. | tworza się na skórze dość często ropnie i 


"Mało ludzi wie, w jakich warunkach 
Warto te sprawę poruszyć nietylko ze 
względu na tysiące ludzi zatrudnionych 


przy produkcji cukru, którzy w ciągu co- 
rocznych kampanij tracą swe zdrowie i si- 
ły, ale i na sam cukier. który jest przecież 
produktem spożywczym. 

Najgorzej pod względem higieny przed- 
stawiają się t. zw, błotniarki i filtry oraz 
wyparki i warniki, w których odbywa się 
odparowywanie soku cukrowego, filtrowa- 
nie go i krystalizacja. W oddziałach tych 
panuje temperatura do 35 stopni, nadto 
przy błotniarkach i filtrach atmosfera jest 
duszna i parna. W suszarniach atmosfera 
jest goraca i sucha. wskutek czego unosi 
się tam w powietrzu duża ilość pyłu cukro- 
wego i kurzu, 

Robotnicy zmuszeni do przebywania w 
takim upale, Pracują w jak najlżejszem 
odzieniu. mimo to jednak zlani są obficie 
Potem, Widok ich, skoro grzehią rękoma w 
kostkach cukru. nie może absolutnie zachę- 
cać do jego spożywania. Co chwilę ktoś 
otwiera drzwi lub okna i wówczas zimne 
powietrze owiewa spoconych ludzi, Robot- 
nicy ci zapadają wskutek tego niezmiernie 
czesto na choroby narządów oddechowych, 
wszelkiego rodzaju zaziębienia i reuma- 
tyzm. Podrażnienie pyłem powoduje u nich 
stałe katary spojówek i górnych dróg odde- 


cZyraki oraz inne schorzenia skórne. 
Warunki pracy w gorących oddziałach 
cukrowni możnaby znacznie poprawić, gdy- 
by zaprowadzono 
Tego rodzaju inowacje wprowadziły nieda- 
wno 2 cukrownie wielkopolskie i istotnie 
temperaturę udało się obniżyć do 28 stopni. 
Możnaby ją ieszczę bardziej obniżyć i usu- 


szcie zaprowadzić wzorową czysłość i po- 
rowni dołożyły odpowiednich starań, 


W cukrowniach Polskich daje się też od- 
czuwać wielki brak nadzoru sanitarnego 


nad produkcją cukru į brak opieki lekar-| 


skiej nad robotnikami, Ludzie ci, narażeni 


rych daje im tylko pomoc lekarską na wv- 
padek choroby. To nie wystarcza. Każda 


większą cukrownia powinna mieć własne-f 
go lekarza fabrycznego. choćby częściowoł 


zatrudnionego, któryby nietylko leczył, ale 
i dążył do zapobiegania chorobom. Zyska- 


łyby na tem zarówno cukrownie, które u-§ 
doskonaliłyby jakościowo swój produkt, jaki 
i robotnicy oraz społeczeństwo. dzięki pod-g 


niesieniu zdrowia tej dużej grupy ludności 
pracującej. 


W walce z chorobą raka. 


Doniosłe odkrycie naukowe. 


Agencja Havasa donosi z Buenos Aires, 
że dr. Yanowsky z Instytutu przeciwrako- 
wego. odkrył specjalne nerwowe włókna 
wegetatywne raka. Odkrycie to uzupełnia 
badania nad hormonoterapj” prowadzone 
przez dr. Caillou z Rouen. Dr. Yanowsky 
Posiada zgórą 200 mikrofotografji. potwier- 
dzających wyniki dokonanego przezeń od- 
krycia. 


Zjazd klimatologiczny w Zakopanem$ 


Towarzystwo Lekarskie w Zakópanem 
organizuje w dniach 5 i 6 września br. II 
ogólno-polski Zjazd Klimatologiczny Lə- 


karski, na który złoży sią szereg odczytów 


z dziedziny klimatoterapii į leczenia gruźli- 


sem prezesa Tow, Lek. dr. Hugona Karwo- 


stników łącznie z rodzinami wynosi 5 zł. 


jstkiem przesądy. 
racjonalną wentylację. | 


i OW ] jczyni niewidocznym: 
skiego, ul. Kościuszki. Wpisowe dla ucze- trumny lub trzy ziarenka grochu, posadzoa-” 


Bnego w czaszce samobójcy. 


Niewolnicy 
zabobonów. 


Ciekawe przesądu 
świata przestępczego. 


W dzisiejszym wieku radja i acropla- 
nów. tak samo istnieje wiele zabobonów, 
jak w zamierzchłych czasach. Przesądy 
ignorują wykształcenie i inteligencję i czę- 
sto kierują w sposób zupełnie niewytluma- 
czony i fantastyczny czynami ludzkiemi. 
Żaden Człowiek nie jest wolny od zabobo- 
nów. aczkolwiek czesto nie chce się do te- 
go przyznać, lub nawet nie wie o tem. a 
jedynie w podświadomości prowadzą swój 
tajemniczy żywot „pechowe dni", „Ziy 
wzrok“, „zapatrzenie się" i inne taiemni- 
cze znaki, Często spotykamy jednak i to 
we wszystkich sferach ludzi, naszpikowa- 
nych wprost przesądami, którzy nie chca 


E wrócić, gdy wychodzą z domu. bacznie śle- 


dza każdego kota, aby im tylko drogi nte 
przebiegł, nie witają się przez próg itp. 


Są to przesady ogólnoludzkie. są zabo- 
bony osobiste lub rodzinne. są wreszcie za- 
wódowe. E 

Niewyczerpanem źródłem zabobonu jest 
medycyna ludowa, We wszystkich czasach 
istniały i nadal istnieją napoje miłosna, 
przyrządzane czesto w sposób najbardziej 
fantastyczny. niekiedy bardzo romantyczny. 
gdy należy w noc świętojańską zebrać o 
północy lub gdy gwiazda poranna zahły- 


|śnie, kwiat dziewczyny, liść meniantu i tak 


bez końca, 


Mniei poetyczny jest sposób leczenia al- 
kohkolików pianą z ust zmarłych, lub epi- 
leptyków zmurszałem drzewem z trumny 
dziewicy. zmarłej w wiosenne zrównanie 
dnia z nocą. Leczenie niedźwiedziem lub 
wilczem sadłem jest znane z powieści, 
mniej znany jest fakt, że setki ludzi leczy 
się psim smalcem na choroby płuc. 


Liczne są również przesądy w sferach 
przestępczych. Zabobony przestępców po- 
dzielić można na dwie gruby. Jedna grupą 
to ta, gdzie sam czyn przestępny dokonany 
jest wskutek zabobonu, Druga grupa, gdy 
przestępstwu towarzyszy jakiś przesąd z 
tej czy innej przyczyny. 


Wśród wielu ludów Europy istnieje wia- 
ra w tajemnicze właściwości krwi małych 
dzieci przy odszukiwaniu skarbów ukrv- 
tych. Zresztą samo szukanie skarbów 
(kwiat paproci) jest niedającym się wyple- 
nić zabobonem. Otóż w Sycylii zamordo- 


iwano raz 24 i raz 20 małych dzieci dla od- 
í szukania skarbów po jakimś herszcie ban- 
| dytów, 


Na Wegrzech i w Bośni używane sa 
świece z tłuszczu dzieci, które wskazuia. 


jczy ktoś w domu jeszcze czuwa. Serce no- 
jworodka, zjedzone jeszcze nieostvgłe, udzie- 
dla nadnaturalnej 


mocy  nięwidoczności i 
zręczności. Tak samo niewidocznym staje 
sią człowiek podczas kradzieży, gdy używa 


jświecy, posmiarowanej krwią kobiety. zmar- 


łej przy urodzeniu bliźniąt, 


W Niemczech rozpowszechniony jest za- 
bobon, że dom. budowany na niepewnym 


gruncie, iest tem mocniejszy, im więcej w 


nim kradzionego materjału. Wróżki mają 
przy sobie kawałek  kradzionego drzewa. 


| Kradżziona pasza służy koniowi, Skradzione 
Iz młyna pasy od worków 
Pśrodkiem na zwichnięcia i ruptury. 


są świetnym 


Jeszcze bardziej rozpowszechnione są 


Jzabobony w związku z popełnieniem inne- 


go rodzaju przestępstwa, Są to przedewszy- 
dotyczące pozostawienia 
śladów po sobie, Prastary jest zwyczaj 
wśród złodzieji i włamywaczy pozostawie- 


inia na miejscu kradzieży swego kału. Prze- 
istępcy pozostawiają 
y a 1 Á slad nóg, reki lub część odzieży. 
nać zarówno przeciągi. jak i pył, jak wre-f 


też czasem umyślnie 


Na całej kuli ziemskiej rozpowszechnio- 


Jne jest wierzenie, że krew ofia ciąga 
rządek, gdyby zarządy poszczególnych cuk-F EŃ Aki» i Dee o ze ca 


zbrodniarza zpowrotem na miejsce prze- 


B stępstwa. Aby się uwolnić od tego magitz- 


nego wpływu krwi ofiary, zbrodniarz pozo- 
stawia coś z siebie przy zwłokach zabitego. 


Do najbardziej zabobonnych ludzi nale- 


na rozmaite szkodliwości zawodowe, winnij?% Złodzieje zawodowi. fałszerze, hochszta- 


posiadać odpowiednią opiekę. Kasa Cho-f (Giuńmawe 


plerzy. Już w wiekach średnich znane były 
złodziejskie, chroniące przed 
schwytaniem, Były to przeważnie korzeń 
mandragory (słynna alraune). Ciemierzyca 
ułatwia otwieranie zamków. 


Sa też inne talizmany. Palec wskazuja- 
cy nieboszczyka, który przez 9 tygodni 
przeleżał w grobie į został w nów księżyca 
wykobany. pozwala na zupełnie bezpieczne 
włamanie bez obawy obudzenia nawet psa. 


jZabobon ten jest szeroko rozpowszechniony 
g wśród cyganów całej Europy. 


Rzadkie są u nas spotykane gdzieindziej 


zaklęcia. spisane na papierze, często dziwa- 


czne ji niezrozumiałe. Zaklęcia chronią 
przed schwytaniem lub pościgiem. albo tcż 
IIA sędziego. aby wydał łagodny wy- 
rok. 

Bardzo ciekawe są zabobony. spotykane 
u kłusowników, W Tyrolu, w Noe Bożego 
Narodzenia, leja roztopiony ołów do oczo- 
dołów czaszki zmarłej położniczej, z wy- 


1 Ą igDływającego z dołu ołowiu leje się kule. 
cy metodą uciskową. Zgłoszenia uczestni-|Ą 
ctwa. w zjeździe kierować należy pod adre-R 


które chronią przed schwytaniem. Palec 
noworodką chroni przed pudłowaniem i 
tak samo gwóżdż z 


+ 


czwariek, 
dnia 27 sierpnia 1936 r. 
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PMOWLOCIANP. 


Dyżur pełni Apteka pod Lwem. 

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507, 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
Bibljoteka miejska czynna jest codziennie 
od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk. w Świet- 
Hcy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19. 

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz- 
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple- 
banka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 17—19. 

Repertuar kin: 

Słońce: „Dodek na froncie". 

Stylowy: „Walczę o życie'. 

Świt: „Spełnione marzenia“. 


— Podejrzani o kradzież doprowadzeni 
zostali do policji: Gąsiorowski Jan (ulica 
Marulewska 11) oraz Stempniewski Edmund 
z Inowrocławia. 

— Kury, kogut i kurczęta. P. Kościelny 
(ulica Przypadek) zgłosił kradzież w tut. 
policji 8 kur, koguta, 8 kurcząt i lejcy, bę- 
dących jego własnością. Strata wynosi oko- 
ło 50 zł. 

— W związku z kradzieżą 6 worków 
cukru na stacji Rąbinek w dniu 28 lipca br. 
przeprowadził tut. Komisarjat P. P. dalsze 
dochodzenia za sprawcami względnie pase- 
rami, podczas których odnaleziono u Roli- 
rada Władysława, zam. w Rąbinie jeden 
worek cukru około 85 kg. pochodzącego z 
tej kradzieży. Ponadto w czasie rewizji u 
Rolirada odnaleziono długą broń palną 
(sztucer), na którą nie posiada on zezwole- 
nia władz administracyjnych. Rolirada 
jako pasera wzelędnie współsprawcę do- 
prowadzono do Komisarjatu. Niezależnie od 
tego znaleziono u aresztowanego większą 
ilość węgla pochodzącego z kradzieży kole- 
jowej, którego dostarczyli mu znani zawo: 
dowi złodzieje kolejowi Jankowski Feliks 
zam. w Inowrocławiu przy ulicy Farnej 8 
i Stefański Józef zam. w Inowrocławiu przy 
ulicy Szymborskiej nr. 74. Obu sprawców 
kradzieży ujęto i doprowadzono do Komi- 
sarjatu celem  przeprowadzeria dalszych 
dochodzeń. 


KRUSZWICA. Kino paezowie: „Prawo 
do śzczęścia”'. > 

— Osobiste. Z dniem 1 września br. o- 
puszcza paraiję kruszwicką, gorliwy nasz 
kapłan ks. wik. Musiał i obejmuje probo- 
stwo parafji Orłowo pod Inowrocławiem. 
Czcigodnemu kapłanowi w dalszej pracy 
duszpasterskiej w nowej parafji „Szczęść 
Boże“. — Po miesięcznym urlopie wypo- 
czynkowym powrócił i objął urzędowanie 
burmistrz miasta p. Stanisław Borowiak. — 
W dniu 24 bm. wyjechał na czas dłuższy 
ks. prałat prep. Schoenkorn. Zatem w ko- 
legjacie będzie codziennie tylko jedna Msza 
św. 

— Obora i stajnia w płomieniach. W 
czasie burzy, która szalała w dniach 19 i 
20 bm. nad Kruszwicą i okolicą, piorun u- 
derzył w zagrodę majętności Piaski n. Go- 
płem, właśc. Jaczyńskiego. Spaliła się obora 
i stajnia. Straty poważne. 

— Nieszczęśliwy wypadek. W Sławsku 
Dolnym Szulc Leon, podczas rąbania drze- 
wa uderzył się siekierą w nogę tak nie- 
szczęśliwie, że poprzecinał sobie kostkę i 
zmiażdżył kości. Podczas operacji musiano 
usunąć kilka kości. 


Gniezno. 


/ 

-— Znane wyroby mięsne Dybizbańskie- 
go. W nocy z soboty na niedzielę nieznani 
sprawcy właraali się po wyłamaniu krat 
i wybiciu szyby de sklepu rzeźnickiego 
(filji) Władysława Dybizbańskiego przy uli- 
cy Libelta 37, gdzie skradli większą ilość 
wyrobów mięsnych. Uchodzący z łupem 
sprawcy natknęli się na ulicy Źwirki i Wi- 
gury na patrol policyjny, na widok którego 
porzucili łup i zbiegli. Dochodzenia w celu 
ujawnienia sprawców w toku. 

— Kilińskiego 11. Śledztwo w sprawie 
kradzieży garderoby z mieszkania p. Sła- 
wińskiego przy ul. Kilińskiego 11 i usiło- 
wanego rozprucia kasy ogniotrwałej zostało 
ukończone. Aresztowani zostali Robert Lan- 
ge bez stałego miejsca zamieszkania i Ka- 
rol Pękała zam. przy ul. Warszawskiej 26. 
Paserami wzgl. pomocnikami okazali się 
Marjan Dutkowski i Władysław Przybyl- 
ski z Szezytnik Duchownych, oraz Florenty- 
na Pękałowa i Wiktorja Wojciechowska, 
zamieszkałe przy ul. Warszawskiej 26. 
Wszyscy wymienieni zostali zatrzymani i 
odstawieni do tut. sądu grodzkiego. 

— Włodziu i Feliks w podróży. W ub. 
poniedziałek zatrzymano tu i osadzono w 
areszcie Włodzimierza Gabalewicza i Felik- 
ska Krentza bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, którzy podróż koleją z Poznania do 
Gniezna odbyli bez biletów. 

— Zagadkowa kradzież. Franciszek Ma- 
łaszyński, ul. Krzywe Koło 6, zgłosił w po- 
lieji, że w dniu 8 bm. a więc przed 15-tu 
dniami, skradziono mu z kieszeni zcgarek 
męski, wartości 20 zł. Dochodzenie w toku. 


OSTRÓW Wlkp. Tragiczny wypadek. Ko- 
rzystając z przecudnej, słonecznej pogody, 
udał się onegdaj asystent pocztowy A. 
Chwiłkowski do basenu kąpielowego na 
Szczygłliczce, aby użyć kąpieli. W ciągu po- 
południa przeszła tu burza, która wypłoszy- 
ła z wody wszystkich kąpiących się, nikogo 
też nie dziwiła nieobecność Chwiłkowskie- 
go. Dopiera wieczorem dozorca basenu zna- 
lazł w szatni ubranie męskie, a przeczuwa- 
jąc jakiś wypadek, zawezwał policję i straż 
pożarną, która po częściowem wypuszcze- 
niu wody, odnalazła — niestety — już zim- 
ne zwłoki denata. Komisja sądowo-lekarska 
ustaliła, że Ś. p. Chwiłkowski zmarł wsku- 
tek udaru sercowego. Stroskani rodzice 
przewieźli zwłoki swego syna do Poznania, 
gdzie ostatnią posługę oddali mu współ- 
pracownicy z Ostrowa i pocztowcy poznań- 
scy. 

— Sprawa elektryfikacji południowej 
Wielkopolski przez Kalisz. Sprawa powyż- 
sza, o której obszernie donosiliśmy w jed- 
nym z ostatnich numerów „Dziennika“, wy- 
wołała duże zainteresowanie nietylko już 
w Ostrowiu, ale i w sąsiednich powiatach, 
wynikiem czego była wspólna konferencja 
burmistrzów i członków zarządów miej- 
skich zainteresowanych miast południowej 
Wielkopolski. Zebraniu temu przewodniczył 
zast. burmistrza p. notarjusz Podejma, któ- 
ry przedstawił zebranym istotny stan rze- 
czy: Miasto Kalisz wniosło o uprawnienie 
urzędowe na zakłady elektr. w południo- 
wych powiatach wojew. poznańskiego, w 
myśl którego to wniosku chce zelektryfiko- 
wać miasta ponad 10 tysięcy mieszkańców 


w pierwszych 5 
miejscowości, liczące ponad 5000 mieszkań- 
ców, a dopiero po upływie tego czasokresu 
— miejscowości, o załudnieniu ponad 3000 
mieszkańców, przyczem cena prądu mogła- 
by być ustalona do wysokości 75 groszy za 
kilowat. (Obwieszczenie tego wniosku uka- 


zało się już w „Monitorze“ i w „Dzienniku 
Wojewódzkim *). Kalisz dąży zatem do zdo- 
bycia monopolu na elektryfikowanie połud- 
niowych powiatów wojew. poznańskiego ze 
znaczną stratą dla konsumentów. Nie zale- 
ży mu bowiem na podniesieniu gospodar- 
czem poł. Wielkopolski, a tylko na eksplo- 
atacji takich miejscowości, których elektry- 
fikacja odrzucałaby dla Kalisza duże i ła- 
twe zyski. Jest jednak nadzieja, że stara- 
nia Kalisza nie powiodą się, gdyż w osta- 
tnich dniach ukazał się też już ostrowski 
wniosek o uprawnienie rządowe na prze- 
prowadzenie ogólnej elektryfikacji wspom- 
nianych powiatów, ustalając cenę maksy- 
malną ma 25 groszy za 1 kilowat. W dysku- 
sji nad sprawozdaniem głos zabierali liczni 
delegaci, podkreślając z zupełnie słusznem 
oburzeniem, że Kalisz decyduje o nas — bęz 
nas i że ewentl. uprawnienia kaliskie go- 
dziłyby w interesy gospodarcze naszych 
miast. W związku z tem postanowiono jed- 
nogłośnie wnieść sprzeciw przeciwko wnio- 
skowi Kalisza, a obecni na konferencji de- 
legaci uchwalili domagać się tej centrali- 
zacji na warunkach ostrowskich, które w 
dodatku nie nakłada na zainteresowane 
miasta żadnego przymusu a pozostawia 
[im zupełną swobodę. : 


Piękna uroczystość święta pułkowego 59 pp. 


wy limnepwvwopcHanwy fun. 


Doroczne święto pułkowe 59 pp. w Ino- 
wrocławiu świeciło całe społeczeństwo ku- 
jawskie w radosnym i uroczystym nastroju. 
W przededniu święta w kościele garnizo- 
nowym odprawiona została msza św. żałob- 
na, a wieczorem odbył się uroczysty apel 
poległych. Na olbrzymim dziedzińcu usta- 
wiły się szeregi wojska. Wśród głębokiej 
ciszy, w prawdziwem skupieniu, dowódca 
I bataljonu mjr. Mażewski odczytał listę 
poległych. -Po każdem. nazwisku padała 
głucha, wymowna odpowiedź: Poległ na po- 
lu chwały. 

Kolejno dowódca pułku pułkownik Mir- 
gałowski wygłosił gorące przemówienie, od- 
dając hołd cieniom zmarłych, którzy krwią 
swoją zrosili ziemie niemal całej Rzeczypo- 
spolitej. Po tych słowach orkiestra wojsko- 
wa odegrała marsza żałobnego Szopena, a 
zebrani żołnierze odmówili „Wieczne odpo- 
czywanie'. 

W dzień święta pułkowego pięknie ozdo- 
biona brama koszarowa witała serdecznie 
napływające rzesze społeczeństwa oraz licz- 
nych reprezntantów władz wojskowych, 
państwowych, samorządowych oraz ducho- 
wieństwa. Na tle budynku dowództwa sta- 
nął w powodzi zieleni ołtarz polowy, przy 
5% wek 00000 772 AGMDEARE. ks. major Pilipowski celebrował u- 


WITOWICE, n. Gopłem. Śmiałe włama- 
nie do mieszkania. Onegdaj nieznani spraw- 
cy dokonali śmiałego włamania do mieszka- 
nia rolnika Leona Kłosowskiego za pomocą 
wybicia szyby w oknie. Złodzieje splądro- 
wali pokój obok sypialni, zabrali większą 
ilość bielizny i ubrań, i zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. Straty wynoszą około 350 zł. 
EE dochodzenia prowadzi posteru- 
nek P. P. w Chełmcach. 


STARA KISZEWA, pow. kościerski. O- 
siedlenie się lekarza. Po odejściu dr. Try- 
buły z Starej Kiszewy, była St. K. przeszło 
rok pozbawiona lekarza, którego brak dał 
się poważnie odczuć miejscowej ludności. 
Nareszcie osiedlił się w Starej Kiszewie dr. 
Wincenty Siemieniowski z Poznania, co 
ludność przyjęła z prawdziwem zadowole- 
niem. 


— Gaz w bańce od pokostu. W składzie 
skór p. Brylowskiego w Starej Kiszewie, 
wybuchł gaz, który nagromadził się w próż- 
nej bańce od pokostu, przyczem dosyć do- 
tkłiwe obrażenia odnieśli brat p. Bryłow- 
skiego Brunon i Schwichtenberg. Jakim 


EA wytworzył się ten gaz w bańce 


niewiadomo. 

KOŚCIERZYNA. Katastrofa samochodo- 
wa. W czwartek, dnia 20 bm. po poł. wyda- 
rzyła się na szosie Stara Kiszewa—kKoście- 
rzyna w pobliżu Sarnowa katastrofa samo- 
chodowa, podczas której doznała jedna oso: 
ba bardzo ciężkich pokaleczeń, dalsze czte- 
ry osoby odniosły lżejsze obrażenia. Szofer 
z katastrofy wyszedł cało. Katastrofę mieli 
spowodować sami pasażerowie, którzy pod- 
czas jazdy zagadnęli szofera, wskazując mu, 
że przez dach przecieka woda. W chwili 
gdy szofer odwrócił się, by spojrzeć na 
wskazane miejsce, samochód na skręcie 
wpadł na przydrożne drzewo, wskutek cze- 
go rozbił się doszczętnie. Rannym udzielił 
pomocy lekarz, PAP z Kościerzy- 


szył do defilady. 

Defiladę odebrał dowódca piechoty dywi- 
zyjnej płk. Skroczyński, przybyły specjal- 
nie na święto z Bydgoszczy. Na czele ma- 
szerowała kompanja chorągwiana. Za pocz- 
tem chorągwianym niesiono zwycięski pro- 
porczyk, zdobyty zaszczytnie przez 59 pułk 
piechoty. Kolejno równym, sprężystym kro- 
kiem posuwały się kompanje. Jako ostatnia 
przedefilowała artylerja. 

Wśród przedstawicieli sfer obywatelskich 
defilada wywarła wspaniałe wrażenie, tem 
większe, że wykonana została w szyku 
ósemkowym (rzadko widywanym w Byd- 
goszczy — przyp. red.). 

W południe odbył się w hali gimnastyvcz- 
nej i otaczającym ją ogrodzie wspólny obiad 
żołnierski, przeplatany serdecznemi toasta- 
mi na cześć dzielnego, zwycięskiego pułku. 
Po południu na stadjonie zorganizowano 
igrzyska sportowe, cieszące się ttumnem po- 
wodzeniem mas żołnierskich. 

Radosny i budujący przebieg świeta puł- 
kowego był jeszcze jednym dowodem, że 
całe społeczeństwo spaja się nierozerwalnie 
z armją, pracującą chlubnie dla chwały Oj- 
czyzny. 


ny. EE CONOR EW 00 Koved należał do.p. Kowalsk p. Kowalskiego z 
Starej Kiszewy. 
— Nowi piloci szybowcowi. W . Pomor- 


roczyste nabożeństwo. Po mszy św. odśpie- 
wano „Boże coś Polskę“, poczem pułk ru- 


skiej Szkole Szybowcowej w Gostomiu u- 
kończyło kurs pilotów szybowcowych 19 
uczni, między którymi znajdują się p. p. 
Kuchta i Skowroński z Kościerzyny. Obec- 
nie rozpoczął się nowy kurs, 
pisało się 18 uczni. Połowa uczestników 
rekrutuje się z woj. Pomerskiego, reszta z 
Warszawskiego. Kurs prowadzi w dalszym 
ciągu p. kpt. Bolesław Gallus. 


na który za- 


TCZEW. (a) Kino Światowid: „Melodje 
cygańskie". — Kino Mars: „Pieśń słońca“. 


— Pożar zagrody rolniczej. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek około godz. 2,30 
wśród tajemniczych okoliczności (podobno 
wskutek zbrodniczego podpalenia z chęci 
zemsty osobistej) wybuchł pożar w zagro- 
dzie rolnika Antoniego Kucharczyka, za- 
mieszkałego w Turzy pod Tczewem, na 
którego szkodę spłonęła doszczętnie wielka 
stodoła wraz z zbożem oraz maszynami rol- 
niczemi. Szkody wynoszą około 7.000 zł. Po- 
licja wdrożyła śledztwo. 


$Śmiecic. 


— Prace przy budowie wału posiępują 
naprzód. Od paru miesięcy bez przerwy 
pracuje kilkaset ludzi, bezrobotny ch ze 
Świecia, przy budowie wału ziemnego 
wzdłuż Wdy. Prace posuwają się raźno na- 
przód. Począwszy od ruin zamku pokrzy- 
żatckiego, poprzez tereny starego miasta 
Świecia i łąki nad Wdą posuwa się wał 
już aż pod Marjanki. Część ziemi zwozi się 
z terenu starego miasta, gdzie projektuje 
się budowę wielkiego i nowoczesnego sta- 
djonu sportowego. Ucichła natomiast spra- 
wa  urzeczywistnienia projektu regulacji 
Wdy na odcinku od ujścia aż do Przecho- 
wa, jak również ucichł projekt budowy mo- 


| zajmował przez 


latach, w następnych 5 — | Budowa tego mostu — to niezbędna ko- 


nieczność, szczególnie teraz, kiedy buduje 
się wał i kiedy przejazd na stare miasto 
jest znacznie podwyższony a zatem uciążli- 
wy dla pojazdów konnych. Kiedy więc na- 
stąpi realizacja tych projektów? 

— Po zawodach strażackich. Wyniki z% 
wodów strażackich, odbytych na boisku 
miejskiem, przy udziale straży pożarnych 
z całego powiatu, dały następujące wyniki: 
I miejsce straż pożarna z Przysierska, dru- 
gie z Drzycimia, trzecie z Jeżewa. Pokazy 
strażackie przeprowadziły straże ze Świe- 
cia w drugiej grupie i z Nowego w trzeciej 
grupie. 


Grudziądz. 


Nocny dyżur pełnią Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 1360 i Apteka pod Gryfem, 
Legjonów 33, tel. 1524. 

Repertuar kin: 

Apollo: „Kochałem go“ — wzruszający 
dramat matki, żony i kochanki. s 

Gryf: „Kwiat Hawaju* z Martą Eggerth. 

— Odwołany koncert. Zapowiedziany na 
sobotę 22 bm. koncert kujawskiej orkiestry 
ludowej został w ostatniej chwili przez 
kierownictwo teatru odwołany. 

— Na ślubnym kobiercu. W poniedzia- 
łek 24 bm. o godz. 18-ej pobłogosławił ks. 
Miętki w kościele parafjalnym św. Mikołaja 
związek małżeński pomiędzy p. Marją Wi- 
śniewską, naczelniczką Okręgu Sokolic, zna- 
ną w Polsce zawodniczką i rekordzistką 
i p. Antonim Felskim, urzędnikiem Urzędu 
Skarbowego, również znanym sportowcem, 
pełniącym funkcję kierownika sekcji pły- 
wackiej i hokejowej Sokoła, członka Za- 
rządu Okręgu Sokoła i inne. Na Ślub lubia- 
nej i cenionej sokolej pary stawiły się licz- 
ne delegacje sokolic i sokołów z sztanda- 
rem, przyjaciele młodej pary i znajomi. Ze 
swej strony składamy młodej i dobranej 
Parze najserdeczniejsze życzenia błogo- 
sławieństwa Bożego. 

— Pan Mijal skarży miasto o odszkodo- 
wanie. Jak się dowiadujemy, b. wiceprezy- 
dent miasta p. Zenon Mijal, który został 
zwolniony ze swego wysokiego stanowiska, 
wniósł skargę do Trybunału Administracyj- 
nego o odszkodowanie za zwolnienie. Skar- 
gę przeciwko Zarządowi Miejskiemu opiera 
p. Mijal na fakcie, że okres próbny kończył 
się 31 marca br. i wtedy powinien mu być 
doręczony dekret zwolnienia. Ponieważ 
zwolnienia w tym terminie nie otrzymał, 
pracował jeszcze przez cztery miesiące na 
stanowisku wiceprezydenta. Warto nad- 
mienić, że p. Mijal nie odszedł z ratusza 
grudziądzkiego bynajmniej pokrzywdzony, 
cały czas swych rządów 
luksusową willę przy ul. Piłsudskiego, nie 
płacił miastu komornego, a na odchodne 
zainkasował trzymiesięczną pensję wicepre- 
zydenta. 

— Źle ukryte łupy złodziejskie. W miej- 
skim parku znaleziono ukryty w krzakach 
obok cmentarza katolickiego rower męski, 
pochodzący prawdopodobnie z kradzieży. 
Na ulicy Hallera znalazł jakiś przechodzień 
worek żyta. Znalezione łupy złodziejskie o- 
debrać można w komisarjacie II. 

— Alarm straży pożarnej na ul. Groblo- 
wą. Niej. Dawid Basen, zam. przy ul. Gro- 
blowej 16, chcąc wytępić znajdujące się w 
mieszkaniu robactwo, usłuchał rady swego 
przyjaciela i zamierzał dokonać tego zapo- 
mocą siarki. Zabrawszy się ub. niedzieli do 
tej czynności zapomniał uszczelnić drzwi i 
okna, przez które ulatniał się dym. Liczni 
przechodnie, widząc gęste kłęby dymu, wy- 
dobywającego się z mieszkania Basena, 
podnieśli alarm, wzywając policję oraz 
straż pożarną. Posterunkowy, nie mogąc 
wejść do mieszkania z powodu gazów du- 
szących, zmuszony był wybić okna mieszka- 
nia. Przybyła straż pożarna stwierdziła, że 
pożaru niema, to też czynność jej ograni- 
czyła się jedynie do usunięcia przepalone- 
go naczynia z siarką i przewietrzenia mie- 
szkania. 


Polska ekipa konna wyjechała 
do Łotwy. 


Grudziądz. We wczorajszy wtorek wyje 
chała z Grudziądza polska ekipa konna na 
zawody do Rygi. W skład ekipy wchodzą: 
pp. rtm. Sokołowski, rtm. Kulesza, por. Gu- 
towski, por. Komorowski i por. Czerniaw- 
ski. Szefem ekipy jest mjr. Królikiewicz. 
Zawody rozpoczną się w dzisiejszą środę 
26 bm. Konie w liczbie 12-tu wysłano już 
w sobotę 22 bm. 


Czy pan Mełupa, dzierżawca Pe-Pe-G3 


jest w porządku? 
Co robią żydzi w Pe-Pe-Ge? 


Grudziądz, 25. 8. Telefonują nam z Gru- 
dziądza, że w uruchomionej fabryce Pe-Pe- 
Ge, która do tej pory była prawie nieczyn- 
ną, zatrudniono już około 300 robotników. 
Ze względu na rozpoczynający się sezon je- 
sienno-zimowy, stan zatrudnienia wzrośnie 
do 800 robotników. 

Jest bardzo znamiennem, że nowy dzier- 
żawca p. Mełupa z Lidy, angażując pra- 
cowników umysłowych, wybrał tylko ży- 
dów, sprowadzając ich częściowo specjalnie 
do Grudziądza, z wyjątkiem tylko dwóch 


stu żelbetonowego pod Świeciem przez Wdę. ' Polaków. 


ko 


yeyna. 


Zez u dzieci i dorosłych. — Przyczyny. — Skutki. — Leczenie. 


Wszystkim wiadomo. że obie nasze gał- 
ki oczne, dzięki bardzo precyzyjneńu me- 
chanizmowi nerwowo-mięśniowemu, przy 
patrzeniu ustawiają się tak, że ich obie li- 
nie widzenia (połączenie punktu, na który 
kierujemy wzrok, z żółtą plamka) albo 
przebiegają równolegle przy patrzeniu wdal, 
albo przecinają się (zbiegają się) w oglą- 
danym punkcie przedmiotowym, Osie 
widżenia muszą zawsze leżeć w jednej Pła- 
szczyźnie, 

Wówczas bowiem widzimy  obuocznie 
jeden tylko egłądany przedmiot, przyczem 
patrząc obu oczyma możemy dokładnie 6- 
kreślić jego odległość, wielkość i położenie 
wzajemne części przedmiotu, a wreszcie, je- 
Śli — znajduje się w ruchu, kierunek i 
chyżość jego ruchu. Widzenie obuoczne do- 
starcza nam nadto wrażeń wypukłości, 
względnie głębokości przedmiotów, pozwa- 
la nam należycie odczuwać perspektywą. 
Podczas gdy patrzymy jednem okiem przed- 
mioty przedstawiają się, jakby leżały w 
jednej płaszczyźnie, patrzenie natomiast 
obu oczyma pozwala nam wszystko widzieć 
trójwymiarowo, czyli stereoskoPijnie — wi- 
haj bryłowatość oglądanych  przedmio- 

w. 

Zastanówmy się teraz, co nazywamy tak 
często w życiu codziennem spotykanem, Ze- 
zem? 


Otóż, pod pojęciem zeza rozumiemy nie- 
prawidłowe ustawienie jednego oka w sto- 
sunku do drugiego, uniemożliwiającem pra- 
widłowe obuoczne widzenie przy prawidło- 
wych ruchach gałek, rozumiemy takie u- 
stawienie gałek, przy którem linje spojrze« 
niowe nie ustawiają się na jeden i ten sam 
punkt przedmiotowy. Np. jedno oko patrzy 
na przedmiot. a drugie ma kierunek inny, 
ku wewnątrz, lub ku skroni, albo co się 
rzadko zdarza. ku górze, lub ku dołowi — 
zależnie też od tego. mamy zez zbieżny, 
(najczęstszy, stanowi około 70% przypad- 
ków zeza wogóle) lub rozbieżny (stanowi 
30% przypadków) itd. 

Zez może się pojawiać przemijająco w 
pewnych okolicznościach, może być stale na 
jednem oku lub naprzemian na jednem 
lub drugiem, 

W okresie wczesnego dzieciństwa, u nie- 
mowiląt już, gdy dziecko dopiero uczy się 
patrzeć, a jego obuoczne widzenie jest jesz- 
cze początkowo niedostateczne, możemy za» 
obserwować przemijającego zeza, Dziecko w 
tych wypadkach dość szybko uczy sie sa- 
mo, bez jakichkolwiek metod leczniczych 
ustawiać gałki prawidłowo. 

Gdy natomiast spotykamy zeza u dzieci 
starszych, zeza, który sią zaczął po 3 latach 
życia, przedewszystkiem powinniśmy po- 
Prawić wolę wzroku jednego oka, gdyż ona 
w tym wieku najczęstszą jego jest przyczy» 
ną, Stwierdzimy wówczas, że stopień zeza 
w szkłach poprawczych zmniejszy się zna- 
cznie lub zniknie zupełnie, okulary bowiem 
— ło najlepszy Środek leczniczy. W: wypad- 
ku, gdy dziecko każdem okiem widzi od- 
dzielnie równie dobrze, rokowania w lecze- 
niu mamy lepsze, niż gdy jedno oko jest 
niedowidzące, słabsze, gdyż wówczas trzeba 
go zmusić do patrzenia. Robimy to w ten 
Sposób, że zdrowe oko szczelnie zawiązuje- 
my lub zapuszczamy doń kilka kropli a- 
tropiny, słowem w ten sposób wykluczamy 
je z aktu widzenia, zmuszając dziecko do 
korzystania z słabszego oka, na którem od- 
powiednio dobranemi szkłami poprawiamy 
ostrość wzroku. Musimy bowiem doprowa- 
dzić każde oko oddzielnie do tego, aby było 
jednakowo zdolne do czynności wzroko- 
wych, a następnie dopiero staramy się o 
doprowadzenie do obuocznego widzenia, co 
najłatwiej osiągamy, gdy odpowiedni dobór 
okularów jest niewystraczjący, Przez dłuż. 
sze ćwiczenia przy pomocy przyrządu op- 
tycznego, umożliwiającego oglądanie obra- 
zów płaskich trójwymiarowo, a zwanego 
stereoskopem, 

Obok upośledzenia zdolności wzrokowych 
iednego oka zezowanie spowodować mogą 
i zboczenia koordynacji ruchów oczu, wsku- 
tek wad i niedokładności w budowie mięśni 
ocznych, 


Mięśnie zewnętrzne oczu, które porusza- 
ja gałka, podobnie jak mięśnie ciała, znaj- 
dują się w pewnem, stałem naPięciu, któ- 
rego regulatorem jest dążność do utrzyma. 
nia obuoczneqo widzenia pojedyńczego. Z 
tego wynika, że przy porażeniu jakiegokol- 
wiek mięśnia powstaje, wskutek przewagi 
przeciwdziałania, odchylenie (t. zw, zez po- 
rażenny) oka już przy patrzeniu wdal. 

Niezmiernie charakterystycznym obja- 
wem zeza porażennego jest t. zw. kompen- 
sacyjne trzymanie głowy, które wynika z 
widzenia zdwojonegó., — aby usunąć nie- 
zmiernie przykre dwojenie się w oczach, 
chory skręca głową w kierunku działania 
mięśnia  porażeniowego. Takie wadliwe 


W 


Za dział ten odpowiada dr. Stefan Świą- 
tecki w Bydgoszczy. 


Z 
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trzymanie głowy tłumaczy się dążnościa do 
utrzymania obuocznego widzenia  pojedyń- 
czego, nie widzimy więc tego skręcenia. 
wzgl. przechylenia głowy przy bardzo du- 
żych odchyleniach gałek. Z drugiej strony 
im lżejszy jest niedowład, tem mniejsza za- 
chodzi Potrzeba kompensacyjnego trzyma- 
nia głowy. 

W porażeniach tych. wystepujących zwy- 
kle nagle, widzenie zdwojone, pozorne prze- 
suwanie się przedmiotów, trudności w za- 
dęcydowaniu, jaki obraz jest rzeczywisty, 
a jaki złudny — wszystko to męczy chore- 
go, wywołuje zawroty głowy, nudności i 
niepewność w chodzeniu, co zmusza go do 
zamknięcia porażonego oka lub też wadli- 
wego trzymania głowy. ` 


LJ 


Zeza leczyć możemy wkońcu i zabiega- 
mi operacyjnemi, które polegają na cofnię- 
ciu mięśnia zbyt silnie działającego, oraz 
na przełożenie ku przodowi mięśnia dzia- 
łającego za słabo. Cobrawda metoda ta stoe 
sowana bywa tylko u dorosłych, u dzieci 
natomiast dopiero w wieku powyżej 14 lat, 
gdyż zdarzają się u dzieci wypadki samo- 
istnego wyleczenia, 

Pod względem kosmetycznym najczęściej 
już sam zabieg operacyjny bywa skutecż- 
ny. gdyż zmniejsza znaćżnie kąt zeza, jed- 
nakże sam przez sie nie doprowadza dò 
prawidłowego obuocznego widzenia i zwy- 
kle po operacji zachodzi konieczność nosze- 
nia szkieł i przerabiania odpowiednich óćwi- 
czeń, dążących do otrzymania obuocznego 
widzenia. 

Pamiętajmy, że oko zezujące nie bierze 
udziału w ekcie patrzenia, staje się skut- 


kiem tego niedowidzącym — śpieszmy więc | 
do lekarzy-specjalistów, wynik bowiem lecz-Ę 
niczy w dużej mierze zależy od wcześnie § 


rozpoczętej kuracji. 
Phl. 


Ochrona oczu przy pracy. 


Ochrona narządu wzroku przed urazami 
i chorobami w czasie pracy jest jednem z 
ważnych zagadnień higjeny i bezpieczeń- 
stwa pracy. Oko jest bowiem narządem, 
bez którego człowiek przy pracy obejść się 
nie może, a złe funkcjonowanie tego na- 
rządu naraża robotnika na nieszczęśliwe 
wypadki i kalectwo, 

Prof. dr. Melanowski, w interesującej 
pracy p. t. „Zmniejszenie zdolności do pra- 
cy pod wpływem chorób oczu“, zamieszczo- 
nej w ostatnim zeszycie czasopisma .„Spra- 
wy lekarskie“, zwraca szczególną uwagę na 
2 grupy zawodów: te, które w znacznym 
stopniu narażają narząd wzroku oraz te, 
które wymagają szczególnej sprawności te- 
go narządu. 

Do najbardziej niebezpiecznych zawo- 
dów pod względem narażania oka należy 
w Polsce górnictwo, w którem 22/0 zatru- 
dnionvch ulega urazowi oka, dalej hutni- 
ctwo i kamieniołomy (1,6%/0) i przemysł 
budowlany (1,4”/v), Dość duży odsetek ura- 
zów oczu daje również przemysł drzewny, 
oraz komunikacja i transport. 

Wśród zawodów. wymagających znacz- 
nej sprawności narządu wzroku. należy 
wymienić -— poza Pracą umysłową, o typie 
czysto wzrokowym — przemysł poligraficz- 
ny i konfekcyjny, oraz przemysł chemiczny 
i górniczy. gdzie narząd wzroku bierze bar- 


Następnie prof. Melanowski omawia po- 


szczególne schorzenia oczne, wskazując, wĘ 
one zdolnośćĘ 
człowieka do pracy i mogą narazić na po- 
jmniej znany jest fakt. że setki ludzi leczy 


jakim stopniu ograniczają 
ważne niebezpieczeństwo nietylko jego sa- 
mego. lecz i otoczenie. W wielu wypadkach 
upośledzenie wzroku nie zostaje przez ro- 


ż +1. 3 rA si k M: 
botnika zauważone. o czem Świadczy fakt, § przestępczych. 


lekarz p dzielić można na dwie grupy. Jedna grupa 


że do okulisty zgłaszają się nieraz pacjenci 
z prośbą o szkła, wówczas, gdy 
stwierdza już u nich ślepotę jednego oka. 


Często też dopiero wypadek lub katastrofa ğ 


skierowuje robotnika do okulisty. 

W związku z tem nasuwają się nastę- 
pujące postulaty praktyczne: 

1. W tych załęziach przemysłu, które 
narażaja narząd wzroku na urazy. należy 
chronić oczy zapomocą okularów ochron- 
nych i dołożyć starań, 


chową pomoc. 


2, W'tych natomiast gałęziach przemy-$ 
| dytów, 
bądź też tam. gdzie od dobrego wzroku za-Ę 
leży bezpieczeństwo ludzkie, należy dobie- 
rać ludzi zbadanych uFfrzednio przez okuli- % 
słę i stworzyć iin możliwie najlepsze warun- fg 
ka přacy wzrokowej (dobre oświetlenie), 


słu, które wymagają dużej sprawnóści oka, 


Brak higjeny pracy 


w fabrykach cukru. 


Mało ludzi wie. w jakich warunkach 
zdrówotnych odbywa się produkcja cukru. 
Warto tę sprawę poruszyć nietylko ze 
względu na tysiące ludzi zatrudnionych 
Przy produkcji cukru, którzy w ciągu co- 
rocznych kampanij tracą swe zdrowie i si- 
ły, ale i na sam cukier. który jest przecież 
produktem spożywczym. 

Najgorzej pod względem higieny przed- 
stawiają się t. zw. błotniarki i filtry oraz 
wyparki i warniki, w których odbywa się 
odparowywanie soku cukrowego. filtrowa- 
nie go i krystalizacja. W oddziałach tych 
panuje temperatura do 35 stopni, nadto 
przy błotniarkach i filtrach atmosfera jest 
duszna i parna. W suszarniach atmosfera 
jest gorąca i sucha. wskutek czego unosi 
się tam w powietrzu duża ilość pyłu cukro- 
wego i kurzu, 

Robotnicy zmuszeni do przebywania w 
takim upale, pracują w jak najlżejszem 
odzieniu. mimo to jednak zlani są obficie 
Potem, Widok ich, skoro grzebią rękoma w 
kostkach cukru. nie może absolutnie zachę- 
cać do jego spożywania. Co chwilę ktoś 
otwiera drzwi lub okna i wówczas zimne 
powietrze owiewa spoconych ludzi, Robot- 
nicy ci zapadają wskutek tego niezmiernie 
czesto na choroby narządów oddechowych, 
wszelkiego rodzaju zaziębienia i reuma- 
tyzm. Podrażnienie pyłem powoduje u nich 
stałe katary spojówek i górnych dróg odde- 


chowych, Wskutek obfitego pocenia się. 

tworza się na skórze dość czesto ropnie i 

czyraki oraz inne schorzenia skórne. 
Warunki 


by zaprowadzono racjonalną wentylację, 
Tego rodzaju inowacje wprowadziły nieda- 


temperaturę udało się obniżyć do 28 stopni. 


Możnaby ją jeszcze bardziej obniżyć i usu-g 
nać zarówno brzeciągi. jak i pył, jak wre-f 


szcie zaprowadzić wzorową czystość i po- 


rządek, gdyby zarządy poszczególnych cuk-f zbrodniarza 


rowni dołożyły odpowiednich starań, 


W cukrowniach Polskich daje się też od-Ų PCE : 
Sawa wielki” trak: Midzorw esitarnegojj 1750 wpływu krwi ofiary, zbrodniarz pozo- | 


nad produkcją cukru j brak opieki lekar- f 


skiej nad robotnikami, Ludzie ci, narażeni% . A t 
£ Wżą złodzieje zawodowi, fałszerze, hochszta- | 


na rozmajte szkodliwości zawodowe. winni 
posiadać odpowiednią opiekę. Kasa Cho- 
rych daje im tylko pomoc lekarską na wy- 
badek choroby. To nie wystarcza, Każda 
większą cukrownia powinna mieć własne- 


go lekarza fabrycznego, choćby częściowo% 
zatrudnionego, któryby nietylko leczył, ale 


i dążył do zapobiegania chorobom. Zyska- 


łyby na tem zarówno cukrownie, które u-$ 


doskonaliłyby jakościowo swój produkt, jak 
i robotnicy oraz społeczeństwo, dzięki pod- 


niesieniu zdrowia tej dużej grupy ludności $ 


pracującej. 
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W walce z chorobą raka. 


Doniosłe odkrycis naukowe. 


Agencja Havasa donosi z Buenos Aires. 
że dr. Yanowsky z Instytutu przeciwrako- 
wego. odkrył specjalne nerwowe włókna 
twegetatywne raka. Odkrycie to uzupełnia 
badania nad hormonoterapjs prowadzone 
przez dr. Caillou z Rouen. Dr. Yanowsky 
Posiada zgórą 200 mikrofotografji. potwier- 
dzających wyniki dokonanego przezeń od- 
krycia. 


Zjazd klimatologiczny w Zakopanem 


Towarzystwo Lekarskie w Zakopanem 


organizuje w dniach 5 i 6 września br. Iilfu kłusowników. W Tyrolu. w Noc Bożego 


ogólno-polski Zjazd Klimatologiczny Le- 
karski, na który złoży się szereg odczytów 


z dziedziny klimatoterapji į leczenia grużli-$ 


cy metoda uciskową. Zgłoszenia uczestni- 
ctwa w zjeździe kierować należy pod adre- 


sem prezesa Tow, Lek. dr. Hugona Karwo-[ 
skiego. ul, Kościuszki. Wpisowe dla ucze-l 


stników łącznie z rodzinami wynosi 5 zł. 


Nwrócić, gdy wychódżą z domu, bacznie śle- 


joprzyrządzane często w sposób najbardziej 


Jody należy w noc 
północy lub gdy gwiazda poranna zabły- 
śnie. kwiat dziewczyny, liść meniantu i tak 
|bez końca, | 
dzo czynny udział w pracy. bądź też maķ 


duże znaczenie dla bezpieczeństwa pracy.$ 
dleptyków zmurszałem drzewóm z trumny 


§ tej czy innej przyczyny, 

jra w tajemnicze właściwości krwi małych 

Hdzieci przy odszukiwaniu 

aby robotnik miał p 
zapewnioną w razie wypadku, szybką i fa- f 


H'worodka, zjedzone jeszcze nieostvgłe, udzie- 
Jla nadnaturalnej 
g zręczności. 
sią człowiek podczas kradzieży. gdy używa 
|świecy. posmarowanej krwią kobiety. zmar- 
f tej przy urodzeniu bliźniąt. 


bobon, że dom. budowany na niepewnym 
goruncie. jest tem mocniejszy, im więcej w 
inim kradzionego materjału. Wróżki mają 


fśrodkiem na zwichnięcia i ruptury. 


y jzabobony w związku z popełnieniem inne- 
pracy w gorących oddziałach Ñ go rodzaju przestępstwa. Są to przedewszy- 


cukrowni możnaby znacznie poprawić, gdy- Ņ 


; Í 7 a- wsród złodziei 
wno 2 cukrownie wielkopolskie i istotniek 


Niewolnicy 
zadbobonów. 


Ciekawe przesądu | 
Swiata perzeSsŁĘPpCczeGo. 


W dzisiejszym wieku radja i aeropla- 
nów, tak samo istnieje wiele zabobonów. 
jak w zamierzchłych czasach. Przesądy | 
ignorują wykształcenie i inteligencję i czę- 
sto kierują w spósób zupełnie niewytłuma- 
czony i fantastyczny czynami ludzkiemi. 
Żaden człowiek nie jest wolny od zaboko- | 
nów, aczkolwiek często nie chce się do te- 
go przyźnać, lub nawet nie wie o tóm. a 
jedynie w podświadomości prowadzą swój 
tajemniczy żywot „bechowe dni", „zły 
wzrók*. „zapatrzenie się“ i inne taiemni- 
cze znaki, Często spotykamy jednak i to 
we wśżystkich sferach ludzi, naszpikówa- 
nych wprost przesądami, którzy nie chcą 


dza każdego kota, aby im tylko drogi nie 


przebiegł, nie witają się Przez próg itp. 


Są ło przesądy ogólnoludzkie. sa zabo- 
bony osobiste lub rodzinne, są wreszcie za- 2 


4 wodowe. 


Niewyczerpanem źródłem zabobonu jest 


|medycyna ludowa, We wszystkich czasach 


istniały i nadal istnieją napoje: miłosne, 


fantastyczny, niekiedy bardzo romantyczny. 
świętojańska zebrać o 


Mniej poetyczny jest sposób leczenia 4l- 
koholików pianą z ust zmarłych. lub epi- 


zmarłej w wiosenne zrównanie 
Leczenie niedźwiedziem lub 
jest znane z powieści, 


dziewicy. 
ania z nocą. 
wilczem  sadłem 


się psim smalcem na choroby płuc. 


Liczne są również przesądy w sferach 
Zabobony przestępców po- 


to ta, gdzie sam czyn przestępny dokonany 
jest wskutek zabobonu. Druga grupa. gdy 
przestępstwu towarzyszy jakiś przesąd z 


Wśród wielu ludów Europy istnieje wia- 


skarbów uktv- 
tych. Żresztą samo szukanie skarbów 
(kwiat paproci) jest niedającym się wyple- 
bić zabobónem, Otóż w Sycylii zamordo- 
wano raz 24 i raz 20 małych dzieci dla od- 
szukania skarbów po jakimś herszcie Þan- 


Na Wegrzech i w Bośni używane są 
świece z tłuszczu dzieci, które wskazują, 
czy ktoś w domu jeszcze czuwa. Serce no- 


mocy  niewidoczności i 
Tak samo niewidocznym staje 


W Niemczech rozpowszechniony jest za- 


przy sobie kawałek  kradzionego drzewa. 
Kradziona pasza służy koniowi. Skradzione, 
z młyna pasy ód worków są świetnym 


Jeszcze bardziej rozpowszechnione są 


stkiem przesądv. dotyczące pozostawienia 
śladów bo sobie, Prastary jest zwyczaj 
i włamywaczy pozostawie- 
nia na miejscu kradzieży swego kału. Prze- 
stępcy pozostawiają też czasem umyślnie 
ślad nóg. ręki lub część odzieży. 
Na całej kuli ziemskiej rozpowszechnio- 
ne jest wierzenie. że krew ofiary przyciąga '4 
zpowroten na miejsce prze- „2 
stępstwa. Aby się uwolnić od tego masicz- FA 


stawia coś z siebie przy zwłokach zabitego. 
Do najbardziej zabobonnych ludzi nale- 


plerzy. Już w wiekach średnich znane były 


talizmany złodziejskie, chroniące przed | 


jschwvtaniem. Były to przeważnie korzeń 


mandragory (słynna alraune), Ciemierzyca 
ułatwią otwieranie zamków, 


Są też inne talizmany, Palec wskazuja- | 
cy nieboszczyka, który przez 9 tygodni Í 
przeleżał w grobie i został w nów księżyca | 
wykopany. pozwala na zupełnie bezpieczne | 


włamanie bez obawy obudzenia nawet psa. 


Zabobon ten jest szeroko rozpowszechniony 
wśród cyganów całej Europy. 

Rzadkie są u nas spotykane g£dzieindziej 
zaklęcia, spisane na papierze. często dziwa- 
czne i niezrozumiałe. Zaklęeją chronia 
przed schwytaniem lub pościgiem. albo też 
A sędziego. aby wydał łasodhy wy- 
rok. 

Bardzo ciekawe są zabobony. spotykane 


Narodzenia, leją roztopiony ołów do oczo- 
dołów czaszki zmarłej położniczej. z wy- 
bływającego z dołu ołowiu leje sią kule. 
które chronią przed schwytaniem. Palec 
noworodką chroni przed pudłowaniem i 
czyni niewidocznym: tak samo gwóźdź z 
trumny lub trzy ziarenka grochu, posadzo- 
nego w czaszce samobójcy. 
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Dziś w środę premjera! 

« Triumf Wiedeńskiej Produkcji 
1936. Piękny film ilustr. ostat- 

nią TRN króla walców onie- 

> zwykłej treści, sentymentu 

510, 719 i humoru. Obraz, który za 


w niedz. od 3,15 


Bydgoszcz, dnia 26 sierpnia 1936 roku. 


KALENDARZYK, 
Dżiś: Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Jutro: Matki Bóskiej Pocieszenia. 
Wschód słóńća o godzinie 4,59, 
Zachód słońca o godzinie 19,04, 


Stan pogody. 
Znowu nam świeci złote słoneczko, 


dalszym ciagu pogodę: o 
zimiennem z przelotnemi deszczami. głów- 
nie we wschodniej połowie kraju. Tempe- 
ratura w ciągu dnia od 16 do 20 stopni. U- 
miarkowane, chwilami pórywiste, wiatry 
północno-zachodnie i północne. 


mm Sian 
dzisiejszy 
e godz. 10 


mye Bian 
wczorajszy 
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DYŻURY APTEK 
od 24. VIII, — 30. VIII.: 


tel. 36 $ y j i 

Apteka pod Złotym Orłem, Rynek Marsz, 
Piłsudskiego nr. 1. tel. 3098. 

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615, 

pzy 3 

m MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9--16. w niedzielę i świeta ad 11--14. 
oo 

LEKTURA” wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowihcię. 


| pony 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dwa "tanie przedstawienia po cenach 
groszowych odbędą się dziś, w środz orąz 
Jutro w czwartek, W środe na afiszu „KO- 
BIETA I JEJ TYRAN“, świetna komedia 
St. Kiedrzyńskiego w premierowej, dosko- 
nalej obsadzie, w czwartek zaś teatr roz- 
brzmiewać będzie śmiechem na tryśkającej 
brawurowym humorem _farsie _ Kosela 
„SŁOŃ W SKŁADZIE PORCELANY", z p. 
Górowskim, niezrównanym odtwórcą Aloi- 
zego Krupki. 

Obydwa widowiska dane będą nieodwo- 
łalnię po raz ostątni. Ceny mięjsc minimal- 
ne, bo od 10 do 99 gr. 


Najnowszą premjerą naszego teatru, z 
której próby odbywają się od dłuższęgo 
czasu będzie „MĄŻ Z GRZĘCZNOŚCI” A. 
Abrahamowicza i R. Ruszkowskiege, Utwór 
ten odnawia tradycję polskiej krotochwili, 
oplatającęj żywioł farsy z tonem komedii. 
Żywiołowy, rdzennie polski humor, brawu- 
rowe sytuacje oraz doskonała obsada, każą 
wróżyć sobotniej premierze długotrwały 
żywot sceniczny. W głównych rolach znaj- 
da szerokie pole do popisu pp: Czechow- 
ska, Hermanowa. Kałczanka, Morozowiczo- 
wa, Paszkowska, Podgórska, Dytrych. Gaj- 
decki. Lochman, Serwiński, dyr. Stoma 
(niedościgniony wzór kapitalnej kreacji ka- 
pitana), Szyndler (tytułowa), Winczewski i 
Ziemski, 

Wszelkie zniżki nabyte na sezon 1935/36 
tracą swą ważność z dniem 31 bm. Nowe 
legitymacje na sezon 1926/87 nabywać mo- 
żna codziennie w kancelarii teatru między 
godziną 10 a 2, względnie 7 a 8-mą wieczo- 
rem. 


Ulgi wopłatach akademickich 


Minister oświaty Świętosławski wydał 
okólnik w sprawie ulg w opłatach akademi- 
ckich na wyższych uczelniach. Przy udzie- 
laniach ula w opłatach czesnego winne rek- 
toraty i dziekanaty wyższych uczelni u- 
względniać w pierwszym rzędzie podania 
dzieci urzędników państwowych, inwalidów 
wojsnnych, kawalerów „Virtuti Militari" i 
wieśniaków, Pożyczki udzielane na sPlatę 
czesnego mają być zwrócone w ciągu lat 
12-tu. 


chwyca, bawi j rozwesela 


romika| 


g charakter ludzki w drobiazgach. Przy do- 
jkonywaniu wielkich rzeczy 


jmożna z 


Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 48, | 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 27 sierpnia 1936 r: 


We marginesie. 


Najlepiej i bodaj najłatwiej poznaje sie 


człowiek się 
bardziej maskuje. chętniai wchodzi na ko- 
turny, rzadziej jest sobą. Jeśli chodzi o dru- 
gorzędne drobiazgi nikomu się chce taić 
śwejej prawdziwej natury, udawać ani wyr 


jsilać się na porę. Dlatego też prawdziwe 
j oblicze człowieka najjaskrawiej objawia się 


w jego nic nie znaczących — zdawałoby się 
przynajmniej — óodezwaniach i gestach. 

To samo co o charakterze człowieka 
mo równem powodzeniem powje- 
dzieć o charakterze narodu. Bo i tu i tam 


” odróżnić móżna postępowanie na codzień ód 

Dziś od rana mamy w Bydgoszczy słoń-f 
ce, Stacje meteorologiczne przewidują w% emen ; 
zachmurzeniy Kontua 


| Nie wolno pisać o Berezie?! 


TRE 


Wydanie „Dziennika Bydgoskiego“ na 
środę uległo zajeciu. Sąd Grodzki konfiska. 
tę niezwłocznie zatwierdził, doręczając re- 
dakcji następujące postanowienie: 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy, 
I Ko 2734/36 


POSTANOWIENIE, 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy ną por 
siedzeniu niejawńem w dniu 25 sier- 
pnia 1936 r. po rozpoznaniu wniosku 
Prokuratury Sądu Okrągowego w Byd- 
goszczy z dnia 25 sierpnia 1936 r. o 
zarządzenie zajęcia czasopisma „Dzien- 
nik Bydgoski“ Nr. 197 z dnia 26 sier- 
pnia, 1936 za artykuł na stronie 4 pt. 
„Do Berezy* w trybie art. 153 kpk. w 
związku z przepisem $ 24 ustawy pra» 
sowej z dnia 7 maja 1874 (Dz, Ust. 
Rzeszy str, 65) 

postanowił: 
Zarządzić odebranie Nr. 197 czaso- 
pisma „Dziennik Bydgoski“ z dnia 26 
sierbnia 1936 za notatke na stronie 4 
bt. „Do Berezy“ 


Gorgonowa 
w więziemiu 


Specjalny wysłannik „Kuriera Warsząw- 
skiega* p. J. Orłowski zwiedził za zezwole- 
niem władz więzienie dla kobiet w Fordo- 
nie i „widział się“ z bohaterkami smutnych 
procesów: Gorgonową i Malisżową. 

Pan Orłowski pisze dość ciekawie: 


Przez okienko w drzwiach obserwuję 
osławioną Gorgonową. Jest rzeczywiście 
bardzo ładna. Pracować nie chcę. Ciaąele 
wykręca się tem, że jest chora. zmęczona. 
Natomiast siedzi w celi i „robi literaturę". 
Usiłuje pisać coś w rodzaju powieści-ba- 
miętnika. Robi to raczei dla dekoracji. 

Wprawdzie niektóre organy brukowe u- 
siłowały wmówić w publiczność. że Gor- 
gonowa. jest już wolna, albo przynajmniej 
na uwolnieniu i że otrzymała szereg zna- 
komitych propozycyj filmowych i mąłżeń- 
skich, Wszystko to jest nieprawda, Dopiero 
w roku 1938, a więc za dwa lata, przysługu- 
je jej prawo złożenia podania o przedłęr- 
minowe zwolnienie. Przychylne załatwienie 
tego podania będzie także zależało od opi- 
nii. jaką wyda naczelnik więzienia. 


mie || adnie | sex, jama, mę 


"Mała karteczka na drzwiach: Janina Ma- 
Hszowa, Bezterminowa. 


Wchodzę do środka. Drobna, nieśmiała 
kobiecinka o ślicznych. niewinnych oczach. 
Jest moją wizytą wyraźnie stropiona. 

Kilka banalnych pytań i odpowiedzi, O 
czemże tu mówić właściwie? 

Wreszcie zbieram się na odwagę, zapy- 
tuję jak się teraz czuje? 

— Staram się zapanować nad nerwami. 
Tu wszyscy są dla mnie bardzo dobrzy, ale 
rozumie pan, że mi jest bardzo ciężko i źle. 
Bardzo cierpię. Jedyna moja pociecha, to 
książki, bo gazet.. czytać nie mogę. Pan 
naczelnik był taki dobry. że pozwolił mi na 
samotny spacer. Nie mogę być wśród ludzi. 
Ludzie mnie drażnią, Ano cóż? Zrobiłam 
źle, i teraz trzeba to odciernieć, 


Maliszowa kare swoją Przyjmuje z naj- 
zupełniejszem poddaniem. Nie protestuje, 
nie wyrzeka na niesprawiedliwość losu, nie 
woła, że jest niewinną, 

Zapewne wszyscy przypominaja sobie 
szczegóły z tego ponurego procesu z przed 
dwu i-pół lat, w którym e zamordowanie 
listonoszą oskarżeni byli małżonkowie Ma- 
liszowie. nie będę tu więc przypominał oko- 
liczności sprawy. |Interesującym jest tylko 
ostatni etap przewodu sądowego. podczas 
którego oboje małżonkowie przyznali się do 
zbrodni, jak gdyby prześcigająe sie pomis- 


Niesmiertelne Melodie 


=== Des Walzerkónigs letzte Liebe === Rudolf Carli 


hrnek i AA 


wediug postepowania w drobiazgach życia 
codziėnnego należy sądzić również į naród. 
Wśród licznych i ważnych zdarzeń, któ- 


rych nie szezędzi nam chwilą obecna, mo- § 


że to i drobiazg: polskiej ekipie jeździeckiej 
odebrano srebrny medal, zdobyty ofiarnie i 
po pika w olimpijskim konkursie „mili- 
ary“. 

Odebrane nam medal na skutek malo- 


stkówego protestu jednej z obcych ekip. E-§ 


kipy — mianowicie — czeskiej... 


Czy trzeba tu coś dodawać? Czy to wy-f 


gryzanie innym wątpliwych laurów dla sie- 


bie nie jest najwłąściwszą cechą charakte- | 


ru narodowego Czechów? 
Mała rzecz, 
wiąnie! 


) Drobiazgi bowiem najlepiej charaktery- 
postępowania odświętnego. A tylko włąśnie l zują ludzi i narody... i y 


Palpa Ee Eyi 


„albowiem 
treść jej jest przedrukiem skonfisko- 
wąnaj notatki zamieszczonej w cza- 
sopigmach „Polonia“, „Kurjer Poznań- 
ski“, wobec czego zachodzą warunki 
formalne z § 28 ustawy prasowej o 
rozszerzaniu druków w czasie trwa- 
nią nałożenia aresztu, 
Sędzią Grodzki (—) Hoffmann. 
Za zgodność: (—) Białkowski, 
sekretarz Sądu Grodzkiego. 
x K 


Konfiskata, zarządzona. jest zkolej 27-mą 
w roku bieżącym. Z tych konfiskat dotych- 
czas uchylono 14 z urzedu. bądź też po 
przeprowadzonej rozprawie sądowej. zakoń- 
czonej wyrokiem uwalniającym. 

Prosimy Czytelników 0 wyrozumienie 
przykrej sytuacji i o zażądanie na poczcie 
nowego wydania po konfiskacije. 


Jednocześnie prosimy wiernych naszych 
Przyjacjół i Sympatyków o odnowienie 
przedpłaty na wrzesień ji jednanie pismu. 
narażonęmu na dotkliwe straty materjalne, 
nowych abonentów. 


śordeńskkiem. 


dzy sobą we wzięciu całkowitej 
swoje barki. 

Oboje zostali skazani na śmierć. Na nim 
wyrok wykonano, ona została ułaskawiona. 

Zamieniono jej karę śmierci na doży- 
wotnie więzienie, 

Maliszowa żyje dziś tylko nadzieją rewi- 
zii procesu. 

— Podobno po pięciu latach mam prawo 
prosić o rewizję procesu. Może przecież wtę- 
dy jakoś się coś odmieni. Bo tak do końca. 
życja tutaj.. Ja przecież jestem młoda, 


winy na 


De walki z požara 


Pod tym hasłem Pomorski Okreg Woje- 
wódżki przystąpił do organizacji „Tygodnia 
Strażackiego* na terenie całego Pomorza. 

„Tydzień Strażacki“ odbędzie się w cza- 
sie od 30 sierpnia do 6 września rb. W cza- 
sie „Tygodnia“ wszystkie straże pożarne, 
których Okręg Pomorski liczy 550 z ogólną 
liczbą około 10.000 czynnych członków dru- 
żyn strażackich, urządzają nairóżnorodniej- 
sze imprezy, które mają na celu propagan- 
dę -idei strażackiej. akcją prewencyjną w 
walce z klęską pożarowa oraz zapisy na 
członków wspierających do Stowarzyszeń 
Ochotniczych Straży Pożarnych i zbieranie 
funduszów na walkę z pożarami. 

Pożar — to wróg niszczyciel dorobku na- 
rodowego, to sprawca wielu nieszczęść — 
pożar zabiera rocznie kilkadziesiąt istnień 
ludzkich, zamienia w Bopioły dobytek ty- 
sięcy ludzi, sprowadza głód i nędzę pogo- 
rzelcom. 

W ciągu trzech lat ostatnich było w Pol- 


sce 
46.850 pożarów, 


145.527 budowli, 


straty w samych budynkach wynosiły 
167.000,060 zł, 

W płomieniach zginęło straszną śmiercią 
515 osób, w tej liczbie 184 dzieci, 

Do walki z tym strasznym żywiołem sta- 
ja zorganizowani w Stowarzyszeniach O- 
chotniczych Straży Pożarnych  strażacy-o- 
chotnicy. oraz w wielkich miastach jak 
Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz i Gdynia za- 
j wodowe straże pożarne. Š k 

Ochotnicze Straże Pożarne składają się 


spaliło się 


(15938 


a wielki wstyd, bracia Sło- Ñ 


S tr. 7 


W rolach głównych: Treść! Nadprogram : Tygodnik PatlFoxa 
Marja Paudier Humor! Jedyny nadzwyczajny reportaż 
Lizzi Hoelzschuh Sentyment! ; z Olimpjady w Berlinie i 
Leo Slezak Muzyka! Piłka nożna Włochy - Austrja 

Balet! Konknrsy jeźdźców i zakończenie Olimpiady. 
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W SUKNI WIECZO- 
A ROWEJ URODA KO- | 

BIETY WYSTAWIONA , 
|| JEST NA PRÓBĘ. 


— O TAKI... JEST NIE- 
WIELE KOBIET, KTÓ- 
RYCH PLECY SĄ BEZ 


— JEST PANI DZISIAJ 
PIĘKNIEJSZA, NIŻ KIEDY- 
KOLWIEK I ILEŻ KOBIET 
ZAZDROŚCI PANI URODY I 


— TAJEMNICA ME- 
GO POWODZENIA 
JEST BARDZO PROS- 


— TO PRAWDA [' TYLKO MYDŁU 
PALMOLIVE ZAWDZIĘCZAM DELIKATNĄ I JED- 
WABISTĄ SKÓRĘ (KĄPIEL PALMOLIVE TO 
PRAWDZIWA „KĄPIEL PIĘKNOŚCI") 


M! #2 Palmolive jest zalecane nietylko do twa- 

rzy. Kosztuje ono tak niewiele, że miljony 
kobiet używa go również do kąpieli. Mydło 
Palmolive dzięki swej obfitej i przenikającej pia- 
nię udelikatnią i odmładza skórę, oczyszczając 
równocześnie pory z brudu. Codzienna kąpiel 


Palmolive jest w ten sposób prawdziwą „kąpielą ` 
piękności”, zapewniającą każdej kobiecie tę ol- 
śniewającą urodę, decydującą o jej powodzeniu. 


z czynnych członków, którzy bezpośrednio 
walczą z żywiołem pożaru i z członków 
wspierających, opłacających bardzo niewiel- 
kie składki członkowskie. Fundusze Sto- 
warzyszeń Ochotniczych Straży Pożarnych 
składają się z niewielkich subwencyji ze 
strony samorządu oraz z ofiar społecznych, 
zbieranych przez członków Straży od spo- 
łeczeństwa. 

Zapisujcie się więc na członków wspie- 
rających Straży Pożarnych, aby miały czem 
alarmować strażaków do pożaru. aby: mia- 
ły narządzia do walki z pożarami. aby: mo- 
gły szybko dojechać do miejsca pożaru. aby 
im nic nie zabrakło: wody: do gaszenia, 
remiz do przechowywania sprzętów pożar- 
niczych, aby strażacy byli wyszkoleni, wy- 
ćwiczeni oraz aby przygotowali się do obro- 
ny przeciwlotniczo-pożarniczej. 


Nieudała kradzież. 


W tartaku „Sosna Polska“ zginęło kilka 
metrów desęk oraz plan na wóz. Zawiado- 
miona o kradzieży polieja wszczęła docho- 
dzenia i po krótkim czasie odebrano drze- 
wo złodziejom, natomiast planu nie odzy: 
skano. Dalsze dochodzenia w toku. 


Jeszcze o karuzeli. 


Właścicielka karuzeli na śluzach, p. Gac- 
kowska przyniosła do redakcji naszej kli- 
szę, z której wynika, że ręka 13-letniego 
Brucha nie była złamana i jak dotąd, jest 
prawie na wyleczeniu. Poza tem p. Gackow- 
ska zapłaciła wszystkie koszta związane z 
leczeniem chłopca, jak szpital i lekarza. 
Chłopiec udał się już do dorau. 
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Pielgrzymka parafji farnej na odpust 
M. Boskiej do Częstochowy. 


Parafja farna w Bydgoszczy urządza w 
dniach 7. 9, do 10. 9. br. wielką pielgrzym- 
kę na odpust Matki Boskiej do Czestocho- 
wy. Pielgrzymka wyruszy z Bydgoszczy w 
poniedziałek 7 września rano. o godz. 6,30. 
Wyjazd z Częstochowy do Bydgoszczy na- 
stapi w środe. dnia 9 września wieczorem 

godz. 8-mej. 

Przy udziale 200 osób koszta podróży w 
obie strony wraz z opłatą za zwiedzenie 
skarbca jasnogórskiczo i opłata na klasztor 
wyniosa 15— zł a przy udziale 500 osób 
obniża się koszty do zł 12,—, 

Zgłoszenia najdalej do dnia 2 września 
przyjmuje biuro parafjalne Przy Farze, 
gdzie narazie należy złożyć 15— zł. 

Skoro liczba patników przekroczy 
zwróci się nadpłaconą sumę. 


„a, 

Wszystkie nierówności cery, jak za- 
czerwienienia, krosty, wypryski i t, p., 
powstałe naskutek złego trawienia zni- 
kają "niezawodnie po  częstem sto- 
sowaniu naturalnej wody gorzkiej 


Franciszka-Józefa. Zal. przez lekarza. 
A A 


500, 


— Znalezione przedmioty: portmonetka 
z zawartością oraz binokle można odebrać 
w naszej redakcji od godz. 9 do 12 i od 4 do 
6 po południu. 


Premjewanie klaczy i ich przychówku. 


Z okazji tegorocznej jesiennej > licencji 
ogierów prywatnych na Pomorzu, urządza 


Pomorska Izba Rolnicza premjowanie kla- 
czy włościańskich półkrwi szlachetnej, oraz 
ich potomstwa. 

Premjowanie odbędzie się: 

1) w piątek, dnia 4, IX. 36 r, — Nowe- 
miasto, pow. lubawskiego o godz, 9,30; 

2) w środa, dnia 9. 1X. 36 r — Kościerzy- 
na, o godz. 9,30; 

5) w czwartek, dnia 10. IX, 36 r. — Go- 
styczyn, pow, tucholskiego o godz. 13-ej. 

Celem premjowania klaczy jest: zacheta 
włościańskich hodowców do racjonalnego 


WIEKOWU konia szlachetnego półkrwi, 


Efektowne stoisko 


fabryki „Omega“ Z, Kosińskiego i S-ka z 
Bydgoszczy ma wystawie w Gdyni, 


Proszki do pieczenia „Omega“ i budynie 
komisia znawców nagrodziła wielkim me- 
dalem. 


Od wypitki do wybitki. 


Piotr S. (Gdańska 136) i Józef S. (Kujaw- 
ska 42) Żyli z sobą w przykładnej zgodzie. 
liekroć się spotkali dawali zawsze dowody 
swej przyjaźni, będącej wzorem dla otocze- 
nia. Jednakże niekiedy zajdzie coś, co prze- 


kreśli 
dzieje. 
Tak też było z obu panami S. Onegdaj 
spotkali się znowu i aby godnie uczcić swą 
niesłabnącą przyjaźń, postanowili zakropić 
ją jakimś mocniejszym napojem. Jak długo 
to trwało, niewiadomo. W każdym razie 
gdy się znaleźli na ulicy, stała się rzecz nie- 
oczekiwana; poprostu zaczęli się bić tak, 
że policja musiała obu przyjaciół rozdzielać 
i odpowiednio ich pouczyć o taktownem 
zachowywaniu się na ulicach miasta. 


Wypadek podczas pracy. 


Nieszczęśliwemu wypadkowi przy pracy 
uległa wczoraj 19-letnia Łucja Kędzierska 
(Orła 656) zatrudniona w fabryce kartonów 
E. Hoppe przy ul. Grunwaldzkiej. Z nie- 
ustalonych dotąd przyczyn wpadła w pew- 
nej chwili Kędzierska na jedną z maszyn, 
doznając okaleczenia głowy. Nieszczęśliwą 
przewiezono do Szpitala Miejskiego, stau 
nie budzi żadnych obaw. 


najpiękniejsze wspomnienia i na- 


Dziś w środę 


PREMIERA! 


Sensacy jno - erotyczny 
dramat, jeden z naj- 
lepszych tego rodzaju 

pod tytułem: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 27 sierpnia. 1936 r. 


samochody 


iebezpieczny Flirt 
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Wykopanie urny przy ul. Dworcowej 2. 


(Fot, J. Czarnecki). 


(hak) Nie zawsze uprzytamniamy sobie 
dostatecznie, że nie my jesteśmy pierwszy- 
mi lokatorami tej ziemi, na której żyć nam 
przyszło. Trzeba dopiero przypadku. jakie- 
goś szczęśliwego uderzenia łopata, aby na- 
trafić na dowód, że jesteśmy spadkobierca- 
mi kulturv bardzo dawnej. Ileż to Pokoleń 
przeszło tędy w ciągu wieków! I ile jeszcze 
przejdzie! 

Miejsce, na którem dziś stoi Bydgoszcz, 


było widocznie zawsze przez naturę spe- 
cjalnie uprzywilejowane jako skupisko 
ludzkie. Wszystkie warunki składały się 


na to. że tu ludzie najchętniej osiadali, bu- 
dowali swoje schroniska i tu najchętniej 
się.. qrzebali. Prehistorycy. z dawnych wy- 
kopalisk odtwarzający dzieje kultury, z łat- 
wością Inogą dowieść, że Bydgoszcz z nā- 
tury rzeczy i swego centralnego Położenia 
jest najpoważniejszym ośrodkiem na tere- 
nie Pomorza i północnej Wielkopolski. Na 
podstawie starych urn można sobie ustalić 
bodaj i to. że Bydgoszcz powinna nietylko 
należeć do województwa pomorskiego, ale i 
być tego województwa — stolicą. Ale daj- 
my spokój tym zbyt daleko idacvm wnio- 
skom. bo nie trzeba przecież zanadto draż- 
nić.. Toruńczyków. 

Chodzi poprostu o to, że znów w samem 
sercu Bvdgoszczy wykopano ciekawe szczat- 
ki dawnei kultury. O kilkadziesiąt metrów 
od  najruchliwszeqo skrzyżowania ulic 
Dworcowej i Gdańskiej był, jak się okazuje, 


— cmentarz, Spokój zmarłym P 
dzwonki tramwajów i klaksony samocho- ğ 
dów. Dodajmy tu zresztą odrazu, że chodzi 8 
tu o spokój zmarłych zprzed 2500 lat, 

Cmentarz prehistoryczny znajduje się naj 
placu przy ul. Dworcowej 9. gdzie na mici- § 
scu zburzonej rudery Kopie się doły pod ñ 
fundamenty nowego domu, 
pp. Kabatowie, Otóż zupełnie przypadkowo i 
pod miejscem, gdzie poprzednio był Komin, $ 
iopaty Kkopiących robotników natrafiły nag 
urnę z palonej gliny. Urna znajdowała się% 
nie głęboko, bo zaledwie o jakieś 50 cm po-$ 
niżej poziomu ulicy, Urna jest zachowana $ 
w bardzo dobrym stanie — wewnątrz niejĘ 
znajdowała się druga, mniejsza urna z na- § 
kryciem, zawierająca sporo szczątków kości Ę 
ludzkich, Wykobano też dużo odłamków 
ceramiki wczesnohistorycznej, a spodziewać” 
się trzeba, że w dalszym toku prac więcej$ 
jeszcze podobnych pamiątek znajdzie sięg 
na powierzchni. f 

Obywatelskie stanowisko p. Kabata. ġ 
który wykopaliska natychmiast otoczył o-p 
pieką i oddał je do dyspozycji kustosza 4 
Muzeum Miejskiego p, Kazimierza Boru- 
ckiego, Pozwoliło ocalić te ciekawe zabytki § 
dla nauki, 

Jak można stwierdzić na podstawie po-$ 
wierzchownej oceny, urna dotychczas wy-f 
kopana pochodzi mniejwięcej z VI wiekuk 
przed Chrystusem i jest PrawdoPodobnie Ñ 
zabytkiem kultury łużyckiej (a więc sło-R 
wiańskiej!). Pod tym względem urna z uli- 
cy Dworcowej przypomina wykopaliska do- 
Kkonane przy budowie nowego szpitala (zaj 
Stadjonem Miejskim). gdzie ekspedycja U- 


niwersytetu Poznańskiego z prof. Zakrzew- %Ķ 
skim na czele odkryła 
prehistorvczne 


5 


całe cmentarzysko $ 


Myrna Loy 
William Powell 


zakłócały | 


który budują § 


Nr. 198. 
Obowiązek, miłość, czy 
przypadkowy romans — 
co zwycięży?!! 
Walka o honor. mera 
i rodziny. 15904 


Najnowszy tygodnik Pata 


Aktualja wierszowane 


k pieprzem, solą Przyprawiane. 


Przy stoliku... fiku miku! 


czyli „Sztuka zdebywania medali . 
olimpijskich“, 


Liczne wcale 

są skandale 

o medale: 
wygra Peru 

sto do zera » 

na boisku, 

lecz, że w pysku 
jest niemocny, 
przegra docna. 
Austrja w chwale 
idzie dalej... 
„przy stoliku 
fiku miku! 


Nasi w ringu 
dają cizgi: 
Kajnar żebra 
łamie == przegra! 
Bo na drwiny 
Filipiny * _ 
przy stołikn 
fiku miku! 


4 

Lepsze „wice” 

są w hippice = 

nasi skaczą 

wyższość znaczą 

w „Military“ 

— a niezdary 

z mglistej aury 

biorą laury 

bo my tacy 

iak... Polacy: 

skromni, cisi 

niby mnisi 

A już wcale 

o medale - 

nam nie chodzi. 
, Stąd się rodzi: 

przy stoliku 

fiku miku! 


Harcerze bydgoscy. żeglują po Bałfyku. 


cerskiej im. gen, Marjusza Zaruskiego 
Bydgoszczy redakcja „Dziennika Bydgo- 
skiego“ otrzymała następujący list z miej- 
Bornholm: 
dokąd przy- 


scowości Rönne na wyspie B 

Jesteśmy w porcie Rönne, 
byliśmy z portu Nóxe, 

Podróż jest zakończeniem obozu mor- 
skiego jaki Przeprowadzała 16 hare, druży- 
na żeglarską z Bydgoszczy na zatoce Gdań- 
skiej. 

Podróż naszą odbywamy na kecz-jach- 
cie „Lilja“, zbudowanym w roku 1929, W 
roku bieżącym został jacht przebudowany 
oraz przystosowany do podróży morskich 
przez nas samych i to w naszym warszta- 
cie przy ul. Babia Wieś w zabudowaniach 
byłej firmy „Tri“, 

Podróż nasza jest pierwszą harcerską 
Podróżą morską odbkywającą 
snych siłach i na własnym przez 
zbudowanym jachcie, 

Jak dotychczas rejs odbył się pomyślnie. 


się o wła- 


Od dzielnych harcerzy z 16 drużyny 
siebie | 


Mirao stormu, jaki mieliśmy na wysokości 
Stolpminde, humory oraz zdrowie dopisu- 
ia Nat 
Następnym celem naszeł podróży jest 
dori Isładt (Szwecja), skąd weźmiemy już 
kurs na Gdynię, gdyż zapasy, jako też na- 
sze urlopy są na wyczerpaniu. 
Bornholm jest wyspą o bardzo pięknem 
położeniu, tak, że co krok spotyka sie pięk- 


ne i oryginalne pejzaże lub też zabytki 
średniowieczne, ; 
Na dowód przesyłamy jedno zdjecie 


miejscówości Hammaren. 

Trudy naszej podróży całkowicie nam 
się opłaciły, 
Czuwaj — Bałtyk. 

P. S, Serdeczne pozdrowienia swym ro- 
dzinom. Lidze Morskiej i Koloniałnej, swe- 
mu  protektorowi p. dyr. Lloydu Bydgo- 
skiego Zawadzkiemu, redakcji „Dziennika 
Bydgoskiego“ oraz GÓRE DOGR 
przesyła załoga K, j. „Lilja“ 16 H. D. 


Przy přongcem Ognisk... 


Zamknięcie półkolonji Rodziny Kolejowej 


w Solcu Kujawskim. 


Umożliwianie dzieciom spędzania waka- 
cyj na świeżem powietrzu przy dobrem od- 
żywianiu i racjonalnym trybie życia — to 
iedno z najważniejszych zadań Rodziny Ko- 
lejowej. 


Dzieci, kłóre najwięcej potrzebują wypo- 
czynku i nie mają w domu odpowiednich 
warunków ku poprawie swego stanu zdro- 
wia w okresie wakacyjnym, wysyła zarząd 
Rodziny de miejscowości letniskowych na 
kolonje względnie półkołonje, gdzie za nie- 
wielka opłatą (od 2 do 15 zł) spędzają mile 
i beztrosko czas, nabierajac nowych sił do 
dalszej pracy szkolnej. Właśnie w tych 
dniach odbyło się ureczyste zamknięcie ta- 
kiej półkolonji w zdrowo i pięknie położo- 
nym nad Wisłą Solcu Kujawskim, gdzie 
przez blisko cztery tygodnie przebywało 
przeciętnie 130 chłopców pod kierownic- 
twem pań Nawrytówny i Sengerówny oraz 
panów Klawittera i Ceglarskiego. 


Codziennie rano dzieci wyjeżdżały z Ryd- 
goszczy ze swemi wychowawcami do Solca 
koleją, udawały się na modlitwę do kościo- 
ła, poczem otrzymywały pożywne śniada- 
nie. Różne zabawy, spacery, kąpiele świet- 
nie zaostrzały apetyty, bo w małych gar- 
dziołkach znikały nieprawdopodobnie duże 
porcje obiadowe. Pę południu dalszy ciąg 
przyjemnych rozrywek, potem podwieczo- 
rek i wreszcie o siódmej powrót. 

Ostatni dzień pobytu zakończony został 
bardzo efektownie i napewno wszystkim u- 


Dokoła płonącego ogniska pierścieniem roz- 
siedli się goście i orkiestra z zarządem 
Rodziny na czele, poczem półkoloniści za 
częli swe popisy, zachwycając różnemi wy- 
stępami i pomysłowością. Wesołe kome. 
dyjki, deklamacje, monologi, dialogi, taniec 
grzybków, smętne to radosne piosenki 
wśród blasków ognia i snopów iskier wy- 


czestnikom długo pozostanie w TE 
tworzyły znakomity nastrój. Wreszcie | 


Kąpiel w Wiśle była jednem z najmilszych 


ci odśpiewały E, dla nich napisany 
„Nasz marsz‘, kończący się taką strofką: 
Rodzinie Kolejowej 
Bardzo dziś dziękujemy 
I po roku tu znowu 
Przebywać chętnie chcemy! 
Przedstawiciel zarządu Rodziny Kolejo- 
wej p. Cytowicz, żegnając dzieci, podkre- 
ślił wzorowość teyorocznych półkolonij, o- 
biecując w przyszłym roku zorganizowanie 
nowych, co przyjęto radosnemi wiwatami. 
I niewątpliwie z żalem opuszczały dzieci 
swe ulubione miejsce wypoczynkowe, czu- 
jąc wdzięczność dla tych, którzy starali się 
a nich i tak pięknie uprzyjemniłi im wa- 
kacje. R. G. 


nrozmaiceń 
w Solcu Kujawskim. 


półkolonii Rodziny Kolejowej 


AREN 
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Toruń, dnia 26 sierpnia 1936 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Jutro: Matki Boskiej Pocieszeńia. 
Wschód słońca o zgódżinie 4.59, 
Zachód słońca o godzinie 19,04. 


Stan pogody. 


Znowu nam świeci złote słoneczko. 


Dziś od rafa riamy w Bydgoszczy słoń- 
ce, Stacje meteorologiczne przewidują w 
dalszym ciątu pógódę o żachmurzeńiu 
zmieńńhem z przelotnemi deszczami, głów- 
nie we wschodniej połowie kraju. Tempe- 
ratura w ciągu dnia ód 16 do 20 stobni. U- 
miarkowańe, chwilami porywiste, wiatry 
półńocno-żachodnie i północne. 


a ; 

CI E "== Bim 
8 A dyisiejazy 
o godz, 10 

J> Stan 

wczorajszy 
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„ Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Orłem" 
(śródmieście); „Św. Anny" (Bydgoskie Przed- 
mieście); „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-31, 
Bibljoteka ©. C, L. (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie : za wyjątkiem. niedziel 
tświąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR RIN: 


As: „Tyś mój cały świat". 

świt: „Pokusa“ — premiera. 
Mers: „Nowe przygody Tarzana”. 
Corso: „Zew dzikich“. 


tóć 
zy—m— 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


Jak się dowiadujemy, przedstawienia 
Teatru Ziemi Pomorskiej zostały w Toru- 
niu zawieszóne do dnia 4 września br. z po- 
wódu zaproszenia zespołu teatralnego nà 
czele z miśtrzem Junosżą-Stębówskim, na 
występy gościnie do Gdyni i na wybrżeży 
morskiem. 

Równocześnie dyrekcja teatru podaje do 
wiadomości wszystkim osoboin, pósiadają- 


cym bilety abonamentowe, że pragnąc dać. 


mmożhość wykorzystania miejsc abońatnen- 
towych, uwzględnieć je jeszcze będzie w 
miesiącu wrześniu br. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Środa 26 bm. Włocławek: wiecz. „Głupi 
Jakób*. 

Czwartek>27 bm. 
„Madame Sans-Gene*". 

Piątek 28 bm. Ciechocinek: wiecz. „Ma- 
dame Sans-Gene*. 


Inowrocław:  wiecz. 


2-tygodniowy kurs teatralny 


dla kierowników i reżyserów teatrów Judo- 
wych i żołnierskich w Toruniu. 


Pomorski Związek Teatrów Ludowych 
urządza w dniach od 2i-go września do 3-g0 
października br. Z-tygodniowy kurs teatral- 
ny dla kierowników i reżyserów teatrów 
ludowych i żołnierskich. W programie wy- 
kłady i zajęcia praktyczne, obejmujące: or- 
ganizację teatru, wymowę, inscenizację, grę 
sceniczną, reżyserję, charakteryzację, ko- 
stjumnologję, budowę sceny i efekty świetlne. 


Opłata za kurs (bez wyżywienia) 15 zł 
od uczestnika (całodziene wyżywienie 1,50 
zł), Kandydatów, posiadających odpowie- 
dnie kwalifikacje, dających rękojmię rzetel- 
nej pracy w terminie, należy zgłaszać do 
dnia 5 września br. Opłatę za kurs 15 zł 
od uczestnika winny organizacje wpłacać 
najpóźniej do dnia 10 września 1936. Koszta 
zakwaterowania łącznie ze światłem za 1 
uczestnika 40 do 45 groszy dziennie w Pol- 
skiem Towarzystwie Krajoznawczem. 


Zgłoszenia i wszelkie zapytania należy 
kierować do Pom. Związku Teatrów Ludo- 
wych, Toruń, ul. Mickiewicza 2/4. 


, «DZIENNIK BYDGOSKI”, 


z fi Ę T We marginesie. 


Najlepiej i bodaj najłatwiej poznaje się 
charakter ludzki w drobiazgach. Przy do- 
konywaniu wielkich rzeczy człowiek się 
bardziej maskuje. chętniej wchodzi na ko- 
turny, rzadziej jest sobą. Jeśli chodzi o dru- 
gorzędne drobiazgi nikomu się chce taić 
śwojej prawdziwej natury, udawać ani wy- 
silać śię na porę. Dlatego też prawdziwe 
oblicze człowieka najjaskrawiej objawia się 
w jego „nie nie znaczących — zdawałoby się 
przynajmniej — odezwaniach i gestach. 

To samo co o charakterze człowieka 
można z rówńem powodzenie ie- 
dziać o charakterze NAREW AE: 
odróżnić można postępowanie na codzień od 
póstępowźnia odświętnego. A tylko właśnie 


"Wydanie „Dziennika Bydgoskiego" na 
środę uległo zajęciu. Sąd Grodzki kcutiska. | 
łę niezwłocznie zatwierdził, doręczając re- 
dakcji następujące postanowienie: 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy, 
I Ko 2734/36 


POSTANOWIENIE, 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy na po- 
siedzeniu niejawnem w dniu 25 sier- 
pnia 1936 r. po rozpoznaniu wniosku 
Prokuratury Sądu Okrżgowęgo w Byd- 
goszczy -z dnia 25 sierpnia 1936 r a 
zarządzenie zajęcia czasopisma „Dzien- 
nik Bydgoski“ Nr. 197 z dnia 36 sier- 
pnia 1936 za artykuł na stronie 4 pt. 
„Do Berezy* w trybie art, 153 kpk. w 
związku z przepisem $ 24 ustawy pra- 
sowęj z dnia 7 maja 1874 (Dz, Ust. 
Rzeszy str, 65) 

postanowił: 
Zarządzić odebranie Nr. 197 czaso- 
pisma „Dziennik Bydgoski“ z dnia 26 
sierpnia 1936 za notatke na stronie 4 
pt. „Do Berezy* t 


czwartek, dnia 27 sierpnia 1936 r. 


Bo i dzień cd | 


Nie wolno pisać o Berezie?! 


według postępowania w drobiazgach życia 
codziennego należy sądzić również i naród. 

Wśród licznych i ważnych zdarzeń, któ- 
rych nie szczędzi nam chwila obecna, mo- 


Że to i drobiazg: polskiej ekipie jeździeckiej 


odebrano srebrny medal, zdobyty ofiarnie i 
popa erko w olimpijskim konkursie „mili- 
ary“. 

Odebrano nam medal na skutek malo- 
stkowego protestu jednej z obcych ekip. E- 
kipy — mianowicie — czeskiej... 

Czy trzeba tu coś dodawać? Czy to wy- 
gryzanie innym wątpliwych laurów dla sie- 
bie nie jest najwłaściwszą cechą charakte- 
ru narodowego Czechów? 

Mała rzecz, a wielki wstyd, bracia Sło- 
wianie! 

Drobiazgi bowiem najlepiej charaktery- 
zują ludzi i narody... 


albowiem 
treść jej jest przedrukiem skonfisko- 
wanej notatki zamieszczonej w cza- 
sopismach „Polonia“, „Kurjer Poznań. 
ski”. wobec czego zachodzą warunki 
formalne z § 28 ustawy prasowej o 
rozszerzaniu druków w czasie trwa- 
nia nałożenia aresztu, 
Sędzia Grodzki, (—) Hoffmann, 
Za zgodność: (—) Białkowski, 
sekretarz Sądu Grodzkiego. 
* 


Konfiskata, zarządzona. jest zkolei 27-mą 
w roku bieżącym. Z tych konfiskat dotych- 
czas uchylono 14 z urzędu, bądź też po 
przeprowadzonej rozprawie sądowej, zakoń- 
czonej wyrokiem uwalniającym. 

Prosimy Czytelników o wyrozumienie 
przykrej sytuacji i o zażądanie na poczcie 
nowego wydania po konfiskacie. 

Jednocześnie prosimy wiernych naszych 
Przyjaciół i Sympatyków e odnowienie 
przedpłaty na wrzesień i jednanie pismu, 
narażonemu na dotkliwe straty materialne, 
nowych abonentów, 


Sonina 


M 


AMlstunceime sprawy 


tematem obrad Korporacji Kupców Chrześcijańskich w Toruniu. 


przy ul. Żeglar- 
nadzwyczajne 
Korporacji 


W lokalu własnymi 
skiej odbyło się wczoraj 
walne zebranie członków 
Kupców Chrześcijańskich. 

Obrady zagaił prezes Korporacji p. 
Melerski, który powitał licznie zebra- 
nych członków i przedstawicieli pra- 
sy, — poczemi chwilą milczenia i przez 
powstanie uczczóno pamięć zmarłego 
niedawno II wiceprezesa Korporacji śp. 
Kiopockiego. 

Przewodniczył w dalszym ciągu p. 
prezes Melerski. Po odczytaniu proto- 
kółu z ostatniego zebrania Korporacji, 
przystąpiono do omawiania wniosku 
p. konsula Hozakowskiego w sprawie 
zmiany śtatutu. Chodziło o zmianę je- 
dnegóo punktu statutu, mówiącego, iź 
członkiem Korporacji może być chrze- 
ścijanin. Wnioskodawca proponował 
zmienić na: „członkiem może być Po- 
lak, wyznania rzymsko-katolickiego*. 
Po ożywionej dyskusji wniosek ten zò- 
stał wycofany, natomiast nadzwyczajne 
walne zebranie zaleciło zarządowi Kor- 
poracji przy przyjmowaniu członków 
kierować się zasadą, że członkiem Kor- 
poracji Kupców Chrześcijańskich może 
być Polak chrześcijanin, zasadniczo 
wyznania rzym.-kat. i nie należy do Or- 
ganizacji mniejszościowej. Zmiany sta- 
tutu więć nie uskuteczhiono, gdyż na- 


w Rozgłośni 


W ub. niedzielę Rozgłośnia Pomorska 
uraczyła nas audycją rzadkiej wartości, 
skoro chodzi o zapoznanie ogółu słuchaczy 
z regjonem życia dzielnicy przymorskiej. 

Audycja ta nadawana była na całą Pol- 
skę, a nosiła nazwę „Dożynki na Kaszu- 
bach“, Kaszubszczyzna mimo wszystko tak 
jest ternatem świeżym, niezużytym, że €o- 
kolwiek o tem sie*napisze, zawsze będzie 
miało posmak niewiędniącego uroku. Ze 
wszystkich regionów rozległej Rzeczypo- 
spbolitej najmniej jest znany regjon kaszub- 
skj, to też z całkowitem uznaniem należy 
podkreślić wysiłki Rozgłośni Pomorskiej, 
która na tę dziedzinę życia sPołeczno-kul- 
turalnego zwraca czujną uwagę, raz po raz 
darząc nas ucztą duchowa naprawdę o du- 
żej wadze gatunkowej. 

„Dożynki kaszubskie“ pióra p. Edmun- 
da Jonasa nie są pierwszym kaszubskim 
tematem. któremu Rozgłośnia Pomorska 
udzieliła gościny na falach eteru. 

Nie był to też pierwszy. dziewiczy Wy- 
stęp tego zasłużonego popularyzatora sztu- 


stręczałoby to wiele 
przez danie polecenia 
osiągnie się ten sam, 

Sprawa Korporacji radców. . do -Izby 
Przemysłowo-Handlowej przedstawia 
się w ten sposób, iż wakują dwa miej- 
sca, — przyczem jedno zajmie kandy- 
dat Kaszub, drugie kandydat z Byd- 
goszczy ewentl. Torunia. Licząc się 
bardzo poważnie z tem, iż wolne miej- 
sce zóstanie przyzńane Toruniowi, wy- 
brano kandydatem na radcę do Izby 
Przemysłowo-Handlowej p. Hamer- 
skiego. 

Po odczytaniu sprawozdania Centrali 
Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorze, poświęcono trochę czasu ©- 
mówieniu sprawy samólotu „Pomorza- 
nin“ oraz akcji zbiórki na F, O N. 
centralnych organizacyj. Akcja zbiórki 
na samołot „Pomorzanin* dała do tej 
pory dość słaby wynik. Zebrano zale- 
dwie około 2.000 zł. Akcja ta uprze- 
dziła rozpoczętą niedawno akcję Naczel- 
nej Rady, zmierzającą do zbiórki fun- 
duszów centralnych organizacyj na F. 
O. N. Rada Naczelna zwróciła się do 
Korporacji, aby ta przystąpiła do ogól- 
nej akcji zbiórki na F. O. N., ponieważ 
cel jest ten sam. Zebrani jednak zde- 
cydowali się kontynuować rozpoczętą 
pracę i dopiąć swego, tj. zebrać odpo- 


trudności, — a 
zarządowi efekt 


Dożynki na Kaszubach 


Pomorskiej. 


ki kaszubskiej. Ale audycja ta była pierw- 
szą z tych, które się bodaj najlepiej udały. 

Pokazano nam, oczywiście w wyobraźni, 
cały folklor kaszubski w najdrobniejszej 
prawdzie, Dobrze sią więc stało, że w ra- 
mach ogólno-polskiego programu»cała Pol- 
Ska mogła usłyszeć piękną gwarę polszczy- 
zny kaszubskiej, A gwarą ta. tak bogata, 
tak dźwięczna i zrozumiała, że nasłuchać 
jei się nie można, | 

Niestety nasi literaci, poeci tak dziwnie 
jakoś od niej stronią. Czyżby zapomnieli 
o tym przepięknym regjonie? 

To też dobrze się dzieje, że nasza Roz- 
głośnia raz po raz przypomina ogółowi in- 
teligentnemu. że nad morzem mieszka lud. 
który ma te same zwyczaje, obyczaje. ten 
sam wspólny język — co pozostała Polska, 
Że dewiza: „Nie masz Kaszub bez Polonii 
co bez Kaszub Polski“ nie jest tylko sobie 
takim świątecznym frazesem, ale żywą 
prawdą codziennej polskiej rzeczywistości. 

Wróćmy jednak do niedzielnej audycji. 

die wielu, zdaje się Toruniaków wie o 


PEKNA Be 
GŁówW! 


— W SUKNI WIECZO- p Bęc na! 
ROWEJ URODA KO- || pych PLECY SĄ BEZ É 
BIETY WYSTAWIONA || Zapzuru | 
JEST NA PRÓBĘ. 
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— JEST PANI DZISIAJ 
PIĘKNIEJSZA, NIŻ KIEDY- 
KOLWIEK I ILEŻ KOBIET 
ZAZDROŚCI PANI URODY I 


— TAJEMNICA ME- 
GO POWODZENIA 
JEST BARDZO PROS- 


— TO PRAWDA | ' TYLKO MYDŁU 
PALMOLIVE ZAWDZIĘCZAM DELIKATNĄ I JED- 
WABISTĄ SKÓRĘ (KĄPIEL PALMOLIVE TO 
PRAWDZIWA „KĄPIEL PIĘKNOŚCI”). 


M'* Palmolive jest zalecane nietylko do twa- 

rzy. Kosztuje ono tak niewiele, że miljony 
kobiet używa go również do kąpieli. Mydło 
Palmolive dzięki swej obfitej i przenikającej pia- 
nie udelikatnia i odmładza skórę, oczyszczając 


równocześnie pory z brudu. Codzienna kąpieł 


Palmolive jest w ten sposób prawdziwą „kąpielą 
piękności", zapewniającą każdej kobiecie tę ol- 
śniewającą urodę, decydującą o jej powodzeniu. 


wiednią kwotę na samolot „Pomorza- 
hins | 

W sprawach bieżących omawiano ca- 
ły szereg spraw organizacyjnych we- 
wnętrznych, a m. in. zastraszającą plagę 
domokrążstwa, w którem prym wodzą 
przybysze wyznania mojżeszowego, któ- 
rych zarząd miejski w razie pochwyce- 
nia karze 300 zł grzywną a sąd mniej- 
sza karę do 50 zł. Liczni mówcy podsu- 
wali różne wnioski i pomysły, zmierza- 
jące do powstrzymania zalewu żydow- 
skiego na Pomorzu, a w danym wypad- 
ku na Toruń, — które zostaną rozpa- 
trzone przeż zarząd Korporacji i należy- 
cie wykorzystane, 

Po wyczerpaniu porządku obrad prze- 
wodniczący zebranie zamknął 


istnieniu w Toruniu Koła Kaszubów. Otóż 
temu Kołu Kaszubów zawdzięczamy nie- 
dzielną audycję p. t. „Dożynki na Kaszu- 
bach“, Reżyserował sam autor i trzeba przy- 
znać, wyreżyserował umiejętnie. Oczywiście 
audycja zyskałaby więcej, gdybyśmy czuli. 
że tam w tem studjo Rozgłośni więcej osób 
markuje tłumy, — no, ale trudno, są pewne 
trudności o których krytyk może nie wie- 
dzieć i stąd jego wymagania sa często teo- 
retyczne. nie liczące się z realnemi warun- 
kami. 

Ale za to — co za miłe głosy, jaka wv- 
razistość dykcji ponad miarę amatorska. 
Taki duet, jakieśmy usłyszeli, był napraw- 
de melodyjnie nastrojony. Nie chciało się 
poprostu wierzyć, że Kaszubszczyzna w mu- 
zyce ludowej ma tyle bogactwa, tyle czaru. 

I w tem miejscu należy wyrazić rzetelne 
uznanie prof. Zygmuntowi Moczyńskiemu. 
który audycję opracował muzycznie z całą 
znajomością i wnikliwością tematu. 

Chóry i orkiestra stały na wysokim po- 
ziomie. Dość powiedzieć, — na takim po- 
ziomie. że nie potrzeba było przed całą Pol- 
ską się rumienić za wykonanie. Owszem. 
audycja niedzielna będzie wprowadzającą 
wizytówką dla Koła Kaszubów na przy- 
szłość. Takich audycyj słucha się z przy- 

PRE a to już chyba wiele. 
S., K. 
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Pielgrzymka parafji farnej na odpust 
M. Boskiej do Częstochowy. 


Parafja farna w Bydgoszczy urządza w 
dniach 7. 9. do 10. 9. br. wielką pielgrzym- 
ke na odpust Matki Boskiej do Czestocho- 
wy. Pielgrzymka wyruszy z Bydgoszczy w 
poniedziałek 7 września rano, o godz. 6,30. 
Wyjazd z Częstochowy do Bydgoszczy na- 
stapi w Środę, dnia 9 września wieczorem 
e godz, 8-mej. 

Przy udziale 200 osób koszta podróży w 
obie strony wraz z opłatą za zwiedzenie 
skarbca jasnogórskiego i opłatą na klasztor 
wvniosa 15— zł, a przy udziale 500 osób 
obniżą się koszty do zł 12 — 

Zgłoszenia najdalej do dnia września 
przyjmuje biuro parafjalne przy Farze, 
gdzie narazie należy złożyć 15— zł. 

Skoro liczba pątników przekroczy 500, 
zwróci się nadpłaconą sumę. 


LM ay Paóbi A E I 

Wszystkie nierówności cery, jak za- 
czerwienienia, krosty, wypryski i t, p., 
powstałe naskutek złego trawienia zni- 


2 


kają niezawodnie po częstem sto- 
sowaniu naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zal. przez lekarza. 


O AAA ANĄ 


— Znalezione przedmioty: portmonetka 
z zawartością oraz binokle można odebrać 
w naszej redakcji od godz. 9 do 12 i od 4 do 
6 po południu. 


Premjowanie klaczy i ich przychówku. 


Z okazji tegorocznej jesiennej licencji 
ogierów prywatnych na Pomorzu. urządza 
Pomorska Izba Rolnicza premiowanie kla- 
czy włościańskich półkrwi szlachetnej, oraz 
ich potomstwa. 

Premjowanie odbędzie się: 

1) w piątek, dnia 4, IX. 36 r. Nowe- 
miasto, pow. lubawskiego o godz. 9,30: 

2) w środo. dnia 9. IX. 36 r, — Kościerzy- 
na, o godz. 9,30; 

3) w czwartek, dnia 10. IX, 36 r. — Go- 
styczyn, pow. tucholskiego o godz. 13-ej. 

Celem premiowania klaczy jest: zachefa 
włościańskich hodowców do racjonalnego 


wyvchowu konia szlachetnego półkrwi, 


Efektowne stoisko 


fabryki „Omega“ Z, Kosińskiego i S-ka z 
Bydgoszczy na wystawie w Gdyni. 


Proszki do pieczenia „Omega* i budynie 
komisja znawców nagrodziła wielkim me- 
dalem. 


Od wypitki do wybitki. 


Piotr S. (Gdańska 136) i 
ska 42) żyli z sobą w przykładnej zgodzie. 
Ilekroć się spotkali dawali zawsze dowody 
swej przyjaźni, będącej wzorem dla otocze- 
nia. Jednakże niekiedy zajdzie COŚ, co prze- 


Józef S. (Kujaw- 


kreśli 
dzieje. 
Tak też było z obu panami S. Onegdaj 
spotkali się znowu i aby godnie uczcić swą 
niesłabnącą przyjaźń, postanowili zakropić 
ją jakimś mocniejszym napojem. Jak długo 
to trwało, niewiadomo. W każdym razie 
gdy się znaleźli na ulicy, stała się rzecz nie- 
oczekiwana; poprostu zaczęli się bić tak, 
że policja musiała obu przyjaciół rozdzielać 
i odpowiednio ich pouczyć o taktownem 
zachowywaniu się na ulicach miasta. 


Wypadek podczas pracy. 


Nieszczęśliwemu wypadkowi przy pracy 
ulegla wczoraj 19-letnia Łucja Kedzierska 
(rla 65) zatrudniona w fabryce kartonów 
E. Hoppe przy ul. Grunwaldzkiej. Z nie- 
ustalonych dotąd przyczyn wpadła w pew- 
nej chwili-Kędzierska na jedną z maszyn, 
doznając okaleczenia głowy. Nieszczęśliwą 
przewiezono do Szpitala Miejskiego, stan 
nie budzi żądnych obaw. 


najpiękniejsze wspomnienia i na- 


Dziś w środę 


PREMIERA! 


Sensacy jno - erotyczny 
dramat, jeden z naj- 
lepszych tego rodzaju 

pod tytułem: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, „dnia 


samochody 


Niebezpieczny Flirt 
koj zmardyth Zz 


27.sierpnia 1936 r. 


Olatak 


îi tramwaje. 


Wykopanie urny przy ul. Dworcowej 9. 


(Fot. J. Czarnecki). 


(hak) Nie zawsze uprzytamniamy sobie 
dostatecznie, że nie my jesteśmy pierwszy- 
mi lokatorami tej ziemi, na której żyć nam 
przyszło. Trzeba dopiero przypadku. jakie- 
goś szczęśliwego uderzenia łopatą. aby na- 
trafić na dowód, że jesteśmy spadkobierca- 
mi kultury bardzo dawnej. Ileż to Pokoleń 
przeszło tędy w ciągu wieków! I ile jeszcze 
przejdzie! 

Miejsce, na którem dziś stoi Bydgoszcz, 


było widocznie zawsze przez naturę spe- 
cjalnie uprzywilejowane jako skupisko 
ludzkie, Wszystkie warunki składały -się 


na to. że łu ludzie najchętniej osiadali, bu- 
dowali swoje schroniska i tu najchętniej 
się.. grzebali. Prehistorycy. z dawnych wy- 
kopalisk odtwarzający dzieje kultury. z łat- 
wością mogą dowieść, że Bydgoszcz z na- 
tury rzeczy i swego centralnego Położenia 
jest najpoważniejszym ośrodkiem na tere- 
nie Pomorza i północnej Wielkopolski. Na 
podstawie starych urn można sobie ustalić 
bodaj i to. że Bydgoszcz powinna nietylko 
należeć do województwa pomorskiego, ale i 
być tego województwa — stolicą. Ale daj- 
my spokój tym zbyt daleko idącym Wnio- 
skom. bo nie trzebą przecież zanadto draż- 
nić... Toruńczyków, 

Chodzi poprostu o to, że znów w samem 
sercu Bydgoszczy wykopano ciekawe szcząt- 
ki dawnej kultury. O kilkadziesiąt metrów 
od  najruchliwszeqo skrzyżowania ulic 


Dworcowej i Gdańskiej był, jak się okazuje, 


— cmentarz, Spokój 
dzwonki trańrwajów i klaksony samocho- 


iu o spokój zmarłych zprzed 2500 lat, 


scu zburzonej rudery 
fundamenty nowego domu, 


niżej poziomu ulicy, Urna jest zachowana 


ludzkich. Wykooano też dużo odłamków 


jeszcze podobnych pamiatek znajdzie si 
na powierzchni. 
Obywatelskie 


stanowisko p, 


pieką i 


dla nauki, 


urna dotychczas wy 
z VI wieku 


wierzchownej oceny. 
Kkonana pochodzi mniejwięcej 


zabytkiem kultury łużyckiej (a więc sło 


wiańskiej!). Pod tym względem urna ž uli 

cy Dworcowej przypomina wykopaliska do 

konane przy budowie nowego szpitala (zaj 
Stadjonem Miejskirn), gdzie ekspedycja U-$ 
niwersytetu Poznańskiego z prof. Zakrzew- Ų 
skim na czele odkryła całe cmentarzysko $ 
prehistoryczne. a 


W rolach głównych: 


Myrna Loy 
Willi iam Powell 


zmarłym zakłócałyj 
dów, Dodajmy tu zresztą odrazu, że chodzi i 


Cmentarz prehistoryczny znajduje się naj 
placu przy ul. Dworcowej 9, gdzie na miej-g 
kopie się doły podj 
który budują f 
pp.-Kabałowie, Otóż zupełnie przypadkowo b 
pod miejscem, gdzie poprzednio był komin,g 
łopaty kopiących robotników natrafiły nah 
urnę z palonej gliny. Urna znajdowała się) 
nie głęboko, bo zaledwie o jakieś 50 cm po- 


w bardzo dobrym stanie — wewnątrz niej 
znajdowała się druga, mniejsza urna z na-gj 
kryciem, zawierająca Sporo szczątków kości% 


ceramiki wczesnohistorycznej, a spodziewać | 
się trzeba, że w dalszym toku prac więcejp 


Kabata, § 
który wykopaliska natychmiast otoczył o-B 
oddał je do dyspozycji kustosza% 
Muzenm Miejskiego p. Kazimierza Borm- ři 
ckiego, pozwoliło ocalić te ciekawe zabytki$ 


Jak można stwierdzić na podstawie po-j 


przed (Chrystusem i jest PrawdoPodobnieś 


Nr. 198. 


Obowiązek, miłość, czy 
przypadkowy romans — 
co zwycięży ?!! 

Walka o honor męża 
i rodziny. 15904 


Najnowszy tygodnik Pata 


| Aktnalja wierszowane 
A pieprzem, solą Hrzyprawiane, 


Przy stoliku... fiku miku! 


czyli „Sztuka zdobywania medali 
olimpijskich”, 


Liczne wcale 

są skandale 

o medale: 
wygra Peru 

sto do zera 

na boisku, 

lecz, że w pysku 
jest niemocny. 
przegra. docna. 
Austrja w chwale 
idzie dalej... 
„przy stoliku 
fiku miku! 


Nasi w ringu 
dają ciągi: 
Kajnar żebra 
łamie — przegra! 
Bo na grwiny 
Filipiny ** 


Lepsze „wice? 
są w hippica xa 
nasi skaczą 
wyższość znaczą 
w „Military“ 

— a niezdary 

z mglistej aury 
biorą laury 

bo my tacy 
jak... Polacy: 
skromni, cisi 
niby mnisi 

A już wcale 

o medale : 
nam nie chodzi. 
Stąd się rodzi: 
przy stoliku 
fiku miku! 


Harcerze bydgoscy 


Od dzielnych harcerzy z 16 drużyny har- 
cerskiej im. gen, Mariusza Zaruskiego z 
Bydgoszczy redakcja „Dziennika Bydgo- 
Skiego* otrzymała następujący list z miej- 
scowości Rónne na wyspie Bornholm: 

Jesteśmy w Porcie Rónne, dokąd przy* 
byhśmy z portu Nóxe, 

Podróż jest zakończeniem obozu mor- 
skiego jaki przeprowadzała 16 hare. druży- 
na żeglarska z Bydgoszczy na zatoce Gdań- 
skiej. 

Podróż. naszą odbywamy na kecz-jach- 
cie „Lilja“, zbudowanym w roku 1929, W 
roku bieżącym został jacht przebudowany 
oraz przystosowany do podróży morskich 
przez nas samych i to w naszym warszta- 
cie przy ul. Babia Wieś w zabudowaniach 
byłej firmy „Tri“. 


Podróż nasza jest pierwszą harcerską 
Podróżą morską  odbywającą się o wła- 
snych siłach i na własnym przez siebie 
zbudowanym jachcie, 

Jak dotychczas rejs odbył się pomyślnie. 


zeglują po Bałtyku. 


Mimo stormu, jaki mieliśmy na wysokości 
Stolpmiinde, humory oraż zdrowie dopisu- 
ia nam, napa" 

Następnym celem naszej podróży jest 
port Istadt (Szwecja), skąd weźmiemy już 
kurs na Gdynię, gdyż zabasy, jako też na- 
sze urlopy są na wyczerpaniu. 

Bornholm jest wyspą o bardzo pięknem 
położeniu, tak, że co krok spotyka się pięk- 
ne i oryginalne pejzaże lub też zabytki 
średniowieczne, 

Na dowód przesyłamy 
miejscowości Hammaren. 

Trudy naszej podróży całkowicie nam 
się opłaciły, 


jedno zdjęcie 


Czuwaj — Bałtyk, 

P. S. Serdeczne pozdrowienia swym ro- 
dzinom. Lidze Morskiej i Kolonialnej. swe- 
mu  Proiektorowi p. dyr. Lloydu Bydgo- 
skiego Zawadzkiemu, redakcji „Dziennika 
Bydgoskiego: oraz wszystkim czytelnikom 
| przesyła załoga. K j. „Łilja 16 H; D. Ż. 


Przy płonącem oogmi glktE..o 


Zamknięcie półkolonji Rodziny Kolejowej 
w Solcu Kujawskim. 


Umożliwianie dzieciom spędzania waka- 
cyj na świeżem powietrzu przy dobrem od- 
żywianiu i racjonalnym trybie życia — to 
jedno z najważniejszych zadań Rodziny Ko- 
lejowej. 


Dzieci, które najwięcej potrzebnją wypo- 
czynku i nie mają w domu odpowiednich 
warunków ku poprawie swego stanu zdro- 
wia w okresie wakacyjnym, wysyła zarząd 
Rodziny do miejscowości letniskowych na 
kolonje względnie półkołonje, gdzie za nie- 
wielką opłatą (od 2 do 15 zł) spędzają mile 
i beztrosko czas, nabierając nowych sił do 
dalszej pracy szkolnej. Właśnie w tych 
uniach odbyło się uroczyste zamknięcie ta- 
kiej półkolonji w zdrowo i pięknie położo- 
nym nad Wisłą Solcu Kujawskim, gdzie 
przez blisko cztery tygodnie przebywało 
przeciętnie 130 chłopców 
twem pań Nawrytówny i Sengerówny oraz 
panów Klawittera i Ceglarskiego. 


Codziennie rano dzieci wyjeżdżały z Byd- 
goszczy ze swemi wychowawcami do Solca 
koleją, udawały się na modlitwę do kościo- 
ła, poczem otrzymywały pożywne śniada- 
nie. Różne zabawy, spacery, kąpiele świet- 
nie zaostrzały apetyty, bo w małych gar- 
dziołkach znikały nieprawdopodobnie duże 
porcje obiadowe. Po południy dalszy ciąg 
przyjemnych rozrywek, potem podwieczo- 
rek i wreszcie o siódmej powrót. 

Ostatni dzień pobytu zakończony został 
bardzo efektownie i napewno wszystkim u- 


pod kierownic- 


czesinikom długo. pozostanie w pamięci. 
Dokoła płonącego ogniska pierścieniem roz- 
siedli się goście i orkiestra z zarządem 
Rodziny na czele, poczem półkoloniści za. 
częli swe popisy, zachwycając różnemi wy- 
stępami i pomysłowością. Wesołe kome- 
dyjki, deklamacje, monologi, dialogi, taniec 
grzybków, smętne to radosne piosenki 
wśród blasków ognia i snopów iskier wy- 
tworzyły znakomity nastrój. Wreszcie dzie- 


Kąpiel w Wiśle była Jep ean z najmilszych urozmaiceń 


w Solcu 


ci odśpiewały specjalnie dla nich napisany 
„Nasz marsz“, kończący się taką strofką: 
Rodzinie Kolejowej 
Bardzo dziś dziękujemy 
I po roku tu znowu 
Przebywać chętnie chcemy! 
Przedstawiciel zarządu Rodziny Kolejo- 
wej p. Cytowicz, żegnając dzieci, podkre- 
Ślił wzorowość tegorocznych półkolonij, o- 
biecując w przyszłym roku zorganizowanie 
nowych, co przyjęto radosnemi wiwatami. 
I niewątpliwie z żalem opuszczały dzieci 
swe ulubione miejsce wypoczynkowe, czu- 
jąc wdzięczność dla tych, którzy starali się 
o nich i tak pięknie uprzyjemni im wa- 
kacje. K. C. 


półkolonji Rodziny Kolejowej 


Kujawskim. 
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wej - sopran. Przy fortep. 
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Kino „Apollo“ 
Krasińskiego 23 Tel. 3495 
Poct. o godz. 510, 710 j 918 


DZIŚ w środę, 26 b. m. 
uroczysta PREMJERA 
pięknego arcyfilmu na ile egzo- 
tycznem! Wspaniała operetka 
reżyserji Franka Borzage p.t. 


m raae 


HELJASZ ZAWIESZONY NA JEDEN ROK. 

Po zważeniu całokształtu postępowania 
p. Heljasza, zarząd P. Z. I. A. na posiedze- 
niu we wtorek, dnia 25 bm, zawiesił p. Zyg- 
munta Heljasza (Warta Poznań) na prze- 
ciąg jednego roku od dnia uchwały od u- 
działu w reprezentacji Polski w zawodach 
mirdzynarodowyeh i w mistrzostwach Pol- 
ski, 

Powyższą uchwałą i oświadczeniem za- 
rząd Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
uważa całą sprawę p. Heljasza za ostatecz- 
nie wyczerpaną. 


KEPPEL W WARSZAWIE, 


Znany wileński skifista Keppel zasilił 
barwy stołecznego AZS. 

Keppel jeszcze w sezonie bieżącym star- 
tować ma kilkakrotnie zagranicą, a miano- 
wicie: na zawodach międzynarodowych w 
Rydze, na mistrzostwach Francji, mistrzo- 
stwach Sekwany oraz mistrzostwach Ho- 
landji. ? 


KAJAKOWE MISTRZOSTWA EUROPY. 
Duesseldorf, W Duesseldorfie odbyły się 
kajakowe mistrzostwa Europy. 


UROCZYSTE POWITANIE ŁÓDZKICH W czwórkach pań mistrzostwo zdobyły 


OLIMPIJCZYKÓW, Niemcy przed drugą osadą niemiecką i Au- 
Łódź, W elektrowni łódzkiej, gdzie pra- | stria. 
cują — Kwaśniewska oraz olimpijski pił- W jedyńkach pań mistrzynią Europy zo- 


karz Gałecki, odbyło sie wczoraj uroczyste 
powitanie obojga olimpijczyków. 

Dyrektor elektrowni p. Tołłoczko wre- 
czył wymienionym pamiątkowe upominki, 
a ponadto przyznał im dodatkowo kilku- 
dniowy urlop wypoczynkowy. 

„W Pabjanicach, rodzinnem swem mie- 
Scie, witana była owacyjnie Jadwiga Waj- 
sówna, 

Na dworzec wczoraj o godz, 22 licznie 
przybyła publiczność z prezydentem mia- 
sta Futymą na czele, Przy ogniach pochod- 
ni przeprowadzono Wajsównę do zamku 
przy ul, Dąbrowskiej, gdzie miały miejsce 
przemówienia powitalne, 


stałą  Barlisowa (Czechosłowacja), przed 
Erlwein (Niemcy) i Muskatew (Austria). 


W jedyńkach dla senjorów zwyciężył w 
finale Kainz (Austrja) przed Krassjicrem 
(Holandja) i Kleckers (Niemcy). 

W dwójkach senjorów wygrała para au- 
strjacka Hradetzky—Doriner, 


Berlin. W uzupełnieniu poprzednich na- 
szych informacyj w sprawie odebrania 
jeżdźcom naszym medalu olimpijskiego, 
komunikujemy następujące szczegóły: 

Protest przeciwko rtm, Kaweckiemu 
wniesiony został na ręce komisji odwoław- 
czej przez ekipę czechosłowacką, 

Komisia odwoławcza wydała następują- 


cą decyzję: 

„Jeździec polski nie przestrzegał ściśle 
wyznaczonej trasy, która — zgodnie z re- 
gulaminem — wywieszoną była przy wej- 


ściu na stadjon i wyznączona we wszyst- 
kich programach. 


„Po wzięciu przeszkody nr. 10 rtm, Ka- 
wecki* "zostawił po prawej: stronie „barje- 
rę", którą powinien był objechać z lewej 
strony, poczem wjechał na prawidłową tra- 
sę dopiero po zrobieniu nieprzewidzianego 


Polska odmara doty 


konkursu 
zdobyty 


decyzją komitetu olimpijskiego 
Military,  odbierającą Polsce 
srebrny medal olimpijski, 
Jeżdziecki wystosował do międzynarodowe. 
go związku jeździeckiego w Paryżu nastę- 
pujący list: 

„Polski Związek Jeździecki został zasko- 
czony wiadomością podaną przez prasę, że 
decyzją jury d'Appel został nam rzekomo 
odebrany medal we wszechstronnym kon- 
kursie konia wierzchowego XI Olimpjady 
z powodu dyskwalifikacji rtm. Kaweckie- 


PROGRAMY RADJOWE 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


16,15: Muzyka lek- Reszkego. 19,00: Koncert cja z cyklu „Utwory Fr. 
ka. 17,00: Koncert w wyk. ze studja na wystawie rad- Chopina". 22,00: Koncert z 
Zofji Doret (sopran) i E. jowej w Warszawie. 19,25: cyklu „Słynne symfonie". 
Wojakowskiego (flet).17,50: Koncert rozrywkowy - tr. 23,00: Muzyka taneczna. 


Walasiewiczówna — nowy rekord świata. 


Na międzynarodowych zawodach lekkoatle- 
tycznych w Warszawie — jak donosiliśmy 
- Stanislawa Walasiewiczówna ustaliła 
nowy rekord świata na 80 m. wynikiem 9,6 
sek, Na zdjęciu rekordzistka przerywa 
wstęgę — za nią Niemka Krauss. 


Anegdoty z życia Jana z Wiednia. 21,15: VI audy- 
W czwartek, dnia 27 sierpnia 
OGÓLNY. „Kiedy ranne wstają zo- Irena Kurpisz - Stefanowa. 
6,30: Audycja poranna. rze“, 6,03: Na dzieńdobry ee00. Wiadomości sporto- 
"13,23: Koncert południowy (płyty). 6,28: Program na We. 22,15: „Mozaika mu- 


w wyk. orkiestry T. Sere- zyczna* z Warszawy (pł.). 


dyńskiego. 16.00; Koncert 
popularny. 16,45: „Rola 
społeczna K. P. O'u* - od- 
czyt. 17,00: Recital fortep. 
Edwardy  Feinsteinówny. 
17,30: Walce- koncertowe 
(płyty). 17,50: „Szczur lą- 
dowy nad morzem“ ~- fel- 
jeton. 19,00: Teatr wyobr.: 
„Plotka“, wesoła sielanka 


dzisiaj. 6,28: Parę inform. 
12,03: „Pszczoły na pożyt- 
ku“ - pog. roln. 14,30: Mu- 
zyka operetkowa (płyty). 
15,380: Wiadomości gospod. 
z Warszawy. 16,00: Kon- 
cert popularny w wyk. or- 
kiestry filharm. warsz. pod 
dyr. J. Ożimińskiego z Cie- 
chocinka. 17,30: Bizet (pły- 
ty). 17,50: „Szczur lądowy 


ZAGRANICA. 

19,00: Budaneszt. Muzy- 
ka salonowa. Kolonja. Mu- 
zyka rozrywkowa. Mo- 
nachjum. Festival mozar- 
towski. „Don Juan“, opera 
Mozarta. Dyr. R. Strauss, 
20,09: Praga. Koncert ork. 
21,00: Kopenhaga. Koncert 


radjowa. 19,30: „Perpetu- nad morzem“ — feljeton. muzyki polskiej z udz. Al. 
um mobile" — koncert. 18,00: Jak spędzić święto? Michałowskiego (śpiew). 
21,00: Nasze pieśni. 21,80: pog. kraj. 18,10: Utwory 22,00: Stockholm. Muzyka. 


Recital organowy Feliksa 
Nowowiejskiego. 22,15: Mo- 
zaika muzyczna (płyty 
własne nagranie P. AR). 
23,00: Muzyka taneczna. 


lekka. 23,00: Kolonja. Mu- 
zyka rozrywkowa. Kopen- 
haga. Muzyka taneczna. 
Monachjum. Muzyka lek- 
ka. 24,00: Sztutgart. Kon- 
cert nocny. 


fortepianowe (płyty). 18,25: 
Życie kulturalne Pomorza. 
18,30: Koncert reklamowy. 
21,00: „Nasze pieśni. W 
programie pieśni Juljusza 
Wertheima w wyk. Felicji 
LOKALNY. Perkowskiej - Krysiewiczo- 


TORUŃ. 6,00: Pieśń 


Promenada 


konmnbkursu „PMilžíarag“ 
jako nieprawną i niezgodną z regulaminem. 


Warszawa, W związku z niesłychaną [| go. Do tej pory nie mamy o tem oficjalne- 


Polski Związek | jach Olimpjady decyzja miała rzeczywiście 


zmóiłoŚcCi 
ZES as MET Aat PENEL TE SE 


Atrakeyjna treść! Miljonowa wystawa! Koncertowa gra! 


Tańce i pieśni tubylców Wysp Południowych! 


W rol. głównych: Dick Powell, Ruby Keeler i Joan Bennet 
Nadprogram cibrzymi, z nowym Tygodnikiem i Kroniką Pata. 


Polska wygrała z Włochami, 


Rumunią i .Czechosłowacją 
i nadal prowadzi na Olimpjadzie szachowej w Monachjum. 


Monachjum, 26. 8, W ósmej rundzie Pol-] 
ska zwyciężyła Finlandję 5%8:2%, 

W 9-tej rundzie niepomyślnie dla Polski 
zakończyło się spotkanie z Węgrami, Dru- 
Żyna polska przegrała w stosunku 3:5. 
Przegrał Paulin Frydman z L, Steinerem i 
Makarczyk z Szabo. Pozostałe partje, a 
mianowicie H. Steiner — Najdorf, Havasi 
— Regedziński, Barcza — H, Friedman, 
Gereden — Kremer, Bahlok — Pogorielyj. 
Korody — Wojciechowski zakończyły się 
na remis. Przegrana ta może mieć decydu- 
jące znaczenie w zdobyciu pierwszego miej- 
sca na Olimpjadzie przez drużynę węgier- 
ska 

W 10-tej rundzie wyniki były następu- 
jące: Polska — Włochy 6:14, Szwajcarja 
— Rumunja 4:4, Wegry — Niemcy 42:34, 
Łotwa — Finlandja 5:3, Brazylja — Islan- 
dja 5:3, Austrja — Bułgarja 6:2,. Szwecja 
— Holandja 5:3, Jugosławja — Francją 7:1, 


Estonja — Litwa 34:2% (dwie niedokoń- 
czone), Danja — Norwegja 44:2% (1 nie- 
dokończona), 


W 11-tej rundzie Polska pokonała Ru- 


|munię 51:12 (1). 


W 12-tej rundzie Polska —  Czechosło- 
wacja 5:3 — bardzo ważne zwycięstwo dru 


Skandaliczna decyzja w sprawie odebrania Polsce 
srebrnego medalu w jeździectwie, 


Szczegóły decyzji. 


węzła, aby następnie wziąć przeszkodę nr. 
11. W parcburze miał przeto miejsce błąd, 
który powinien był spowodować wyelimi- 
nowanie jeźdźca. Aby poprawić swój błąd, 
rtm, Kawecki powinien był wrócić do 
przeszkody 10-tej i stąd ponownie jechać, 
pozostawiając po lewej stronie wspomnia- 
na .„barjeręć. Wobec tego komisja odwo- 
ławcza zdecydowała wyeliminować rtm. 
Kaweckiego, a w związku z tem całą ekipe 
po!ską. 


Komisja odwoławcza wyraża żal(!) z po- 
wodu spóźnionej decyzji, jednak komisja 
nie była w stanie zebrać siè przed opubli- 
kowaniem wyników, dokonanem  pośpie- 
sznie przez megafony. Należy zaznaczyć, 
że wszelka dyskusja w czasie trwania kon- 
kursów jest regulaminem międzynarodo- 
wej federacji jeździeckiej zabroniona, 


komitetu olimpijokiego 


go zawiadomienia, 

Gdyby ta niespotykana dotąd w dzie- 
miejsce, Polski Związek Jeździecki nie 
mógłby jej przyjąć do wiadomości z nastę- 
pujących powodów: 

Decyzja jury o przyznaniu zespołowi 
polskiemu srebrnego medalu zapadła i zo- 
stała ogłoszona w dniu 16 sierpnia około 
godz. 12,30. Wręczenie medalu odbyło się 
tego samego dnia o godz. 20-tej, z czego 
wynika, że protest nie mógł być złożony w 
terminie, bo w przeciwnym razie w myśl 
par. 158 p, b. i par. 38 p. b. regulaminu 
międzynarodowego związku jeździeckiego 
przyznanie i wręczenie nagrody musiałoby 
być wstrzymane, 

W tym stanie rzeczy jury d'Appel po- 
wzięło swą decyzję bezprawnie, urzędując 
już po rozdaniu nagród i nie powstrzyma- 
wszy poprzednio wręczenia nagrody w 
myśl par. 38 p. b., który brzmi: „w wypad- 
ku reklamacji wynik ogłoszony zostaje pro- 
wizorycznie uznany. lecz rozdanie nagród 
zostaje wstrzymane do ostatecznej decyzji“, 

Gdyby podawane przez prasą wiadomo- 
Ści o takiej decyzji jury d'Appel okazały 
się prawdziwe, wnosimy niniejszem tę 
Sprawę na rozpatrzenie przez najbliższy 
kongres międzynarodowego związku jeż- 
dzieckiego, jako uchybienie w Procedurze 
i regulaminowi międzynarodowego zw. 
jeżdzieckiego'. 
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Zwrócić wszystkie medale! 


W związku z pierwszą wiadomością o 
odebraniu Polsce srebrnego mędalu w kon- 
kursie „Militari* wyraziliśmy, jako pier- 
wsi, zapatrywanie, że bez wielkich prote- 
stów i ceremonij Polska winna zwrócić 
wszystkie zdobyte medale olimpijskie oraz 
Polscy przedstawiciele winni zrzec się sta- 
nowisk w Międzynar, Komitecie Olimnij. 
skim. Byłby to protest odpowiedni na tak 
niesłychanie skandaliczną decvzje komisji 
odwoławczej w konkursie „Military“, Na- 
sze stanowisko nie było odosobnione. Cała 
opinja polska podziela to zapatrywanie, 
czego dowodem są liczne głosy prasy, 

Ostatnio rozeszły się pogłoski, że pro. 
jekt takiego protesta jest na drodze do re- 
alizacji. 


żyny polskiej. Wygrali Regedziński z Zin- 
nerem, Makarczyk z Hromadką, H, Fried- 
man z Gilgem i Pogoriełyj z Richterem. 
Przegrali natomiast Wojciechowski z Po- 
kornym i Kremer z Pelikanem, Partje Pau- 
lin Frydman i Foltys, oraz Najdorf — Rei- 
fir zakończyły się na remis. 

Dziś rano w 13-tej rundzie drużyna Pol- 
ska grała z Szwajcarją, Zakończyły sie tyl- 
Ko 8 partje, mianowicie Regedziński . wy: 
grał z Grobem, Kremer zaś z Haehleintem. 
Partja H. Friedman — Gigli zakończyła się 
na remis, Polska prowadzi więc w tem 
spotkaniu 25:14. Inne partje przerwano, 
przyczem Paulin Frydman z dr. Nageli u- 
zyską przypuszczalnie remis, choć miał po- 
przednio znaczną przewagę. Najdorf z p: 
Johnerem ma partję przegraną, Makarczyk 
wygra prawdopodobnie z Voellmy, Pogorie- 
łyj ma lepszą pozycję z Pluessem, Sulik 
ma gorszą pozycję ze Strehlem. 

W ogólnej punktacji prowadzi w dal- 
szym ciągu Polska, Tabela przedstawia się 
następująco (partje niedokończone w na- 
wiasach): Polska 68 pkt, (6), Jugosławia 
66%: (2), Węgry 662, Niemcy 66 (4), Łotwa 
62/2 (3), Austrja 62% (1), Czechosłowacja 61 
(3), Dania 56 (6), Szwecja 52, Estonja 51% 
(6), Litwa 44% (4), Finlandja 403% (4), Ho- 
landja 40 (2), Rumunja 39% (4). Brazylia 
38 (3), Norwegia 3772 (3), Islandja 36% (4), 
Szwajcaria 33% (5), Włochy 35 (4), Francja 
25% (2), Bułgarja 21% (1). 

Jutro w 14 rundzie turnieju drużyna 
polską jest wolna, Wieczorem rozegrane 
będą pozostałe partje niedokończone, 


Przejazdy i bilety na zawody piłkarskie 
Polska - Niemcy. 
w dniu 13 września 1936 r, 


Tegoroczne piłkarskie spotkanie repre- 
zentacyjne Polska-Niemcy, . mające odbyć 
się, jak wiadomo, 13, IX. 1936 r. w Warsza- 
wie, budzi niebywałe, jak na stosunki pol- 
skie, zainteresowanie ze względu na wyka- 
zaną przez reprezentację piłkarską Polski 
dobrą fąrmę i uzyskane zaszczytne dla Pol- 
ski wyniki na Olimpjadzie w Berlinie, 

Na dzień 18. IX. br. organizowane są po- 
ciągi popularne, mające umożliwić publicz: 
ności z prowincji obecność na zawodach. 

Również z Pomorza wyjedzie "do War: 
szawy za staraniem Pom. OZPN. Pociąg Pó. 
pularny, Szczegóły dotyczące godziny wy- 
jazdu i powrotu oraz dojazdów z poszcze- 
gólnych ośrodków Pomorza do pociągu po- 
pularnego podane zostaną do wiadomości 
przez Pm. OZPN, za pomocą prasy. 

Wyjazd pociągiem popularnym  uzależ- 
niony jest od uprzedniego zamówienia i 
wykupienia biletów wstępu na zawody po 
cenach 3.85 zł na trybunę, 3,30 zł miejsca 
siedzące przed trybunami i 2,20 zł miejsca 
stojące. 

Bilety nabyć można w biurze Pom. OZPN 
w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej w .Re- 
sursie Kupieckiej w godzinach od 11 do 13 
i od 16 do 19 codziennie do dnia 1. 1X, 1936 
r. włącznie, przy równoczesnem uiszczeniu 
należytości za bilety, Zamiejscowe kluby i 
osoby prywatne mogą zamówić bilety w 
tym czasie pisemnie, przekazując równo- 
cześnie gotówkę na ręce skarbnika Pom. 
OZPN. p. Władysława Przybysza w Bydgo- 
szczy, Ubezpieczalnia Społeczna, 

Ze względu na ograniczoną. ilość biletów 
uzyskanych przez Pom. OZPN. w Zarządzie 
PZPN. w Warszawie zaleca się wczesne za- 
mówienie biletów, 

W dniu zawodów w Warszawie biletów 
nie będzie można nabywać, gdyż wszystkie 
bezwzględnie bilety oddane zostały przez 
PZPN. do przedsprzedaży. 


PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI — 
JUNIORÓW, 


Poznań, W Sierakowie na obozie w. f. i 
P. w. rozpoczęły się rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo Polski junjorów. Ogółem w mi- 
strzostwach biorą udział drużyny mistrzow- 
skie 10-ciu okręgów. Nie przybyły drużyny 
z Wilna. Lublina i Wołynia, Z przybyłych 
zespołów dopuszczono tylko 9 do rozgrywek. 
Zarządzono Poza tem jedną rozgrywkę eli- 
minacyjną pomiędzy toruńskim Gryfem a 
Częstochowską Brygadą, Zwyciężył Gryf w 
stosunku 5:1 (1:0), kwalifikując się do u- 
działu w mistrzostwach, podczas gdy Bry- 
gada została wyeliminowana, Pozostałe roz- 
grywki o tytuł mistrza odbywają się syste- 
mem puharowym, t. zn. że każdy pokonany 
zespół odpada od dalszych rozgrywek. Wy- 
niki pierwszych spotkań były nastepujące: 
Warta (Poznań) — Lechia (Lwów) 2:0 1:0. 
Harcerski K, S. (Szopienice) — Polonia 
(Warszawa! 3:0 (2:0). 
i Yee (Kraków) — Rewera (Stanisławów) 
:2 VERR 
Widzew (Łódź) — Gryf (Toruń) 2:1 (1:0). 
Zwycieskie zespoły walczą o tytuł mi- 
strzą w poniedziałek, przyczem Wisła spot- 
ka się z H. K. S. a Warta z Widzewem. 
Obóz, którego otwarcia dokonał przedsta- 
wiciel państwowego urzędu w. f, inż, Ku- 
char. zorganizowany został po raz pierwszy. 
Kierownikiem technicznym obozu jest tre- 


.ner Otto, a jego zastępcą trener Spojda, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwariek, dnia 27 sierpnia 1936 F. 


ierawziąśćmoże 
jiczyka... 


Szczere żołnierskie słowa premjera Składkowskiego do delegacji. 
powstańców wielkopolskich. 


Zarząd Związku Weteranów po- 
wstań narodowych wręczył p. premjero- 
wi obszerny memorjał, w którym za- 
mieszczone są żądania, których spełnie- 
nia domaga się Związek dla powstań- 
ców wielkopolskich i pomorskich. Me- 
morjał, opublikowany za zgodą p. pre- 
mjera, zawiera takie żądania, jak: 


1) równe traktowanie wszystkich Po- 
laków; 

2) równe prawa tutejszych Polaków 
z Polakami z innych dzielnie przy po- 
dziale posad w urzędach i przedsiębior- 
stwach; 

3) sprawiedliwy podział parcelowanej 
ziemi. 

Pan premjer Składkowski po zapo- 
znaniu się z postulatami, uderzywszy 
dwa razy w stół, wypowiedział znamien- 
ne słowa: 


„Czas, by w Poznańskiem i całej byłej 
dzielnicy pruskiej zajmowali stanowiska 
tamtejsi Krew wyłana przez legjoni- 
stę i krew wylana przez powstańca wiel- 
kopolskiego, śląskiego itp. musi być rów- 
no czczona! Tu nie powinno być żad- 
nych wyróżnień ani żadnych nadrzęd- 
ności! W ofierze poświęcenia swej krwi 
i swego życia są sobie wszyscy walczą- 
cy o wolhość Polski równi“, 

Pan premjer oświadczył dobrodusz- 
nie, że rozumie rozgoryczenie i żale, któ- 
re dają się odczuwać, bo w pewnem 
miejscu zawołał do delegacji (radcy 


wojewódzkiego Kasprzaka, red. Poszwiń- 

skiego i Tadeusza Odrowskiego z Cheł- 
mna): 

„„cholera wziąć może Poznańczy- 

ka, gdy wchodzi do urzędu i 


widzi 


Ramon Franco przyłączył się 
do powstańców. 


Lizbona, 26, 8, (b) Dziennik „O'Seculo* 
donosi, że sławny lotnik hiszpański Ra- 
mon Franco, brat dowódcy wojsk po- 
wstańczych na południu Hiszpanji, o- 
świadczył się za powstańcami i przystę- 
puje do organizacji „eskadry śmierci“, 
która weźmie udział w ostatecznej wal- 
ce o Madryt. 

Ramon Franco jako pierwszy przele- 
ciał Ocean Atlantycki na szlaku Hi- 
szpanja — Południowa Ameryka. Po 
obwołaniu republiki w  Hiszpanji 1 
kwietnia 1931 r. został Ramon Franco 
szefem lotnictwa w ministerstwie woj- 
ny, 

Dotychczas drogi braci Franco stale 
się rozchodziły. To też wiadomość o 
przyłączeniu się Ramona do powsta- 
nia wywołała ogromną sensację. 


tak często nie swoich; do tego, gdy 
mu nie załatwią spraw lub wyproszą, 
a on, widząc to, zdaje sobie sprawę, 
że przecież on winien zajmować tę 
posadę! Zdobywać musicie Polskę 
przez waszą obowiązkowość, praco- 
witość, sumienność i gospodarczo- 
kulturalną wyższość. Zachodnia kul- 
tura, której jesteście przedstawiciela- 
mï, winna zdobyć Polskę całą, zara- 
żoną trucizną kultury, idącej od 
wschodu.“ 

„Mówią, że cuchnie w Polsce 
ciągnął premjer dalej. — Tak, ale za- 
pominają, że w domu, w którym pio- 
rą brudy, nie pachnie. A w Polsce 
jeszcze wiele trzeba prać brudnej bie- 
lizny, by była czysta. I prać ją będę, 
by zwyciężyła kultura zachodnia i 
sumienność i obowiązkowość!” 


Są to słowa premjera Polski. 
rze żołnierskie. Trafiają do serc naszych. 
Oby tylko nie skończyło się na... sło- 
wach. 


Szcze- f 


r. Schacht w Paryżu. 
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Legat papieski błogosławi Polskę. 


Zdjęcie przedstawia J. Em. ks. legata kardynała Marmaggiego w towarzy- 
stwie swej świty, udzielającego apostolskiego błogosławieństwa zgromadzonym tłumom. 


Minister Beck skończył uriop. 


Warszawa, 26. 8. (PAT.) Minister 
spraw zagranicznych p. Józef Beck po- 
wrócił w dniu wczorajszym do Warsza- 
wy i objął urzędowanie, 


Francuzi spodziewają się niemiecko-francuskiego zbliżenia gospodarczego. 


Paryż, 26. 8. (Tel. wł.). Wczoraj przy- 
leciał z Berlina samolotem prezydent 
Banku Rzeszy minister dr. Schacht z 
rewizytą do gubernatora Banku Fran- 
cuskiego Labeyrie, który bawił w Ber- 
linie ma początku bieżącego miesiąca. 
Dr, Schacht zetknie się w Paryżu z wy- 
bitnymi przedstawicielami świata nie- 
tylko finansowego ale i politycznego. 
Na przyjęciu u prezydenta Banku Fran- 
cuskiego, wydanem na cześć dr. Schach- 
ta, byli obecni m. in. premjer Blum i 
min. spraw zagranicznych Delbos. 


Niemcy robią Francji nadzieje... 


Berlin, 26. 8. (PAT). Poinformowane 
koła gospodarcze w następujący sposób 
oświetlają znaczenie wizyty dr, Schach- 
ta w Paryżu: Doniosłość tych odwie- 
dzin wykracza daleko po za ramy czy- 
sto konwencjonalne. Nie należy wpraw- 
dzie oczekiwać, że już podczas wizyty 


dr. Schachta zapadną ostateczne decy- 
zje, zdaje się jednak, że kierownicy obu 
banków emisyjnych omówią dokładnie 
aktualne zagadnienia gospodarcze. Nic 
więc dziwnego, że w Paryżu spodziewa- 
ją się wiele po tych rozmowach, pod- 
kreślając słusznie, że w obecnej sy- 
tuacji międzynarodowej uregulowanie 
kwestji gospodarczych 'i finansowych 
między narodami Stanowi jeden z do- 
niosłych i pewnych Środków zapewnie- 
nia pokoju. Spodziewać się należy, że 
porozumienie osiągnięte w dziedzinie 
gospodarczej odbije się korzystnie na 
stosunkach politycznych. Nie bez zna- 
czenia jest okoliczność, że dr. Schacht, 
udający się do Paryża w charakterze 
prezesa niemieckiej instytucji emisyj- 
nej, jest zarazem  komisarycznym mi- 
nistrem gospodarki Rzeszy. To też przed. 
miotem rozmów paryskich dr. Schachta 
mogą być również ogólne zagadnienia 
gospodarcze, 


Jaczejka komunistyczna działa 


jako Liga obrony praw człowieka. 


Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). W lokalu 
Ligi obrony praw człowieka (Kredyto- 
wa 16) odbyło się zebranie, zoryganizo- 
wane przez sekcję młodzieży. W zebra- 
niu wzięło udział około 50 osób. Władze 
bezpieczeństwa uzyskały informacje, że 


Dziś rozpoczyna się 


Międzynarodowy Turniej Tenisowy. 


które 
uradowało 
miłośników 

sportu -- tenisa. Bo przecież dzisiaj rozpo- 


Słońce, 
wyjrzało, 
wszystkich 


dzisiaj niespodziewanie 
przedewszystkiem 


najpiękniejszego 


czyna się na kortach Bydgoskiego Klubu 
Sportowego przy ul. Staszica międzynaro- 
dowy turniej tenisowy o mistrzostwo Pol- 
ski, 


Dziś rano padły już pierwsze piłki, a 
rozgrywki bzdą się toczyć aż do zmroku. I 
tak przez pięć dni do niedzieli włącznie. 
Dzisiaj grają już wszystkie naiwybitniei- 
sze rakiety polskie z Jadwiga Jędrzejow- 
ską i Hebdą na czele, 

(Fot. J. Czarnecki). 


na zebraniu będą obecne żywioły ko- 
munisiyczne. 

W czasie gorącej dyskusji na temat 
organizowania frontu ludowego w Pol- 
sce wkroczyła do lokalu policja, która 
zebranie rozwiązała, a po przeprowa- 
dzeniu rewizji osobistej aresztowała 14 
osób, znanych władzom bezpieczeństwa 
działaczy komunistycznych. 

Zatrzymanych przekazano do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. ą 

Ze względu na to, że Liga obrony 
praw człowieka stała się ostatnio przy- 
tuliskiem działaczy komunistycznych, 
dłuższe tolerowanie przez władze dzia- 
łalności Ligi nie będzie możliwe, jeżeli 
organizacja ta nie zerwie kontaktu z 
żywiałami komunizującymi, 


Dalsze aresztowania komunistów. 


Policja polityczna przeprowadziła na 
terenie Warszawy dalsze aresztowania 
i rewizję wśród komunistów. 

Rozbite zostały do reszty dwie orga- 
nizacje komunistyczne, a mianowicie 
międzynarodowa organizacja pomocy 
rewolucyjnej „Mopr* oraz komunistycz- 
ny związek młodzieży polskiej, 

Przeprowadzono ponad 50 rewizyj, w 
czasie których zebrano bardzo obfity 
materjał dowodowy, ilustrujący dzia. 
łalność tych organizacyj. Rewizje były 
przeprowadzone w mieszkaniach działa- 
czy, oraz w lokalach komunizujących 
związków zawodowych, 

Zatrzymano 40 osób, które osadzono 
w aresztach przy urzędzie śledczym do 
dyspozycji władz sądowo-śledczych. 


P. Prezydent żle się czuje. 


Runowo. Prezydent Rzplitej pozosta- 
je nadal w Spale; czuje się ostatnio bar- 
dzo wyczerpany i dlatego nie wziął u- 
działu w uroczystem otwarciu wystawy 
metalurgicznej w Warszawie i nie we- 
źmie również udziału w otwarciu zawo- 
dów balonowych Gordon-Bennetta. Zae 
powiedziany wyjazd Prezydenta do Ru- 
nowa Kraińskiego nie doszedł do skut» 
ku, a Zamek nie potrafi poinformować, 
czy i w jakim terminie projekt ten wo- 
góle będzie zrealizowany. 


Bezpłatni aplikanci strajkowali. 


Katowice, 26. 8. Bezpłatni aplikanci 
w sądzie okręgowym w Katowicach za- 
strajkowali. Powodem strajku był o- 
kólnik wydany przez prezesa Sądu Okrę- 
gowego, w którym czyni on odpowie- 
dzialnych za pracę praktykantów sekre- 
tarzy sądowych. Okólnikiem tym prak- 
tykanci czuli się urażeni. Wczoraj rano 
strajk został zlikwidowany. p" 


Adwokat Hofmokl-Ostrowski skazany 


jeszcze raz na miesiąc aresztu. 


Sosnowiec, 26. 8. (PAT.) Wczoraj od- 
była się w sądzie grodzkim w Sosnow- 
cu rozprawa przeciwko adw. Hofmokl- 
Qstrowskiemu, oskarżonemu ©0 obrazę 
sądu. Po procesie przeciwko Grzeszol- 
skiemu adw. Hofmokl-Ostrowski w de- 
peszy, nadesłanej do sądu, a zawiera- 
jaącej zapowiedź apelacji, użył słów u- 
znanych przez prokuratora za obrazę są- 
du. Wobec tego adw. Hofmokl-Ostrow- 
ski został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności karnej. 

Po całodziennej rozprawie sąd grodz- 
ki w Sosnowcu ogłosił wieczorem wy- 
rok, skazujący oskarżonego na miesiąc 
aresztu i 5 zł grzywny. Oskarżony adw. 
Hofmokl-Ostrowski zgłosił apelację. 


Ręka bolszewików moskiewskich 

w niepokojach palestyńskich. 
Jerozolima, 26, 8. (PAT). Wojska an- 
gielskie, celem pozbawienia powstań. 
ców arabskich kryjówek, rozsadzają. dy- 
namitem i zarzucają bombami gazowy- 
mi wszystkie pieczary w pobliżu naj- 
ważniejszych dróg w Palestynie, W 
pustyni  judzkiej obsadzono studnie 
patrolami policyjnymi, 
W całym kraju rozpowszechniane są 
ulotki komunistyczne, wzywające chło- 
pów do protestowania przeciwko wypad- 
kom palestyńskim. Komuniści syryjscy 
występują przeciwko żydom i Angli- 
kom, idąc wyraźnie na rękę nacjonali- 
stom arabskim. Jest to specjalna tak- 
tyka nakazana z Moskwy. Rozrzucane 
ulotki mają na cełu wywołanie zamie- 
szek w Syrji i rozpowszechnianie ich 
na całym Wschodzie. 


Napad bandycki na plebanię 


Kielce, 26. 8. (PAT) Na plebanję w Piotr- 
kowicach dokonało 4 zamaskowanych i u- 
zbrojonych w rewolwery bandytów napadu, 
rabując 35 zł gotówką, różne przedmioty 
wartościowe i rewolwer. 

Przed dokonaniem napadu na plebanję 
ci sami bandyci ograbili właściciela ma- 
jątku Piotrkowice, Jana Linowskiego i in- 
spektora gimnazjum z Warszawy p. Koeli- 
chena, zabierając im portfel z kwotą 20 zł 
i srebrną papierośnicę. 

Po dokonaniu rabunku bandyci zbiegli. 
Policją wszczęła energiczny pościg. 


a 
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Belgowie z karabinem u nogi. 


Bruksela, 26. 8. (PAT.) Specjalna ko- 
misja powołana do stawiania zagadnień 
powinności wojskowej po całodziennych 
obradach i wysłuchaniu -ministra obrony 
narodowej wypowiedziała się za utrzy- 
maniem powszechnego obowiązku służ- 
by wojskowej. 


Socjaliści francuscy szczują 
przeciw klerowi w Hiszpanii. 


Paryż, 26, 8. (PAT), Bawiący tu sekre- 
tarz hiszpańskiej generalnej konfedera- 
cji pracy w rozmowie z przedstawicie- 


lami prasy o położeniu w Hiszpanji o- 


świadczył; W Katalonji spisek wojsko- 
wy zdławiono po paru dniach walki. 
Obecnie panuje tam całkowity spokój. 
Kler występuje bardziej zaciekle prze- 
ciw rządowi niż oficerowie, O ile gdzie 
doszło do aktów rabunku i gwałtu, to 
sprawcami nie były „białe“ organiza- 
cje robotnicze, Władze stosują do rabu- 
siów nądzwyczaj ostre kary. 


Zydowskie głosy 
nie idą pod niebiosy. 


Londyn, 26, 8. (PAT). Z powodu 16 
egzekucyj w Moskwie sekretarz general- 
ny „Trade Union“ Citrin (żyd — przyp. 
red.) oświadczył przedstawicielom pra- 
sy: „Rząd moskiewski pominął okazję 
wykazania, że potrafi być nietylko sil- 
nym, ale i szlachetnym(I) Każdy kto 
uprzytoemni sobie, że skazanym, gdy 
znajdowali się w więzieniu i byli pozba- 
wieni wszelkiej obrony, wydarto przy- 
znanie się do winy, musi być oburzony 
do głębi". i 


Trzy ofiary trujących grzybów. 


Mogilno. (mk) Żona robotnika Potulaka 
w Linówcu pod Mogilnem przyniosła z la- 
su większą ilość grzybów, które usmażyła 
na kolację. Po spożyciu grzybów przez ro- 
dzinę, nazajutrz wśród strasznych męczarni 
zmarł ojciec — mąż Potulakowej, a kilka 
godzin później il-letnia córka. Ze śmiercią 
walczy żona Potulaka. Potulakowie, wy- 
chowani w lesie, uchodzili za znawców 
grzybów, a jednak tym razem zawiedli się. 


Zgon jednego z odkrywców wykopalisk 
w Biskupinie, 


Zmarł w Warszawie $, p. Antoni Bech- 
czyć Rudnicki, członek honorowy polskiego 
Towarzystwa prehistorycznego w Londynie, 
były wicestarosta pow. lipnowskiego. 


Ś. p. Bechczyz-Rudnicki brał udział w 
pracach ekspedycji wykopaliskowej U. P, w 
Biskurinie, zasilał często prasę krajową 1 
zagraniczną artykułami o Biskupinie. na- 
pisał m. in. cenną rozprawę o biskupiń- 
skiem kole tarczowatem. 


Prezes — złodziejem. 


Gniezno, 26. 8. Wczoraj zasiadł na ławie 
oskarżonych b. prezes Stow, drobnych Kup- 
ców Feliks Nowak, zam. przy ul. Warszaw- 
skiej 26, który — jak to swego czasu dono- 
siliśmy — zgłosił w policji kradzież go- 
tówki w wysokości zł 6.040,— stanowiącej 
własność członków Stowarzyszenia. Prze- 
prowadzający dochodzenia wywiadowca 
Halasz ustalił sfingowanie kradzieży, a na- 
wet odnalazł całą gotówkę. Za czyn ten sąd 
skazał Nowaka ma $ miesięcy więzienia i 
200 zł grzywny. (ap.) 


iruchomionv będzie 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


czwartek, dnia 27 sierpnia 1936 r. 


Nieszczęśliwy wypadek pod Rynkowem. 


` Służba funkcjonarjusza kolejowego jest 
ciężka i odpowiedzialna. Ciągłe nieszczęśli- 
we wypadki przypominają o stałem niebez- 
pieczeństwie, w jakiem każdej chwili zna- 
leżźć się może kolejarz. 

W ubiegły wtorek, dnia 25 bm. o godz. 
11,80 pociągiem towarowym Nr. 1495 jechał 
34-letni palacz, Józef Lanowski (Grunwal- 
dzka 72) na szlaku Bydgoszcz—QGdynia. Pa- 
lacz wszedł na tender po węgle i zapomina- 
jąc widocznie o tem, że każdej chwili wje- 
dzie pod most spokojnie nakładał opał. Nim 


zdążył się zorjentować, wpadł pociąg pod 
most pod Rynkowem i Lanowski uderzył 
głową w wiązania, spadając na nasyp kole- 
jowy. Przybyłą na miejsce wypadku ka- 
retką sanitarną odwieziono nieprzytomne- 
go palacza do Szpitala Miejskiego. Okazało 
się, że Lanowski doznał silny wstrząs móz- 
gu, pęknięcie czaszki oraz naderwaną ma 
z tyłu głowę. Stan ofiary bardzo poważny, 
tak, że lekarze nie rokują nadziei utrzyma- 
nia go przy życiu. 


Czyżby napad rabunkowy? 


Przy uł. Bielany 6 znajduje się „Restaura- 
cja Parkowa“, której właścicielem jest 44- 
ieini Feliks Doliński. 

„Wczoraj o godz. 10,15 wieczorem weszło 
do restauracji dwóch osobników, którzy za- 
proponowali Dolińskiemu grę w bilard. 
Właściciel restauracji zgodził się. Po wy- 
granej postawił piwo i przybysze zapropo- 
nowali drugą partję. Doliński jednakże 
przedtem chciał sprawdzić, czy są wszystkie 
kule i nie zauważył nawet, jak obaj przy- 
Dysze rzucili się na niego i zaczęli go bić 
po glowie. Zalany krwią, padł Doliński nie- 


skwiego „mili goście* opuścili lokal. Do- 
mownicy zajęli się poranionym restaurato- 
rem, zamknęli lokal i gdy awanturnicy e- 
nergicznie domagali się wpuszczenia ich do 
restauracji, zawiadomiono policję, która 
zlikwidowała zajście. Doliński, opatrzony 
przez lekarza pogotowia, leży poważnie cho- 
ry, zaś w kasie zauważono brak 48 zł go- 
tówki oraz zdemolowano nieco urządzenie 
i potłuczono kilka naczyń. Straty znaczne. 
Obu awanturujących się gości osadzono w 
areszcie. Policja przeprowadza dochodzenia 
ceciem stwierdzenia powodu tej niesłycha- 


przytomny na ziemię. Po pobiciu Doliń- | nej napaści. 


DES A TE PERO ag EYOY RAMOWE REEE OE E SCE ME REE 


— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, przyjmuje 
zapisy uczennic na 1-roczny kurs krawiec- 
ko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs gospo- 
darstwa domowego codziennie od godz. 11 
do 13 do dnia 31 bm. włącznie. (15869 


— Uwaga, rodzice! Pierwszorzędne przed- 
szkole znanej autorki powiastek dla mło- 
dzieży Marji Boruniowej, Jagiellońska 24, 
przyjmuje zapisy dzieci od lat 3—7. Wyso- 
ki program kładzie silny nacisk na rozwój 
fizyczny i psychiczny dziecka. Opieka ma- 
cięrzyńska, ogród do zabaw. Zapisy od go- 
dziny 12—15. i (15657 

— Dyrekcja Gimnazjum  Kupieckiego 
podaje do wiadomości zainteresowanych, 
że z początkiem roku szkolnego 1936/37 u- 
drugi oddział jedno- 
rocznej szkoły przysposobienia. kupieckie- 
go. Pierwszeństwo 'w przyjęciu mają kan- 
dydaci, którzy złożyli egzamin wstępny do 
gimnazjum kupieckiego a dla braku miej- 
sca nie mogli być przyjąci. a ponadto u- 
kończyli 7 klasę szkoły powszechnej, Kan- 
celarja gimnazjum czynna od 25 bm, Po- 
nadto rozpocznie się w pierwszych dniach 
września sześciomiesięczny wieczorny kurs 
handlowy. Zgłoszenia na Kurs ptzyjńiuje 
kancelarja gimnazjum wW godzinach ufze- 


dowych, ul. Jagiellońska 11, tel. 1661. (15891 | 


D a kinowe, 


„TOTO“ i „KOBIETA SZUKA MILOŚCI“ 
(kine „Rewja“). 


„Toto“ to imię paryskiego andrusą, lecz 
o lågodnym charakterze. Przeszłość jednak 
nie daje mu spokoju. Żyć jednak musi. 
Więc kradnie pieski osobom bardzo do tych 
zwierząt przywiązanym i na tym procede- 
rze zarabia, „inkasując* drobne nagrody za 
odnalezienie psa. Policja jednak za to go 
ściga.. Lecz resztę radzimy osobiście. zoba- 
czyć, tembardziej, że główną rolę gra Albert 
Prejéan, doskonale odtwarzający tego ro- 
dzaju postacie. Całość bardzo interesująca, 
składa się z dużej dozy humoru, dramatu 
i ma zacięcie farsowe. Drugim filmem jest 
„Mobieta szuka milości“ z Claudette Col- 
bert i Fred Mac Murray. Życie, dramat i w 
zakończeniu szczęście stenotypistki oraz 
problem, jak zdobyć mężczyznę, zawiera 
bardzo interesująca akcja tego filmu. Para 
bohaterów miła, dobrze gra. Cały program 


— Nowy kentroler urzędu telegraficzne- 
go. Dotychczasowy naczelnik urzędu poczto- 
wego w Wyrzysku p. Noetzel został prze- 
niesiony do urzędu telegraficznego w Byd- 
goszczy jako kontroler. 

— Dyrekcja Miejskiego Konserwatorjum 
Muzycznego w Bydgoszczy podaje do wia- 
domości, że przyjmuje wpisy słuchaczów 
na wydział dla nauczycieli muzyki i śpie- 
wu w szkołach ogólnokształcących. Wszel- 
kich informacyj udżiela sekretarjat (ulica 
Piotra Skargi 14, tel. 21-07) w godzinach od 
11—13 i od 15—18. (15915 


— Ze starego zrobić nowe, to trudne za- 
danie. Mimo kryzysowych warunków podjął 
się znany mistrz fryzjerski i perukarski 
p. Władysław Hoffmann, który prowadził 
śwój zakład przez 6 lat przy ul. Mickiewi- 
cza, Wobec coraz liczniejszej klienteli, a 
równocześnie chcąc postępować z czasem, 
p. H. zmuszony był zakład swój rozszerzyć. 
W najbliższym czasie otwiera p. Hoffmann 
zakład w bliskiem sąsiedztwie, przejmując 
zakład p. Pszczółkowskiego przy ul. Gdań- 
skiej 79, który przez dobranych fachowców 
został całkowicie odrestaurowany i kom- 
pletnie urządzony według ostatnich wymo- 
gów estetyki i higjeny. .Dzień otwarcia Zo- 
stanie ogłoszony w „Dzienniku“. 

— Nowy rok szkelny nadchodzi. Dyrekcja 
Bydgoskiego Konserwatorjum Muzycznego 
podaję do wiadomości, że przyjmuje wpisy 
nowowstępujących uczniów na rok szkolny 
1936-37. Sekretarjat (Gdańska 54) otwarty 
codziennie od 11—13 i 16—48. 

— Szkoła muzyczna L, Jaworskiego w 
Bydgoszczy, ulica Śniadeckich 29, przyjmu- 
je wpisy na nowy rok szkolny. Program 
szkoły obejmuje naukę gry na fortepianie, 
skrzypcach, wiolonczeli, śpiew solowy, na- 
ukę kompozycji, teorji i historji muzyki, 
solfeż, naukę harmonji, kontrapunkt, in- 
strumentację, grę ensemblową i orkiestro- 
wą. Dla urzędników i niezamożnych opłaty 
zniżone. Wpisy przyjmuje się codziennie 
w lokalu szkolnym od godziny 8—10 i od 
18 do 20. (15926 
TENZI E O TO TROR ZA PRAGA OOO RÓŻA 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


Posiedzenie plenarne zarządu okręgowego 
odbędzie się w czwartek 27 bm. o godzinie 
7-ej wieczorem w sałce restauracji p. Ruxo- 
wej przy ul. Poznańskiej 1. Na porządku 
obrad sprawy wagi zasadniczej. Udział 
wszystkich członków zarządu konieczny. 


źż życia towarzystiw. 
Środa 26 sierpnia, 
Godz. 19,00: Klub mandolinistów „Lutnia“. 


Lekcja oddziału II. starszego i oddziału 
młodszego w hotelu Lengning, Długa 37. 


Godz. 20,00: Tow. Czeladzi Kat. Zebranie 
z wykładem p. dr. Raszejj w Domu Cze- 
ladzi. 

LJ zi & 
W środę, dnia 2 września o godz. 19 od- 
będzie się w świetlicy klubowej zebranie 

K. S. „Leo“ i koła L. O. P. P. 


Hurtowe ceny mięsa 
w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy w kgr. 


Bydgoszcz, dnia 25. 8. 1936 roku. 
Świnie: 
Klasa: I. 1,28 — 1,30 zł. klasa II. 1,24 — 1,26 zł. 
klasa III 1,10 — 1,20 zł. 
Bydło: 
Klasa: I. 1,06 — 1,10 zł. klasa II 0,96 — 1,00 zł, 
klasa III. 0,70 — 0,80 zł. 
€ieleta: 
Klasa: I. 1,40 — 1,52 zł. klasa II, 1,20 — 1,30 zł. 
klasa III. 0,90 — 1,00 zł. 


Skopy: 
Klasa: I. 1,20 — 1,26 zł. klasą II. 0,90 — 1,00 zł. 


Urzędowe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 25, 8. 1936 roku. 
Spędzono: wołów 30, buhajów 145, krów 210, 
bydła 360 świń 1680, cieląt 418, owiec 65. 

Razem 2378 zwierząt. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 


(Ceny loco Targowica Poznań łącznie .. 
z kosztami handlowemi). 

Bydło: 
Woły: $ 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

aprzęgowe ' ' « 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 3 
Mięsiste tuczone starsze * e e » e 
Miernie odżywione 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste » e 
Tuczone mięsiste « : + - 
Nietuczone, dobrze odżywio- 


ke Lt PAL ia_iy 71 


. © je 070 t 


NĘBIANRZE es + mie © TANT R 50— 54 
Miernie odżywione. » +» « * . * : « 44>— 48 
Cieleta: 

Najprzedniej. cielęta wytuczone « « « 94—100 
uczone cielęta : » « e e e « « e + 84— 90 
Dobrze odżywione : « e « « » a e « 70— 80 
Miernie odżywione « o » e « e e « -. 56— 66 
Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste 

jagnięta i młodsze skopy, * * :., 64— 72 
Tuczone starsze skopy i maciorki 60— 62 

Świnie (Tuczniki): 

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
żywej wagi s... ees sa + 4 - 96— 98 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi» : « « * « « « ee « + + 90— 94 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi > « * « * : « » + aiao A 184—/88 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. : 74— 82 
e) maciory i późne kastraty • : « 80— 90 


f) świnie słon. ponad 150 kg. » ©.  — 
Przebieg targu spokojny. 


Bank Polski płacił w dniu 26, 8, 1936 r. 
dolary amerykańskie 5,29 
dolary kanadyjskie 5,28 
funty szterlingów 26,65 
franki szwajcarskie 142,70 
franki francuskie 34,90 
belgi belgijskie 89,40 
floreny holenderskie 360,— 
marki niemieckie 133,— 
szylingi austrjackie 98,— 
liry włoskie 34,50 
guldeny gdańskie 99,80 


Obwieszczenie. 


licytacji niżej wyszczególnionych ruchomości: 


Dnia 28 sierpnia 1936 r. o godzinie 9,30 
w domu nr. 7 przy ul. Jagiellońskiej ruchomości na- 
leżących do Mateusza Senl;owa, składających się z mebli 
oszacowanych na sumę zł. 600, Bnia 28 sierpnia 
rzy ulicy 
ruchomości nąłeżących do 
Jana Kłosińskiego, składających się z mebli, maszyny 
do szycia, koni i t. p. oszacowanych na sumę zł 1.700 


1936 r. © godz. 10,30 w domu nr. 54 
Dworcowej (f-a Hartwig) 


Dnia 2 września 1936 r. o godz. 10 w 


nr. 15 przy ulicy Łokietka, ruchomości należących do 
Jadwigi i Witolda Jordanów, składających się z mebli, 
Dnia 3 września 
1936 r. © godz. 16-tej w domu nr. 1 przy ulicy 
Fordońskiej, ruchomości należących do Wincentego Ku- 
jawskiego składających się z pianina i mebli oszaco- 
wanych na snmę zł 520. Zajęte ruchomości i szącu- 


oszacowanych na sumę zł 560. 


nek takowych obejrzeć można w dniu licytacji. 
Bydgoszcz, dnia 26 sierpnia 1936 r. 
15925) 


POLECENIA 


Sezon szkolny tylko u 


polecam teki, tornistry — 
wielki wybór, ceny niskie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Byd- 
goszczy II.rewiru Mieczysław Mystkowski, zamieszka- 
ły w Bydgoszczy przy ul. Ignacego Paderewskiego nr. 3 
na zasadzie art. 602 K. P. C. niniejszem podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dokona sprzedaży z publicznej 


Komornik, (—) M. Mystkowski. 


kupisz zawsze najtaniej 

Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 
Wacławski Długa 61. (159281 Uwaga na imię Bernard. 


może się każdemu podobać. 


A SPRZEDAŻE ) 


Dom W t 
nowy składem 12000. Snia- tą 


deckich 31, Rekord. (8493 


Skład 8497 
delikatesów, kolonjalny i 
wódczany w dobrem poło- 
żeniu w Bydgoszczy korzy- 
stnie na sprzedaż. Powód 
przejęcie | 
Oferty filja „Okazja D“. 


Jadalnia (8505 
gwarantowana tanio. Sto- 
łarnia, Mazowiecka 12a 


dzieci 


domu 30, m. 4. 


Sprzedam 
Adres Dziennik, (8483 
Skład _ (8489 


urządzeniem mieszkalnem 
odstąpię. Wiadómość filja 


go 23. 


F POSADY X 

y EAE ; 
Miodszą 

dzielną ekspedjəntkę na 


wypomóżkę. Bacon-Eksport 
nlica Chrobrego. . 


(2812 


., Kucharka 
dzielna w gotowaniu, w|młoda, uczciwa, potrzebna 
zaprawach z dobremi|do składu kolonjalnego i 
świadectwami 
Nowy Rynek 5,|ferty pod „A. Z.” do filji 


Przychodnia 
do wszystkiego, kochająca 
potrzebna. 
wskaże Dzien. Bydg. (8492 


e € Słyżąca 
nieruchomości.| potrzebna. Sienkiewicza 


Uczeń 
i uczennica potrzebni. Ul.|dzieckieni. 
Średnia 45, rzeźnietwo.|Bydgoski Toruń „Gospo-|starszej solidnej osobie. 
Sm Wu WG TTY (15919| Cieszkowskiego 11—6. 
Uczennice (Ś$5iI8]__—_——_ |_| 
dom z ogrodem 2200 zł.|go 5 kładu porcelany 
przyjmie, Gdąńską 71. 


Potrzebne. 
uczennica biurowa.Odle w- 
nia Metali, Kozietulskie- | frontowy 


Bufetową 
przyjmie Restauracja Dwor- 
ca Głównego Bydgoszcz. 


Potrzebna 
uczennica do szycia. Gdań- 
(8514]ska 62, m. 11, I ptr. (8499 


Ekspedjentka 


zaraz po-jrestauracji na wioskę. O- 


(15931 | Dziennika. (8505 | lefon, 
Panienka 
potrzebna. Restauracja, 


Petersona 16. (8498 


POSADY > 
A Z9SZUKUJĄ S 
Poszukuje 
posady do starszej samo- 


(8484 |tnej osoby względnie z 1 
Ot. Dziennik 


Adres 


(8488 


sia” 


| AR O zaś 
Pokój P 


utrzymaniem 


(8496 | Gdańska 55—4. (84-1|% 


Pokój 
dla pani, Zgłoszenia filja 
pod „Samotna”, (8186 dobry 


Pokój 
mały inteligentnej osobie. 


(8506 


fortepian, Pomorska 3, 


nmeblowane, słoneczne, te- 


Gdańska 35/6. 


umeblowany. 
skiego 8, m. 8, 


Dwuosobowy 
utrzymaniem, 
warszawska, 
skiego 8—4. 


Sienkiewicza 38—6. (8479 


POŻYCZKI 


poszukuję jako pożyczki do 
budującego się domu na 


bezpieczenie, wszystko we: 
dłng umowy. Oferty Dzien 
Bydgoski agentura Gdynia 
Gdańska 62, m. ii. (8500|pod „PGH.” 


Pokój (8507 


RÓŻNE © 
Wydaje 
prywatnie obiady. Gdań- 
ska 55—4, (8482 


oddzielne wejście. 
(8504 


Poszukuję 
placówki na zakup zboża, 
za wskazanie wyragro- 
dzę lub wspólny interes. 
Of. Dzieńnik Bydgoski 
Toruń „Zboże”. -` (15918 


Pokój 
Cieszkow- 
(8487 


kuchnia 
Cieszkow- 
(8511 


zaginęła 
suczka Aza rasy Spaniel, 
białoczarna, proszę od- 
prowadzić za wynągro- 
dzeniem. Aleje Mickiewi- 
cza 17. (15912 


Próżny (5509 


Soole Kozłowski 


czwartek godz. 20-ta „Bri- 
stol”. Ka. (8491 


Dziennik 
Bydgoski. 


TETAN 


procent i pewne za- 


(15920 


Str. 12. 


Dr. med, WŁ. 


choroby wewnętrzne 


specjalista chorób płucnych 


| przeniósł sie na ul. Gdańską 27, I. 


godz. 10—12 I 4—6. 


M eeG> CIE sA 


(15225 


LEGG ZAGR GE 


15894 


Stefan Jabłoniowski 
lekarz-dentysta 
ullca Dwercowa 7, telefon 3998. 


najtaniej (15896 
Kbapnmaepirskcen © 
Fotegrafje 
paszportowe wykonuje na 
poczekaniu, 6 sztuk 1.75, 


tylko Centrala Fotogra- 
ficzna, Gdańska 27. (15054 


MEBLE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Do:m Mebi 
Ign. D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Najkorzystniejszyć 
zakup 


broni, amunicji 
1 przyborów 


myśliwskich tylko w spe- 
cjalnym składzie broni (12645 


„iłłunibewrńuns* 


Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 
(narożnik Mostowej). 
Reperacja broni. Kupna okazyjne. 


Swetry 


kamizelki, bluzki, pulo- 
werki oraz wełny do ro- 
bót ręcznych poleca pra- 
cownia trykotarska Bu- 
kowskiej, Sniadeckich 2. 
Nadrabiam pończochy, 
nabieram oczka, wszelkie 
reperacje. (15929 


K SPRZEDAŻE 
Piekarnia 
jedyna w większej wiosce, 
osobno: skład towarów 
kolonjalnych, zamiana mą- 
ki, artykuły pastewne, han- 
del węgla, tanio na sprze- 
daż. Zaliczka 10.000 zł. 
Zgłoszenia do ekspedycji 
pod „Ładne”. (15872 


Kiosk 
z koncesją w rucbliwej 
ulicy sprzedam. Adres 
wskaże Dziennik Bydgo- 
ski. (15907 


Majątek 
z gorzelnią, 219 hektarów 
do wydzierżawienia, na 
bardzo dogodnych warun- 


kach. 

Młyn 
wodny, 18 mórg ziemi, 
z inwentarzem, Zniwami, 
na dogodnych warunkach 
na sprzedaż. Informator 
Sniadeckich 42, (8476 


Repertuar kin bydgoskie 


KRISTAL: „Nieśmiertelne 
melodje*, premjera oraz 
nadprogram. Reportaż 
z Olimjady. 

ADRIA: „Niebezpieczny 
flirt*, premjera i nad- 
program. 

APGLLG: „Promenada 

- miłości* i nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Pierw- 
szy pocałunek* oraz 
„Ucieczka“, 

REWJA: „Kobieta szuka 
miłości“ z Claud. Col- 
bert i „Toto“ z Alb. 
Prejeau. 

BAŁTYK: „Mściciel pre- 
rji i „Eskimo“, ` 


Dom 
piętrowy z ładnem ogro- 
dem, małem  stawkiem, 
elektryczne oświetlenie, 
najlepiej nadający dla 
emeryta, w małem mie- 
ście, cena 8500 zł, na- 
tychmiast na sprzedaż. 


Oferty filja pod „Powiat. 


Chodzież”, (3475 

Rolwóz (8465 
nowy 30—40 etr. nośności 
korzystnie na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Kwiatowa 5. 


Hiektryczne (15886 
żelazko do prasowania 110 
wolt, frak, smoking sprze- 
dam. Grunwaldzka 9—1, 


Gabiotka 
około 2 mtr. oraz klatka 
dla kanarka potrzebna. 
Adres Dziennik, (15903 


Używany 
lecz w dobrym stanie sa- 
mochód osobowy „Essex* 
do natychmiastowego 
sprzedania.  Informacjej: 
Cegielnia Saturn, Chełm- 
no, tel. 53, (15923 


180 buraczanej 
kompletne. sprzedam ta- 
nio. Wacławski, Długa 61. 

15927 


Motor (8501 
4 KM na prąd zmienny 
tanio. Adres wskaże filja. 


KCumna JA 


Wentylator 
kupię Średni, 220, zmien- 
ny. Restauracja, Gdańska 
46, tel. 3371. 8463 


Mundur 
przechodzony kupię Zgło- 
szenia filja pod „Oficer- 
ski”, (7477 


"POSADY M 
A WOLNE 
Poszukuję 

natychmiast samodzielne- 
go cukiernika, tylko siła 
pierwszorzędna może się 
zgłosić. B. Żurawski, Pie- 
karnia parowa i cukiernia, 
Chełmno, Wodna 22. (15862 


Dziewczynka 
potrzebna zaraz (niemiec- 
ki). Kordeckiego 15—2. 

15884 


Młodszego 


inżyniera: elektryka 


poszukuje się natych- 
miast. (15897 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, fotografją i po- 
daniem wymaganej pensji 
pod ;,368290<< do biura 
ogłoszeń. Dworcowa 54, 


Fryzjerka 
dobra siła potrzebna za- 
raz lub od 1. IX. Kazi- 


mierz Thimm, Lubawa, 
Warszawska. (15916 
Potrzebna 


służąca do kucharza, umie- 
jąca prać. Gdańska 81, 
Bar Okocimski. (15914 


Służąca 
potrzebna. Długa 72, hur 
townia papieru. (15913 


. Potrzebny (15924 
pomocnik mleczarski, ka- 
waler, sumienny, trzeźwy, 
do spółdzielni mleczarskiej 
z zapędem motorowym, do- 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, czwartek, dnia 27 sierpnia 1936 r. 


15616 


Ekspedjentia 
dekoratora poszukuję od 
1.9. Zgłoszenia z poda- 
niem pensji i odpisy świa- 
dectw do filji Dziennika 
pod „A. P. 100”. (8470 


€hłopiec (8494 
do posyłek potrzebny. Wia- 
domość Sienkiewicza 3. 


Fornal 
bezdzietny, żona do pra- 


cy. Mińska 14. (15906 
Monter (15917 
Hkspedjentka na budowę i naprawę wag 
rzeźnicka potrzebna. Ku-| potrzebny. Fabisz, Gru- 


jawska 68. (15905 ' dziądz, Pierackiego 50. 
RIM GE ZE OM CZE 73 CZD ATZ © CR GG CZW 22 SCI KZI ZA CB BI 
l Ga GIESCHE - SKŁADNICA 38 f 
- właśc. B, GIERASIEŃSKI 

ë BYDGOSZCZ, CIESZKOWSKIEGO 12 TEL. 20-88 i 36-68 


POLECA: WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI § 
14749) KOKS — BRYKIETY — DRZEWO 
B mm BGB OM M CH CH GE G EB A poe RZE CZ CE KR CEA CI 


Książkowa (8495 Piekarz (15922 
młodsza pisząca na ma-|cukiernik może się zgło- 
szynie potrzebna. Oferty |sić zaraz. Jerzy Gronow- 
z życiorysem filja Dzien- | ski, mistrz piekarski, Ino- 
nika pod „Hurtownia”. | wrocław, Sw. Ducha 31. 


F? 


2 LOIK R 


SDa NN 


Kurmem 


TOOK NAIARA 


spieszy dziatwa do szkół, gdyż 
"skończyły się dla niej długie 
wakacje 


KH urmem 


UO U LLU LLU EEE LLU ŁLULEŁLELJ 
spieszyć powinni pp. Kupcy 
z ogłoszeniami do „Dziennika 
Bydgoskiego" polecając swoje 
towary na nowy rok szkolny 
i nadchodzący sezon jesienny 


NEE PEECYER 


UOABAWWIAJKWWUNUDNOUWANWDANIANE 


pospieszą wtenczas Klienci do 
tych Kupców i poczynią zakupy 
niezbędne dla dziatwy szkolnej 
i na nadchodzący sezon. — 


ne 


bry fachowiec od zaraz. Śrzexeśloszenie-masz pmowodzenie! 


Wymagana jest kaucja 100U 
zł. Zgłosz. pod lit. „924“. 


i ba ZTE RZE ZOZ RCZOOD a E a 


OPEERANEE a a e ERZE S TOO TÓŚETRCJE 


Stałą 3 h 
pracę dam za pożyczenie 
600—800 zł. Adres wskaże 
filja. 


Ekspedjentka 
wykwalifikowana potrze- 


bna. Bacon, Kujawska 7, Ę 


15900 


Służąca 


z dobrem gotowaniem, do | gi 
wszystkiego. czysta, uczciwa | š 
potrzebna od 1 września na į ķi 


wyjazd. Zgłosić się Kor- 
deckiego 18 m. 8. 


(15908 


potrzebny. Stroma 32. 


o 


Retuszerka (15853 | 


od zaraz. Oferty „52”. 


Rutynowana 
pokojowa szuka posady 
w większym hotelu. Of. 
pod „Czysta”, (15885 


Czeładnik 
rzeźnicko - wędliniarski 


szofer poszukuje posady | —-- 


od 1 IX. 36 r. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski „1. IX. 36”. 


Bufetowa (15367 
inteligentna, uczciwa, 
dzielna szuka posady. Zgł. 
„Par” Poznań „56,367* 


Poszukuję 
posady biurowej od za- 
raz, mam kilkuletnią prak- 
tykę, gwarancja. Laska- 
we zgłoszenia filja Dzien- 
nika pod „Zdolna*. (8474 


Przyjme 
posadę zarządczyni lub 
kierowniczki jakiegobądź 
interesu, posiadam pie- 
niądze. Oferty Dziennik 
pod „Panna 27”. (15898 


" DZIERŻAWY | 


Składu 
z mieszkaniem, nadające- 
go się na galanterję po- 
szukuję, miasteczko, wieś. 
Podanie warunków 
„Spieszne” filja. (8464 


Piekarni 
poszukuję w małem mie- 
ście lub większej wsi ko- 
ścielnej na Pomorzu. Ofer- 
ty pod „Piekarnia” filja 
Dziennika Bydg. (8466 


willę (15892 
jednomieszk. 6 pokoi kuch- 
nia, łazienka, centralne o- 
grzewanie, piękny ogród, 
w okolicy stadjonu, od 1 
X, do wydzierzawienia, 
mies. 135 zł. Oferty filja 
Dziennika Bydg. „135”. 


Sklep 
pod każdą branżę. Po- 
morska 29. (8471 


Do wynajęcia 
od października 2 mie- 
szkania słoneczne, kom- 
fortowe, centrum, 5 poko- 
jowe I piętro, 4 pokojowe 
II piętro. Pisemne oferty 
złożyć portjerce Libelta 2, 
która wskaże mieszkania, 
15930 


Miyn 
parowy wydzierżawię za- 
raz. Pląchoty-Młyn, pocz- 
ta Wrocki, Pomorze. (15911 


ICED 


dla uczni z utrzymaniem. 
Jana Kazimierza 4-3. 15893 


Pokoik 
dobrze umeblowany. Kra- 
sińskiego 4—4. (8473 


Pokój 
utrzymaniem tanio. Je- 
zuicka 5—3. (15899 


Orla 20. (15895 


POKOJU 
POSZUKUJĄ 
Pan (8467 
poszukuje większego po- 
koju umeblowanego w po- 
blizu Gimnazjum Koper- 
nika, Filja „Gimnazjum“, 


| 


l 


(8502 |] 


(15901 [Ed 


5910 | 3 


najtańszy w Polsce. 


> 


ZK 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
kuch. 16 zł. Sniadeckich 
31—1. 


2 pokojowe: 
małe kuchnia. Gołębia 52. 


2 i 3 pokojowe: 
kuch. łaz. Sniadeckich 39/1. 


3 1 4 pokojowe: 
Chłopickiego 1. 


2,3,4 (8478 
pokojowe mieszkanie.Snia- 
deckich 42, Informator. 


Komfortowe 
odnowione 6 pokojowe na- 
tychmiast. Libelta 14. 

15329 


2 pokoje 
umeblowane kuchnia 8-go 
Maja 12. (8508 


1 pokojowe (8512 
kuchnia. Gdańska 59—5. 


4, 5 iub 6 
pokoi oddam. Zgłoszenia 
do filji pod „Tanie”. (8485 


Samochod 


typ 57 4cyl. + * + * + + * « «zł 7.900 
o 75 4cyl. + * « » + » »« « « zł 11.600 
typ Detra 4 cyl. « » * + e * * * -zł 10.300 


[OTOCYKLE 


Phänomen 2%, K, M. 

Cena tylko zł 730.— 
Bez prawa jazdy i wolny od podatku (rejestruje 
się jak rower) dwa biegi, Światło elektryczne. 


OPONY 


fabryki: Pirelli Dunlop, Michelin, Englebert, 
India, Firestone najtaniej poleca 


WUL-GUM 


A. KWIATKOWSKI 
POZNAŃ, W. Garbary 8, tel. 18-64 


Protektownia zjeżdżonych opon. — Wulka- 
nizacja — Akcesorja — Smary — Akumulatory. 


kase 


(15427 


Duże 
3 pokoje komf. Toruńska 26 
przed Strzelnicą. 


POŻYCZKI 8 
5.000.— zł 


pożyczki na pierwszą 
hipotekę, realność warto- 
ści 40.600. Oferty pod „J. 
L. 1000”, adm. Dziennika 
Bydgoskiego. (15830 


KC) 


Matrymonjalne 
znajomości w zamożnych 
sferach, szybko, solidnie, 
dyskretnie ułatwia znane 
z olbrzymiego doboru 
Międzynarodowe Biuro 
„Echo* Poznań, Św. Mar- 
cin-68. Prospekt 50 gro- 
szy znaczkami. (14923 


Kupiec 
własne przedsiębiorstwo, 
gotówkę, pozna miłą to- 
warzyszkę niebiedną oko- 
ło 40. Oferty „Gastronom* 
filja Dziennika. (8469 


Pomorzanki 
panna i wdówka posizda* 
jące po 3.000 poszukują to- 
warzyszy życia, panów na 
stanowisku 40—50 lat. Cel 
matrymonjalny. Oferty — 
Dziennik Bydgoski Gdy" 
nia „446,” (15921 


Kawaler 
współwłaściciel kin, pozna 
panią z większą gotówką. 
Oferty „Niezalezność” 
filja. (8472 


TiecHocIinEŃS r. 34. 


Pensjonat Kościuszko J. Brzezińskich 
Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-à-vis łazienek 


Woda bieżąca w pokojach. chn: 
wyborowa na żądanie dietetyczna. Ceny niskie, 


9539 


Garaże. Kuchnia 


SZKOT. 


— Na Boga, zamieniłeś dziecko! 
, /'— No i cóż z tego? Za to wózek jest lep- 
szy, 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0%, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upzdają. — Ogłoszenia zagraniczne 259/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółęk Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Druka raia B ydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


* 


(8510 ' 


x 


